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Albert Einstein
(1879–1955) jeden z największych fizyków teoretyków w historii, twórca teorii względności, 

laureat Nagrody Nobla w dziedzinie fizyki

\\ Dzisiejszemu światu jest potrzebna nie tyle energia termojądrowa, ile raczej energia 

zamknięta w ludzkim sercu, którą trzeba wyzwolić. \\
fot. Wikipedia/d
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Olimpijskie 

nadzieje
Pojutrze, w piątek rozpoczy-

nają się Letnie Igrzyska Olim-

pijskie w Tokio. Są dowodem 
na zwycięstwo normalności 
nad pandemią koronawiru-

sa. Przeciwna jest im olbrzy-

mia większość społeczeństwa 
japońskiego, a więc gospoda-

rzy IO – teraz ponad 70 proc., 
jeszcze niedawno – 80 proc. 
Nie będą jednak odwołane, bo 
taka decyzja jest w gestii nie 
rządu Jego Cesarskiej Mości, 
tylko Międzynarodowego Ko-

mitetu Olimpijskiego. Stało 
się tak na mocy zwyczajowej 
umowy miedzy MKOl a wła-

dzami Japonii zawartej u za-

rania ery COVID-19. MKOl zaś 
nie odwoła igrzysk, bo dotych-

czas czynił tak tylko z powodu 
dwóch wojen światowych – 
a przecież wojny nie ma... Po-

nadto na to, by IO się odbyły, 
naciskają sponsorzy, a wysi-
łek sportowców i trenerów też 
nie może zostać zniweczony. 
Polacy na czterech ostatnich 
letnich igrzyskach zdobywa-

li po 10–11 medali. Ten jede-

nasty czasami przyznawano 
nam parę lat po „olimpiadzie”, 
po dyskwalifikacji naszych ry-

wali za doping. Teraz spodzie-

wamy się – piszę te słowa jako 
członek Prezydium Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego – że 
Biało-Czerwoni wywalczą 
więcej medali: kilkanaście... 
Może uda się przekroczyć 
liczbę 320 medali zdobytych 
przez Polskę na wszystkich 
igrzyskach w historii?

na pieńku 
z leśnikami

Donald Tusk od lat ma na pień-

ku z leśnikami. Nie dlatego, że-

by mu leżało na sercu dobro 
polskiej przyrody. To, to nie. 
Jak pisała „Gazeta Wyborcza”, 
gdy był premierem, nie pamię-

tał nawet nazwiska ministra 
środowiska. Wiadomo było, 
że resortem rządzi Stanisław 
Gawłowski, znany ekspert od 
melioracji, który akt notarial-
ny do własnego mieszkania 
trzyma u  teściów pasierba. 
Tusk nie pała do Lasów Pań-

stwowych miłością dlatego, że 
to właśnie sprawa prywatyza-

cji lasów była tą, która silnie 
uderzyła w jego rząd w 2014 
r. Ta zadra tkwi i już w 2019 
r. Tusk nazywał kwestię pry-

watyzacji „jednym z  pierw-

szych klasycznych fake new-

sów w polskiej polityce”. Dla-

tego teraz głosi bzdury na te-

mat wycinek drzew w Polsce 
i tego, że PiS dokonuje jakichś 
rzekomych rzezi. Nic takiego 
się nie dzieje. Możliwe jednak, 
że ten spin to tworzenie pod-

glebia do robienia w kniejach 
interesów. Wszak majątek do 
podziału jest wielki. Nieste-

ty w jednym Tusk miał rację. 
Bezsensowne jest dążenie rzą-

du do przyjęcia ustawy zezwa-

lającej na zamianę gruntów 
leśnych. Rzeczywiście wieść 
gminna niesie, że jest to robio-

ne pod jedną inwestycję w fa-

brykę samochodów elektrycz-

nych. Czy ma to jakiś sens? 
Jak widać, urobek polityczny 
niewielki.

LESZEK GALAROWICZ

„Wielbłąd” działaczy
Najpierw był skandal z polskimi pływakami, którzy pojechali do Tokio na wycieczkę, bo PZP 
w sposób nieprawidłowy zgłosił ich do imprezy. Potem media obiegła wiadomość o skandalu 
w jeździectwie. Okazało się, że przez niedopatrzenie sztabu trenerskiego i PZJ Paweł Warszawski, 
który wywalczył kwalifikację olimpijską, nie pojedzie do Tokio. Ostatnią ofiarą niekompetencji 
działaczy stała się kolarka szosowa Karolina Karasiewicz. Według wiceprezesa PKOl Mieczysława 
Nowickiego błąd popełnili kolarscy działacze. W każdym przypadku to był nie tyle błąd, ale „wiel-
błąd”. Bo jak inaczej określić sytuację, w której przez niedopatrzenie, nieznajomość regulaminu, 
organizacyjny bałagan zostaje zniweczony kilkuletni wysiłek sportowców. Trudno traktować te 
sprawy w kategorii przypadku, bo suma poważnych błędów wskazuje, że w wielu związkach 
stanowiska piastują ludzie całkowicie niekompetentni. Pływacy otwarcie domagają się dymisji 
prezesa PZP Pawła Słomińskiego, zapowiadają też pozew zbiorowy. Skandale organizacyjne przed 
igrzyskami to sygnał alarmowy, aby niezwłocznie zreformować polski system sportowy.

KRZYSZTOF KARNKOWSKI

Hadacz 2.0
Pamiętają Państwo na pewno Andrzeja Hadacza. Krzykliwy, 
agresywny człowiek znikąd, który pojawił się wśród obroń-

ców krzyża na Krakowskim Przedmieściu latem 2010 r. Ideal-
ny dla mediów, dobry, by trochę ośmieszyć modlącą się gru-

pę, a trochę postraszyć jej wściekłą frustracją liberalne salony. 
Rok później Platforma Obywatelska pokazała go w spocie wy-

borczym „Oni pójdą na wybory, a Ty?”, gdy z zaciśniętą pięścią 
krzyczy: „Chodź no tu do mnie, Komorowski”. Potem sam do 
Bronisława Komorowskiego przyszedł, już z wyborczym po-

parciem, zaczął bywać na paradach równości i wiecach KOD. 
Czemu o tym piszę? Tusk wzywający Jarosława Kaczyńskiego 
do „wyjścia z jaskini”, pełen agresji i obsesji, jest do Hadacza 
11 lat temu wygrażającemu prezydentowi Komorowskiemu 
bardzo podobny. Nawet gdy za plecami ma ziewające dzieci.

Jacek 
Liziniewicz

Ryszard 
Czarnecki

rafał Zawistowski
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Marcin Wolski

Frekwencja
Wielkie wydarzenie graniczące z cudem,

cesarz Europy zaczął dialog z ludem.
A w tłumie – elita tudzież młodzież złota,
co słucha, jak gromy na PiS Donald miota,

obiecując złoić Dobrej Zmianie skórę,
aż Niemcy go chwalą – „Oppositionsführer!”.

Transmituje miting ten stacja wiadoma,
chociaż nie pokaże panoramy z drona.
Bo obóz postępu utonąłby w smutkach.

Długi Targ dość długi, ludzka ciżba – krótka.
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STAŁY dIALoG Z UE

POLITYKA \ Dochodzi do chęci rozszerzenia kompetencji organów UE – stwierdził we wtorek 
rzecznik rządu Piotr Müller, komentując wyrok TSUE ws. systemu odpowiedzialności dyscyplinarnej 
sędziów w Polsce. Zapewnił jednocześnie, że strona polska jest w stałym dialogu, ale ma różne 
zdania z Brukselą.

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

POLITYKA \ Lider PO już nie tak mocny jak kiedyś 

Tusk nie porywa tłumów
Nie dało się zrobić z poniedziałkowego wystąpienia Donalda Tuska wielkiego sukcesu politycznego. Komentatorzy zwrócili uwagę, że mówił on 
jedynie o PiS, a także posługiwał się fake newsami i półprawdami. – Tusk nie wrócił z gałązką oliwną. Wrócił z wykopanym toporem wojennym 
i bije nim na oślep. Jest dziś zagrożeniem dla demokracji – mówi prof. Kazimierz Kik, politolog z Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach. 

Jacek liziniewicz 

W
ystąpienie Do-

nalda Tuska 
w Gdańsku nie 
wniosło w  za-

sadzie niczego nowego do 
polityki. – Donald Tusk to 
powrót do przeszłości i głę-

bokich podziałów: my i oni. 
To cofa naszą demokrację 
i  jest dla niej destrukcyjne, 
bo polaryzacja doprowadza 
do tego, że na swojego opo-

nenta politycznego patrzy 
się jak na wroga. O  ile jest 
to potrzebne działaczom PO, 
bo konsoliduje partię, o ty-

le nie wiadomo, czy potrze-

buje tego wyborca opozycji. 
Do tej pory wydawało się, 
że wybierał on Szymona Ho-

łownię, bo miał dosyć tego 
duopolu – mówi prof. Kazi-
mierz Kik. Jego zdaniem ta-

ka postawa jest zagrożeniem 
dla demokracji w Polsce. 

Ewidentnie kilka tygodni 
po powrocie Donalda Tu-

ska entuzjazm wokół nie-

go słabnie. Widać to cho-

ciażby po frekwencji, jaka 
towarzyszyła wystąpieniu 
Tuska w Gdańsku. Lider PO 
w najważniejszym dla sie-

bie mieście nie zdołał zapeł-
nić nawet placu. Zdaniem 
ekspertów to oznacza, że 
paradoksalnie dziś to Rafał 
Trzaskowski jest silniejszą 
kartą w talii PO. – Tusk jest 
słabszy, niż oczekiwała te-

go Platforma. Jest napastli-
wy, agresywny i ma potrze-

bę walki. Dla przeciętnego 
wyborcy Trzaskowski był 
bardziej atrakcyjny – mó-

wi portalowi Tvp.info prof. 
Henryk Domański z PAN. 

Nie chwyciły też propo-

zycje rzucane przez Tu-

ska. Wezwanie do debaty 
z Jarosławem Kaczyńskim 
przyjęto w większości jako 

żart, a politycy PiS szybko 
ucięli dyskusję. – Debaty 
Kaczyński–Tusk nie będzie. 
Żeby debatować, trzeba 

mieć z  kim i  o  czym. My 
rozmawiamy z  Polakami 
– oświadczyła Anita Czer-

wińska, rzeczniczka PiS. 

Donald Tusk podczas wy-

stąpienia mówił jedynie 
o PiS. Bił na oślep, wspo-

minając m.in. o  zepsu-

tym bloku energetycznym 
w Turowie, co okazało się 
fake newsem. Postanowił 
również zaatakować Lasy 
Państwowe i  oskarżył PiS 
o  to, że wycięły 250 mln 
drzew. Takich danych po 
prostu nie ma. I GUS, i La-

sy Państwowe podają dane 
dotyczące wycinki drzew 
w  milionach metrów sze-

ściennych. Tak się skła-

da, że rzeczywiście pozy-

skanie drewna rośnie, ale 
ma to związek z  wiekiem 
drzewostanów. Wycinka 
zwiększała się też w latach 
rządów PO-PSL. W 2008 r. 
wycięto 34 mln m sześc., 
a  w  2015 już 40  mln 
m sześc. To tyle samo, ile 
Lasy Państwowe chciały 
wyciąć w 2020 r.

Zarzuty dla szajki 
cwaniaków 
ŚLEDZTWO \ Prokuratura Regionalna w Lublinie zakończyła śledztwo przeciwko 
Zbigniewowi S., jego żonie, synowi i dwóm innym osobom. Mieli oni m.in. przywłasz-
czyć środki przekazywane im na ratowanie chorych dzieci. Za pranie brudnych pienię-
dzy i machlojki grozi im teraz do 20 lat więzienia. 

Zbigniew S. to znany w Pol-
sce bloger i youtuber, który 
słynie z wulgarnego języka 
i  kontrowersyjnych opinii. 
Startował w  wyborach do 
Sejmu na czele KW Stono-

ga. W ostatnim czasie publi-
kował wiele fałszywych in-

formacji na temat Jarosła-

wa Kaczyńskiego, Zbigniewa 
Ziobry i  jego żony, a  także 
m.in. prokuratorów. Na nie-

wiele się to zdało. Podob-

nie jak na niewiele się zdała 
ucieczka do Holandii, skąd 
został przewieziony do kra-

ju. Prokuratura Regionalna 
w Lublinie skierowała do są-

du akt oskarżenia. 
„W pierwszym wątku postę-

powania Zbigniewowi S. po-

stawiono zarzut przywłasz-

czenia powierzonych mu 
przez darczyńców środków 
fundacji w  wysokości po-

nad 535 tys. zł. Pieniądze te 

zostały wykorzystane przez 
Zbigniewa S. niezgodnie z ce-

lami statutowymi fundacji. 
Według ustaleń śledztwa zo-

stały one przelane z rachun-

ku fundacji na konto spółki 
kapitałowej, po czym wielo-

krotnie wypłacano je z ban-

komatów” – przekazał PAP 
dział prasowy Prokuratury 
Krajowej. Zbigniew S. z żoną 
i synem miał prać pochodzą-

ce z przestępstwa pieniądze 
„w celu ukrycia ich nielegal-
nego pochodzenia”. 

„Oskarżeni dokonali tego za 
pomocą rachunków banko-

wych prowadzonych dla jed-

nej ze spółek powiązanych 
ze Zbigniewem S.” – podała 
prokuratura. Zbigniew S. od-

powie również za to, że peł-
niąc funkcję prezesa zarządu 
fundacji, nie sporządził spra-

wozdań finansowych doty-

czących jej działalności w la-

tach 2016–2019. Drugi wątek 
sprawy dotyczy przywłasz-

czenia pieniędzy fundacji 
w grudniu 2019 r. Zbigniew 
S. miał kilkukrotnie dokonać 
płatności z fundacyjnych fun-

duszy podczas wizyty w jed-

nym z  warszawskich ka-

syn. „Podczas nocnych wizyt 
w kasynie Zbigniew S. wydat-
kował w ten sposób 217 tys. 
zł na zakup żetonów do gier 
hazardowych” – podała PK. 

Za te przestępstwa Zbignie-

wowi S. oraz Iwonie S. grożą 
kary łączne do 20 lat pozba-

wienia wolności. Przemysła-

wowi S. i Edwardowi S. kary 
do 10 lat, a Sebastianowi W. 
do 5 lat więzienia. Wydaje się, 
że to koniec historii Zbignie-

wa S., który w przeszłości był 
skazywany m.in. za oszustwa 
i znieważenie prezydenta.

(jal)

Zimny prysznic 
po powrocie
„GAZETA POLSKA” \ „Powrót do Polski, w której nie 
ma już monopolu trzech głównych telewizji sprzyjają-
cych Tuskowi, lecz jak każdy inny polityk musi on odpo-
wiadać także na trudne pytania, okazał się dla Tuska 
zimnym prysznicem” – pisze w dzisiejszym numerze 
tygodnika „Gazeta Polska” red. Piotr Lisiewicz. 

W  artykule „Falstart Tu-

ska” czytamy o  zaskakują-

cych niekonsekwencjach 
i sprzecznościach, które to-

warzyszą powrotowi byłego 
premiera do polskiej polity-

ki. „Donald Tusk ogłosił, że 
wraca do Polski, bo zwykli 
ludzie proszą go, żeby zrobił 
porządek. Po czym… spotkał 
zwykłych ludzi. A  gdy ich 
posłuchał, natychmiast wy-

brał się na urlop. Tusk za-

powiedział też, że nie będzie 
zachowywał się jak politycy, 
którzy wydają oświadcze-

nia, lecz będzie rozmawiał 
z dziennikarzami. A gdy tyl-
ko usłyszał trudne pytania, 
zamiast na nie odpowiadać, 
zaczął wyzywać reporterów 
oraz opowiadać o  finanso-

waniu ich redakcji” – napisał 
red. Lisiewicz. 

„Media zapowiadały po-

wrót Tuska do polskiej po-

lityki od paru lat, tym bar-
dziej dziwi więc, że robi on 
wrażenie kompletnie nie-

przygotowanego. Tuskowi 
z jego dawnych zalet zosta-

ła tylko »bajera«, czyli zdol-
ność przemawiania w  spo-

sób ironiczny, zdystansowa-

ny, z kwiecistymi wstępami” 
– czytamy dalej. „Choć moż-

na było odnieść wrażenie, że 
i owo czarowanie wychodzi 
mu już tylko w przygotowa-

nych mowach, a  nie w  po-

lemikach z dziennikarzami, 
w czasie których Tusk robił 
się nagle już nie ironiczny, 
lecz nerwowy i  przesadnie 
agresywny” – kontynuuje 
autor. 

Zachęcamy Czytelników do 
lektury tego i  pozostałych 
artykułów w  najnowszym 
tygodniku „Gazeta Polska”. 

(pt)

Przemowa Donalda Tuska w Gdańsku znudziła wielu słuchaczy 
 | fot. Twitter/d
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KULTURA KORCZAK \ Jutro o godz. 11 w Teatrze Palladium w Warszawie odbędzie się koncert 
upamiętniający rocznicę urodzin wybitnego lekarza i pedagoga Janusza Korczaka. Warszawska 
Orkiestra Kameralna im. Fryderyka Chopina pod dyrekcją Artura Grudzińskiego wraz z aktorem Jerzym 
Zelnikiem w roli narratora przedstawi m.in. bajkę symfoniczną „Piotruś i wilk” Sergiusza Prokofiewa.

fot. mat. pras./d

WYSTAWA \ Zagadnienia egzystencjalne i najważniejsze laury filmowego świata

dialogowanie z Kieślowskim
W EC1 w Łodzi oglądać można wystawę „Bez końca. Dialogi Krzysztofa Kieślowskiego”, która w założeniu twórców ma przypominać uniwersal-
ność i doniosłość podejmowanych przez reżysera tematów moralno-etycznych.

Sylwia Krasnodębska  
Albicla.com/SylwiaKrasnodebska

T
rudno uniknąć gór-

nolotnych słów, 
mówiąc o wpły-

wie Krzysztofa 
Kieślowskiego na rodzimą 
kinematografię. Najwybit-
niejszy, rewolucyjny, naj-
ważniejszy, najbardziej 
przełomowy. Jego filmy by-

ły określane jako najbar-

dziej wartościowa w świe-

cie manifestacja wielkości 
polskiego kina. – Dylema-

ty polityczne, zagadnie-

nia egzystencjalne i ciągła 
niepewność wynikająca z 
potrzeby dokonania nieła-

twych wyborów to tematy 
twórczości Krzysztofa Kie-

ślowskiego. Na to nakłada 
się tak aktualna i dziś po-

trzeba zachowania godno-

ści i uczciwości w czasach, 
które bardziej cenią spryt, 
podłość, konformizm i do-

nosy. Taki był świat filmów 
dokumentalnych reżyse-

ra, odsłaniający degrada-

cję moralną życia w PRL. 

Taki też był wydźwięk je-

go filmów fabularnych. Ten 
moralny dylemat i napięcie 
pozostały też główną war-

tością dzieł realizowanych 
już w koprodukcji z wy-

twórniami zachodnioeuro-

pejskimi – mówi Rafał Sy-

ska, dyrektor Narodowego 
Centrum Kultury Filmowej.

Łódzka ekspozycja poświę-

cona jest przede wszystkim 
twórczości Krzysztofa Kie-

ślowskiego i koncentruje 
się choćby na pytaniach za-

dawanych przez bohaterów 

jego filmów. Są więc orygi-
nalne dokumenty, unika-

towe fotografie, projekcje 
filmów, pamiątki i archa-

iczny już dziś sprzęt filmo-

wy. Z pewnością ciekawą 
częścią wystawy jest pre-

zentacja nagród reżysera. 
Filmem „Amator” z 1979 
r. wygrał festiwal w Mo-

skwie. Zobaczyć też można 
nagrodę jury w Cannes za 
„Krótki film o zabijaniu”, 
nagrodę zdobytą w San Se-

bastian za „Krótki film o 
miłości” z 1988 r., Złotego 

Lwa z Wenecji za „Trzy ko-

lory: Niebieski” z 1993 r., 
nominację do Oscara za re-

żyserię filmu „Trzy kolory: 
Czerwony” w 1994 r. Poza 
materialnymi eksponata-

mi wybrzmiewają też ja-

kaś trudna do uchwycenia 
tajemnica kina i wszystko 
to, co nazywamy jego ma-

gią, oraz testament dla na-

śladowców Kieślowskiego, 
który mówił: „Gdy ludzie 
przestają rozpoznawać na 
ekranie swoje twarze, kino 
staje się martwe”.

Kultura to wciąż wtajemniczenie
ROK NORWIDOWSKI \ „Vademecum Norwidowskie” w Polskim Radiu 24 ma nie tylko opowiadać biografię wy-
bitnego artysty, lecz także pozwolić uzmysłowić nam, kim był i jak dziś można go czytać.

Mamy Rok Norwidow-

ski. Czy to wydarzenie jest 
ważne wyłącznie dla pol-
skiej inteligencji? Czy może 
rzecz istotna dla każdego, 
kto świadomie uczestniczy 
w  polskiej kulturze? Mam 
nadzieję, że w grę wchodzi 
to drugie. Z  zastrzeżeniem, 
że uczestnictwo w kulturze 
narodowej to coś więcej niż 
bywanie w  teatrach i  gale-

riach sztuki. To raczej świa-

domość idei, postaci, rocznic 
– chwila na refleksję, głębszą 
myśl, zasłuchanie w rozmo-

wę. Szczególnie w  mniej-
szych ośrodkach to publicz-

ne media stwarzają szansę 
na takie współuczestnictwo. 
I cieszę się, że mam w tym 

swój drobny udział – w Pol-
skim Radiu 24 prowadzę co 
tydzień w  sobotę po godz. 
20.33 cykl audycji, zatytu-

łowany „Vademecum Norwi-
dowskie”. 

Jak dziś czytać wiersze 
i  poematy, przyglądać się 
pracom Cypriana Kamila 
Norwida? Pomagają w  tym 
ludzie, którzy wprowadza-

ją w  jego dziedzictwo. To 
prawda nieco dziś zapo-

mniana, dla wielu wręcz 
godna politowania: wysoka 
sztuka wymaga wtajemni-
czenia, w  jej obrębie wciąż 
funkcjonują hierarchie, re-

lacje mistrz i  uczeń, kon-

trast między sacrum a pro-

fanum, obowiązek namysłu 

i przyznania się do niewie-

dzy. Uświadomiłem to sobie, 
rozpoczynając radiowy cykl 
o  Norwidzie. Gdy dzienni-
karz ma tylko 25 minut, mo-

że zadać niewiele pytań, któ-

re z konieczności muszą być 
czytelne i dla słuchaczy, i dla 
tego, komu są zadawane. Ale 
musi też liczyć się z tym, że 
odpowiedzi nie będą proste 
i oczywiste, że będą wyma-

gały skupienia, że znawca 
Norwida powie o wiele wię-

cej niż kto inny. 
Ktoś powie – to kwestie tech-

niczne. To jednak niewielka 
część prawdy. Gdy rozmawia-

łem o Norwidzie z prof. Woj-
ciechem Kudybą, z dr. hab. Ka-

rolem Samselem, jedno mnie 

uderzyło: ich ogromna wie-

dza o artyście z konieczności 
musiała się zamykać w krót-
kich odpowiedziach na jesz-

cze krótsze pytania. Gdy prof. 
Kudyba mówił, że Norwid za-

powiadał typ myśliciela, któ-

ry pojawił się w XX w., czyli 
outsidera, „zupełnie niezależ-

nego od salonów; myśliciela 
i recenzenta życia społecznego 
i sztuki, który ma własne wy-

pracowane kryteria, osadzone 
w świecie wartości chrześci-
jańskich”, spoglądałem na pię-

trzący się od tygodni na biur-
ku stos książek poświęconych 
autorowi „Mojej piosnki”. Gdy 
dr Samsel mówił, że „Norwid 
dlatego jest tak silnym poetą 
polskiej literatury, gdyż do-

starcza jednej z  najmocniej-
szych estetyk i etyk literackich 
dla budowania naszej tożsa-

mości nowoczesnej”, myśla-

łem o tym, jak wiele jest jesz-

cze innych opowieści o twórcy 
„Promethidiona”. I że przynaj-
mniej kilka, kilkanaście z nich 
chciałbym przekazać słucha-

czom Polskiego Radia. 
Po to jest też Rok Norwidow-

ski, żeby zobaczyć, że w naro-

dowej kulturze wciąż dokonu-

je się obcowanie jej świętych-

-nieświętych z nami, śmiertel-
nymi, którzy pielgrzymujemy 
teraz przez polskość. Potrze-

bujemy, by ktoś wciąż na no-

wo opowiadał także „ciemne-

go” Norwida, bo to też rozja-

śnia i tłumaczy polskość. I ni-
gdy nie wiadomo, w kim zagra 
myśl o poecie, kto się w niej 
zasłucha, odkryje dla siebie 
polską kulturę, jaką zapomniał 
lub jakiej prawie nie znał.

Krzysztof Wołodźko

Rafał Syska z Narodowego Centrum Kultury Filmowej: Odwoływanie się do uniwersalnych wartości zapewniło dziełu Krzysztofa Kieślowskiego ogromną rangę, niezależnie od systemów politycznych, mód czy technologii 
| fot. Jan Naj/Gazeta Polska

eprasa.pl b086bfb1c8
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PrEMIEr NA PODlASIu

WAKACJE \ Jutro premier Mateusz Morawiecki w ramach promocji Polskiego Ładu złoży 
wizytę na Podlasiu. „Polski Ład to nasza wspólna sprawa, dlatego porozmawiajmy o nim 
i spotkajmy się w pięknym i zabytkowym Tykocinie o 18.45. Do zobaczenia!” – napisał na 
Facebooku Morawiecki.

fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska

PRAWO \ W Sejmie zapowiada się batalia o tzw. ustawę medialną

Media z biało-czerwonym kapitałem
Sejm zajmie się poselskim projektem ustawy medialnej na bieżącym posiedzeniu – poinformowała wczoraj rzeczniczka klubu PiS Anita Czer-
wińska. Posłowie pochylą się więc nad tą sprawą w ciągu najbliższych trzech dni. Nowe przepisy mają uniemożliwić potentatom spoza Europej-
skiego Obszaru Gospodarczego przejmowanie udziałów w mediach. Podobne przepisy funkcjonują już m.in. we Francji, w Austrii i kilku innych 
państwach Europy Zachodniej.

Jan Przemyłski 
Albicla.com/JanPrzemylski

J
ak już informowali-
śmy, na początku lip-

ca posłowie PiS zło-

żyli w Sejmie projekt 
nowelizacji ustawy o radio-

fonii i  telewizji, w  którym 
wskazano, że „koncesja na 
rozpowszechnianie progra-

mów radiowych i  telewi-
zyjnych może być udzielo-

na osobie zagranicznej, któ-

rej siedziba lub stałe miej-
sce zamieszkania znajduje 
się w  państwie członkow-

skim Europejskiego Obsza-

ru Gospodarczego, pod wa-

runkiem, że taka osoba za-

graniczna nie jest zależna 
od osoby zagranicznej, któ-

rej siedziba lub stałe miej-
sce zamieszkania znajduje 
się w państwie niebędącym 
państwem członkowskim 
Europejskiego Obszaru Go-

spodarczego”.
Upraszczając, chodzi o  to, 

aby mediami w  Polsce nie 
sterowały spółki słupy zare-

jestrowane na terenie EOG, 
a faktycznie zależne od po-

tentatów z odległych części 
świata.

Założenia nowych przepi-
sów tłumaczył premier Ma-

teusz Morawiecki na począt-
ku tygodnia. – Ustawa, która 
pozwala regulatorowi pol-
skiemu weryfikować to, czy 
nabycie udziałów dominu-

jących w podmiocie medial-
nym powinno mieć miejsce, 

czy nie, jest ustawą jak naj-
bardziej normalną dla każde-

go poważnego państwa – oce-

nił w  poniedziałek premier 
Morawiecki. Podkreślał też, 
że podobne przepisy funkcjo-

nują m.in. we Francji, w Sta-

nach Zjednoczonych i Austrii. 
– Traktujmy się jak poważne 
państwo europejskie – zazna-

czył szef polskiego rządu.
– Jesteśmy pod gigantycz-

nym ostrzałem mediów. Go-

dzimy się z tym, na tym po-

lega demokracja. Ale nie go-

dzimy się na to, by z obcych 
krajów przyjeżdżali tutaj 
inwestorzy i bez zgody pol-
skiego regulatora mogli na-

bywać większościowe pa-

kiety akcji – tłumaczył Mo-

rawiecki.
Wczoraj rzeczniczka klubu 

PiS Anita Czerwińska prze-

kazała dziennikarzom, że 
tzw. ustawa medialna trafi 

pod obrady Sejmu na najbliż-

szym posiedzeniu, które roz-

poczyna się dzisiaj i potrwa 
do 23 lipca. – Sejm zajmie się 
poselskim projektem usta-

wy medialnej na bieżącym 
posiedzeniu. Taki jest plan – 
poinformowała Czerwińska. 

Z kolei zastępca rzecznika 
PiS Radosław Fogiel zwra-

cał uwagę, że już w obecnej 
ustawie o  radiofonii i  tele-

wizji znajduje się zapis ogra-

niczający wysokość kapitału 
zagranicznego w  mediach, 
które działają na podstawie 
koncesji, do 49 proc. Ten za-

pis istnieje od momentu wej-
ścia Polski do UE. Zaznaczył 
jednocześnie, że obecne zapi-
sy w tej sprawie są łatwe do 
obejścia, stąd potrzeba no-

welizacji przepisów.
Wicepremier, lider Poro-

zumienia Jarosław Gowin 
zapowiedział, że jego ugru-

powanie poprze projekt PiS 
tylko pod warunkiem zaak-

ceptowania poprawki, któ-

rą złożyło Porozumienie. 
Przewiduje ona rozszerze-

nie kręgu państw, z których 
podmioty gospodarcze mogę 
mieć większościowy udział 
w polskich mediach, o kra-

je Organizacji Współpra-

cy Gospodarczej i  Rozwoju 
(OCED), w  tym Stany Zjed-

noczone.
– Sprawa jest w toku, osta-

teczne decyzje jeszcze nie 
zapadły – zaznaczył Fogiel 
pytany o poprawkę Porozu-

mienia. – Nic nie jest przesą-

dzone – dodał.
Nietrudno się domyślić, że 

propozycja nowych przepi-
sów dotyczących mediów 
wywołała histerię wśród 
przedstawicieli opozycji, 
szczególnie Koalicji Obywa-

telskiej. Przekonują oni, że 
nowelizacja ustawy ma ude-

rzyć głównie w stacje spod 
szyldu TVN.

(PAP)

Materiały SB w szafie Waltera
ARCHIWA \ Mariusz Walter, twórca TVN, w jednym z wywiadów ogłosił, że jest w posiadaniu własnej teczki z zaso-

bów Służby Bezpieczeństwa PRL. Później twierdził, że jest to jedynie legalnie pozyskana kopia dokumentów, jakie 
na jego temat gromadziło SB. Która z tych wersji jest prawdziwa, ma sprawdzić dochodzenie IPN.

Walter w trakcie rozmowy 
z Tomaszem Lisem odniósł 
się do wątpliwości dotyczą-

cych jego przeszłości z cza-

sów PRL. „Zawsze moż-

na powiedzieć, że  teczka 
z SB spłonęła, ale ja, widzi 
pan, mam ją w domu. Gruba 
jest na  cztery palce. I  tam 
nie ma nic, co mógłbym so-

bie zarzucić lub moja rodzi-
na mogła mieć mi za złe” – 
zapewnił biznesmen. Tym-

czasem dokumenty takie 
– zgodnie z art. 54 ustawy 

o IPN – powinny znajdować 
się w Archiwum IPN. Każ-

dy, kto będąc w posiadaniu 
dokumentów podlegających 
przekazaniu do IPN, uchyla 
się od ich oddania, utrudnia 
je lub udaremnia, podlega 
karze pozbawienia wolno-

ści od sześciu miesięcy do 
ośmiu lat.

Po publikacji wywiadu 
w  mediach rozgorzała dys-

kusja o pochodzeniu wspo-

mnianych materiałów i miej-
scu, gdzie powinny się, zgod-

nie z  prawem, znajdować. 
Wówczas Waler przekazał 
PAP oświadczenie, w którym 
zapewnia, iż kopie materia-

łów na jego temat dostarczył 
mu upoważniony do tego 
prawnik zgodnie z wszelki-
mi przepisami ustawy o IPN.

Procedura wyjaśnienia tej 
sprawy przez IPN zacznie 
się od ustalenia dokumenta-

cji dotyczącej Mariusza Wal-
tera, która zachowana jest 
w Archiwum Instytutu. Ko-

lejnym krokiem będzie we-

ryfikacja, czy dokumenty, 
o  których mówi Walter, są 
w jego posiadaniu legalnie. 

Wątpliwości dotyczące 
przeszłości twórcy TVN ist-
nieją od wielu lat. Jak in-

formuje portal TVP Info, już 
w  2012 r. Antoni Maciere-

wicz wygrał w sądzie z Ma-

riuszem Walterem, które-

mu nie podobało się, że po-

lityk przypomniał o związku 
ITI z wojskowymi służbami 
specjalnymi PRL. Temat ten 
wzbudza emocje do dziś. 

Jak wynika z dokumentów 
Instytutu Pamięci Narodo-

wej, na pomysł stworzenia 
spółki ITI, która stworzy-

ła telewizję TVN, rząd PRL 
wpadł w  czasie stanu wo-

jennego. W  lutym 1983 r. 
Jerzy Urban osobiście reko-

mendował Czesławowi Kisz-

czakowi Waltera jako osobę 
odpowiednią do planowa-

nia „przedsięwzięć i  opera-

cji o znaczeniu propagando-

wym” oraz główną siłę kon-

cepcyjno-fachową przy „re-

alizowaniu czarnej propa-

gandy” przez komunistów. 
„Najzdolniejszy w ogóle re-

daktor telewizyjny w Polsce, 
organizator i koncepcjonista” 
– zachwalał Waltera Urban.

Piotr Korycki 
Albicla.com/PiotrKorycki

Przedstawiciele opozycji przekonują, że nowelizacja ustawy ma uderzyć głównie w stacje spod szyldu TVN | fot. Piotr Galant/Gazeta Polska
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ŚMIErĆ W KoPALnI

TRAGEDIA \ 66-letni górnik, instruktor strzałowy zginął we 
wtorek rano w katowickiej kopalni Staszic przysypany skałami 
stropowymi ok. 900 m pod ziemią. To piąta w tym roku śmiertelna 
ofiara w kopalniach węgla kamiennego.

fot. Wikipedia/d

WJECHAŁA Pod PoCIĄG

WYPADEK \ Kierująca samochodem renault nie zatrzymała 
się we wtorek przed znakiem stop ustawionym przy niestrzeżonym 
przejeździe kolejowym w Andrychowie i zderzyła się z pociągiem 
osobowym. Kobieta nie doznała obrażeń.

fot. arch./d

PANDEMIA \ Polska odsprzeda szczepionki z najkrótszym terminem ważności

Chrońmy się przed nowymi mutacjami
Według ministra zdrowia Adama Niedzielskiego szczepionki chronią nas przed nowymi mutacjami koronawirusa. Minister zaprezentował 
grafikę, z której wynika, że w grupie wiekowej powyżej 60 lat (najbardziej zaszczepionej) jest najmniej zakażeń odmianą Delta w porównaniu 
z pozostałymi grupami wiekowymi. Z rządowego raportu szczepień wynika, że w Polsce w pełni zaszczepionych jest ponad 16,32 mln osób.

Paweł Tunia 
Albicla.com/PawelTunia

Z
  wczorajszych da-

nych Ministerstwa 
Zdrowia wynika, że 
w  Polsce wykryto 

104 nowe przypadki zakaże-

nia koronawirusem, a cztery 
osoby zmarły wskutek CO-

VID-19. Najwięcej nowych 
przypadków wykryto w woj. 
małopolskim – 16, a  naj-
mniej w opolskim i święto-

krzyskim – po jednym. We-

dług resortu zdrowia w szpi-
talach jest 349 chorych z CO-

VID-19, 60 z nich jest pod-

łączonych do respiratorów, 
a  dla pacjentów przygoto-

wano 6282 łóżka i 618 respi-
ratorów.

Jak poinformował wczoraj 
minister Niedzielski, szcze-

pionki chronią nas przed 
nowymi mutacjami korona-

wirusa. „Blisko 60 proc. za-

każonych koronawirusem 

w wariancie Delta to osoby 
do 39. roku życia. W grupie 
najbardziej zaszczepionej, 
tj. od 60. roku życia, zaka-

żenia wariantem Delta to 
jedynie 14 proc.” – napisał 
na Twitterze szef resortu 
zdrowia. 

Z grafiki opublikowanej przez 
ministra wynika, że 57,2 proc. 
osób zakażonych wariantem 
Delta pochodzi z grupy wie-

kowej do 39 lat, 28,3 proc. 
zakażonych należy do grupy 
40–59  lat, a  14,5 proc. ma 
ukończone co najmniej 60 lat.

Według stacji RMF FM 
Polska w  przyszłym tygo-

dniu może odsprzedać par-

tię szczepionek przeciw 
COVID-19 po cenie, jaką za-

płaciła, a  część dawek ma 
być odstąpiona bezpłatnie. 
„Nie można wykluczyć, że 

w przyszłym tygodniu rząd 
odsprzeda pierwszą partię 
szczepionek przeciwko ko-

ronawirusowi. Może cho-

dzić nawet o 4 mln dawek, 
które przechowywane są 
w magazynach Agencji Re-

zerw Strategicznych” – po-

dała stacja radiowa. Szcze-

pionki mają trafić na Ukra-

inę i  do krajów bałkań-

skich. Chodzi o dawki z do-

biegającym końca terminem 
ważności.

W Polsce stopniowo wzra-

sta odsetek zakażonych wa-

riantem Delta. – Najnowsze 
dane to 185 przypadków wa-

riantu Delta w Polsce. Mó-

wimy o  wszystkich przy-

padkach. To jest już 47 proc. 
wszystkich nowych mutacji, 
które wykrywamy w Polsce 
– informował w poniedzia-

łek wiceminister zdrowia 
Waldemar Kraska w  TVP1. 
Przypomniał, że w połowie 
czerwca było to 8 proc. 

Pijany straci samochód
PRAWO DROGOWE \ Coraz bliżej do zmian prawa o ruchu drogowym zaostrzają-
cych kary dla przestępców za kółkiem. – Samochód nie może być śmiercionośną 
bronią w rękach skrajnie nieodpowiedzialnych ludzi, a jeśli są pod wpływem alkoholu 
– to bandytów za kierownicą – zapewnił premier Mateusz Morawiecki. 

Kary zostaną znacząco pod-

niesione i  nie będzie żad-

nej pobłażliwości dla ban-

dytów jadących pod wpły-

wem alkoholu – zapowie-

dział szef rządu podczas 
ubiegłotygodniowego pik-

niku zorganizowanego na 
Torze Modlin przez Fun-

dację Orlen poświęconym 
zwiększeniu bezpieczeń-

stwa na polskich drogach 
w ramach kampanii „Dobry 
Kierowca”.

– Musimy zdecydowa-

nie temu przeciwdziałać 
i zgodnie z naszą zapowie-

dzią z mojego exposé zobo-

wiązałem rząd do bardzo 
zdecydowanych działań 
w tym zakresie. Zmieniamy 
w związku z tym niezmie-

niane od bardzo dawna za-

sady związane z mandata-

mi, grzywnami, a  w  przy-

padku jazdy po pijanemu, 
pod wpływem alkoholu bę-

dzie także możliwość skon-

fiskowania samochodu; bę-

dą bardzo wysokie kary – 
mówił premier Morawiecki.

Również wiceszef Mini-
sterstwa Sprawiedliwo-

ści Marcin Warchoł nie ma 
wątpliwości co do zaostrze-

nia kar dla drogowych pira-

tów. – Rozpędzony pojazd, 
za którego kółkiem siedzi 
pijany kierowca w  stanie 
znacznego upojenia alkoho-

lowego, jest niczym pocisk, 
który pędzi i  wskutek te-

go niewinne ofiary ponoszą 
śmierć – powiedział w roz-

mowie z „Super Expressem” 
minister Warchoł. – Samo-

chód w rękach pijanego kie-

rowcy jest tym samym, co 
nóż czy broń palna w rękach 
przestępcy. Konfiskata by-

łaby możliwa przy stwier-

dzeniu powyżej promila we 
krwi kierowcy, bo wtedy 
stan świadomości jest już 
znacznie zmieniony – dodał. 
Według Warchoła kary nie 
unikną też pijani kierowcy 
podróżujący cudzymi auta-

mi. – Wtedy w grę wchodzi-
łoby zarekwirowanie rów-

nowartości tego pojazdu. 
Wiemy, że dzisiaj nawiąz-

ki są często nikłej wartości 
– dodał wiceminister.

Zgodnie z  policyjnymi da-

nymi w 2020 r. na polskich 
drogach doszło do 23 540 
wypadków drogowych ma-

jących miejsce na drogach 
publicznych, w strefach za-

mieszkania lub strefach ru-

chu. W ich wyniku 2491 osób 
poniosło śmierć, a ranne zo-

stały 26 463 osoby, w  tym 
8805 ciężko. Co istotne, pra-

wie 90 proc. wypadków spo-

wodowali kierowcy. Z winy 
pijanych kierowców doszło 
do 1656 wypadków, w  któ-

rych zginęło 216, a rannych 
zostało 1847 osób.

Najważniejsze rozwiązania 
zaproponowane przez rząd 
umożliwiają również nakła-

danie przez organy kontroli 
ruchu drogowego i  orzeka-

nia przez sądy wyższych kar 
pieniężnych (grzywna do 30 
tys. zł, a mandat do 3,5 tys. 
zł) za szczególnie niebez-

pieczne wkroczenia.

(masz, PAP)

Nie wydamy 
dziecka do Irlandii
PRAWO \ Prokurator generalny Zbigniew Ziobro 
skierował skargę kasacyjną od postanowienia 
warszawskiego sądu w sprawie dotyczącej wydania 
dziecka za granicę. Chodzi o chłopca, który wraz 
z matką uciekł z Irlandii do Polski. Powodem miała 
być przemoc ojca. Sąd nakazał powrót dziecka 
do Irlandii.

Sprawa dotyczy cztero-

letniego obecnie chłopca, 
z którym w 2019 r. matka 
uciekła z Irlandii do Polski. 
Przyczyną takiego działa-

nia według relacji kobie-

ty było zachowanie ojca 
dziecka, który się nad nią 
znęcał. Jak podkreśla pro-

kuratura, przeciwko męż-

czyźnie toczy się postępo-

wanie karne.
Po przybyciu chłopca do 

Polski jego ojciec zwró-

cił się do polskiego sądu 
o  wydanie postanowienia 
w przedmiocie bezzwłocz-

nego powrotu uprowadzo-

nego dziecka. Orzekający 
w  tej sprawie w  drugiej 
instancji Sąd Apelacyjny 
w Warszawie postanowie-

niem z 23 marca tego roku 
nakazał powrót chłopca do 
Irlandii. Za podstawę orze-

czenia sąd przyjął przepisy 
konwencji haskiej.

W  skierowanej od tego 
orzeczenia skardze kasa-

cyjnej prokurator general-
ny Zbigniew Ziobro zarzucił 
sądowi błędną wykładnię 
konwencji oraz narusze-

nie naczelnej zasady dobra 
dziecka, która stanowi fun-

dament prawa międzynaro-

dowego oraz krajowego po-

rządku prawnego. Prokura-

tor generalny wskazał, że 
podstawą prawną jest kon-

wencja o prawach dziecka, 
która zapewnia dzieciom 
prawo do uwzględniania 
ich interesów we wszyst-
kich działaniach oraz de-

cyzjach podejmowanych 
przez sądy i organa władzy 
publicznej.

(masz, PAP)

W Polsce w pełni zaszczepionych jest ponad 16,32 mln osób | fot. Jan Środa/Gazeta Polska/Gazeta Polska

eprasa.pl b086bfb1c8
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CODZIENNIE

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

KE grozI PolscE sAnKcjAmI fInAnsoWymI 

UE \ Komisja Europejska postanowiła upoważnić komisarza UE ds. sprawiedliwości Didiera 
Reyndersa do podjęcia kroków mających skłonić Polskę do wykonania decyzji i wyroku 
TSUE dotyczących Izby Dyscyplinarnej Sądu Najwyższego z połowy lipca – oznajmiła wczoraj 
wiceszefowa KE Věra Jourová. 

fot. Wikipedia/d

Amerykańskie zabawki 
indoktrynują niemowlęta
RASIZM \ Pracownik producenta zabawek ujawnił 
nagranie, na którym przedstawiciele firmy oskarżyli 
3-miesięczne niemowlęta o rasizm. Szkoleniowcy wyja-

śnili, jak projektować gry w zgodzie z lewicową krytycz-

ną teorią rasy i uświadamiać dzieciom, że biali ludzie 
wykorzystują ekonomicznie mniejszości rasowe.

Kiedy usłyszałem, że przed 
podjęciem pracy muszę od-

być szkolenie z  krytycznej 
teorii rasy, od razu poczu-

łem, że muszę to nagrać – 
relacjonuje swoje doświad-

czenie projektant opakowań 
gier i zabawek David John-

son, który podjął współpra-

cę z  drugą do do wielkości 
na świecie firmą produku-

jącą zabawki Hasbro. Pod-

czas spotkania szkoleniow-

cy przedstawili nowym pra-

cownikom koncept krytycz-

nej teorii rasy, która opiera 
się na twierdzeniu, że ra-

sa jest sztucznym koncep-

tem społecznym wykorzy-

stywanym przez ludzi bia-

łych, którzy pod wpływem 
systematycznego rasizmu 
stwarzają warunki społecz-

ne w celu wykorzystywania 
ekonomicznego mniejszości 
rasowych.

– Niemowlęta w wieku od 
3 do 6 miesięcy zaczynają 
rozpoznawać rasy ludzkie. 
W wieku 3 lat dzieci posłu-

gują się już stereotypami, 
a badania naukowe potwier-
dzają, że 3-latkowie świado-

mie używają rasistowskiego 
języka. Białe dzieci nie ukry-

wają negatywnego nastawie-

nia do przedstawicieli innych 
ras – tłumaczyła trenerka 
Kate Ishizuka-Stephens. Zda-

niem szkoleniowców dzieci 
od 5. Roku życia zaczynają 
obdarzać ludzi białych szcze-

gólnymi przywilejami.
 – W  ciągu 5 pierwszych 

minut dowiedziałem się, że 
już 3-miesięczne niemowlę-

ta przejawiają zachowania 
rasistowskie. To absurd, nie 
można usprawiedliwiać rasi-
zmem doboru kompanów do 
zabawy przez kilkumiesięcz-

ne niemowlę – powiedział na 

antenie stacji FoxNews czar-
noskóry projektant prze-

strzegający Amerykanów 
przed lewicową ideologią, 
którą producent kultowego 
„Monopolu” przekazuje naj-
młodszym. – Krytyczna teo-

ria rasy, którą Hasbro ser-

wuje dzieciom, zachęca do 
oceniania ludzi w  oparciu 
o ich rasę. Wydaje mi się, że 
Martin Luther King nie po-

parłby tej praktyki. Przeciw-

nie, Luther King chciał skoń-

czyć z ocenianiem ludzi na 
podstawie rasy. To nie jest 
dobra droga – ocenił John-

son, dodając, że z  powodu 
krytyki polityki firmy został 
zawieszony. – To cena za mó-

wienie prawdy – stwierdził 
projektant.

Według ustaleń Johsona 
szkolenia są przeprowadza-

ne przez współpracującą 
z  Hasbro organizację poza-

rządową Świadome Dziecko, 
która oficjalnie zajmuje się 
edukacją dzieci w  zakresie 
„rozwoju zdrowej tożsamo-

ści rasowej”.

Joanna Kowalkowska 

Albicla.com/JoannaKowalkowska

ROSJA \ Kreml chce znów mediować między Azerbejdżanem a Armenią

Putin rozgrywa Górski karabach
Wczoraj z wizytą w Moskwie gościł prezydent Azerbejdżanu İlham Əliyev. Tematem rozmowy z Władimirem Putinem było omówienie sytuacji 
w Górskim Karabachu po wypracowanym w listopadzie ub.r. zawieszeniu broni między armiami azerską i ormiańską.

Konrad Wysocki 
Albicla.com\KonradWysocki

W 
ramach porozu-

mienia z 9 na 10 
listopada ub.r. 
do spornego re-

gionu wprowadzono rosyjskie 
tzw. siły pokojowe, które ma-

ją tam pozostać przez co naj-
mniej pięć lat, z możliwością 
przedłużenia o  kolejne pięć. 
Armenia zobowiązała się do 
przekazania Azerbejdżano-

wi części zajętych terenów 
w  Górskim Karabachu oraz 
trzech przylegających do nie-

go rejonów. Azerowie z kolei 
zobowiązali się do odbloko-

wania drogi między Stepana-

kertem a  Erywaniem, gwa-

rantując w ten sposób utrzy-

manie połączenia lądowego.
Mimo ustaleń na przestrzeni 

ostatnich miesięcy obie stro-

ny wzajemnie oskarżały się 
o naruszenie zasad rozejmu. 
W  połowie lipca br. Ormia-

nie poinformowali o wymia-

nie ognia nieopodal granicy 
z  Azerbejdżanem, w  trakcie 
której śmierć miał ponieść je-

den z ormiańskich żołnierzy.
Przed wylotem do Moskwy 

prezydent Azerbejdżanu İlham 
Əliyev wskazał, że jest gotowy 
usiąść do negocjacji pokojo-

wych z Armenią. Erywań od-

powiedział jednak, że miesz-

kańcy ziem będących pod kon-

trolą Azerów zaczęli otrzymy-

wać groźby, w tym wezwania 
do opuszczenia terenów. Wła-

dze kraju wskazują, że też są 
gotowe rozpocząć negocjacje, 
ale tylko w sytuacji, gdy Aze-

rowie będą wypełniać ustalo-

ne porozumienie. Wczorajsze 
rozmowy przywódców Azer-

bejdżanu i Rosji miały na ce-

lu omówienie dalszej strategii 
względem Karabachu. Rosja 
nie ukrywa swoich aspiracji 
co do kluczowej roli w tym re-

gionie. Wczorajsze zaproszenie 
azerskiego przywódcy zdaje 
się to potwierdzać.

Rozmieszczone tzw. siły 
pokojowe gwarantują Krem-

lowi, że oba kraje w pierw-

szej kolejności będą musiały 
liczyć się z interesami Rosji, 
gdyż to ona, w świetle doku-

mentu z listopada ub.r., ma 
czuwać nad choćby pozorną 
stabilnością.

Podczas gdy Azerowie roz-

mawiają z  Rosją, w  Arme-

nii w ostatnich dniach gościł 
szef Rady Europejskiej Char-
les Michel. – UE chce aktyw-

niej uczestniczyć w  działa-

niach na rzecz stabilności 
w regionie – wskazał Michel 
w miniony weekend. Jak do-

dał, kluczowa dla rozejmu 
jest wymiana wszystkich jeń-

ców oraz odblokowanie szla-

ków komunikacyjnych. Przy-

pomniał również o przegłoso-

wanym przez Brukselę pięcio-

letnim pakiecie pomocowym 
dla Armenii w wysokości 2,6 
mld euro. Fundusz ten ma po-

móc m.in. w rozwoju gospo-

darki i infrastruktury Arme-

nii, a także przyczynić się do 
zmian demokratycznych.

Rozmieszczone tzw. siły pokojowe gwarantują Kremlowi, że oba kraje w pierwszej kolejności będą musiały się liczyć z interesami 
Rosji | fot. Celestino Arce Lavin/Zuma Press/Forum

Kanibalistyczny 
horror pod Marsylią
FRANcJA \ Prokuratura ujawniła w tym tygodniu 
informację o zastrzeleniu przez policję podejrzanego 
o zabójstwo 13-letniego chłopca.

W  piątek w  Marsylii zagi-
nął 13-letni chłopiec z   do-

mu dziecka. Podejrzewano, 
że próbował uciec do matki, 
ale nigdy do niej nie dotarł. 
Śledztwo w sprawie jego za-

ginięcia doprowadziło poli-
cjantów do położonego ok. 
100 km na północny zachód 
miasta Tarascon. Nieoficjal-
nie wiadomo, że dostali in-

formację, że w jednej z tam-

tejszych willi sąsiad zauwa-

żył worek w kształcie przy-

pominającym ciało.
Kiedy policjanci dotarli na 

miejsce ok. 3 nad ranem, 
znaleźli w  kuchni worek 
na śmieci. W  środku znaj-
dowało się ciało nastolat-
ka, które, jak podejrzewają, 
należało do poszukiwane-

go przez nich chłopca. Cia-

łu brakowało głowy i  ręki. 
Prokurator Laurent Gum-

bau powiedział agencji AFP, 
że z  jego ramienia odcięto 
paski mięsa i  ich zdaniem 
morderca je zjadł. W domu 

znaleziono też liczne sata-

nistyczne przedmioty.
Właściciel domu, 32-letni 

Arthur A., był znany policji 
z  poprzednich przestępstw, 
leczył się też psychiatrycznie. 
Według sąsiadów, widząc po-

licję, uciekł przez dach. Poli-
cjanci znaleźli go w centrum 
miasta i jeden z nich zastrze-

lił go, gdy ten próbował sfor-
sować bramę. Wiadomo, że 
mężczyzna był nieuzbrojony 
i policjant, który strzelał, jest 
teraz obiektem wewnętrzne-

go dochodzenia.
Gumbau stwierdził, że 

zwłoki chłopca nie zosta-

ły jeszcze formalnie ziden-

tyfikowane i  nie wiadomo 
jeszcze, czy to zastrzelony 
mężczyzna go zabił i  pró-

bował zjeść. Śledztwo w tej 
sprawie trwa, zwłoki obu 
zostaną poddane wkrótce 
autopsji.

(wm) 

Albicla.com/WiktorMlynarz

eprasa.pl b086bfb1c8
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bezos W kosmosIe 

TEKSAS \ Wczoraj rakieta New Shepard należąca do firmy 
Blue Origin i kapsuła z pasażerami, wśród których był miliarder 
Jeff Bezos, wylądowały w porcie w Teksasie po swoim pierwszym 
załogowym locie.

fot. Wikipedia/d

cASTIllO PrEzyDENTEM PEru 

AMERYKA POŁUDNIOWA \ Peruwiański Krajowy 
Trybunał Wyborczy potwierdził w tym tygodniu zwycięstwo 
w wyborach prezydenckich, które odbyły się 6 czerwca, 51-letniego 
lewicowego Pedra Castillo. 

fot. Wikipedia/d

Wiceszefowa PE chce 

zablokować środki 
unijne dla Polski
BRUKSELA \ Wiceprzewodnicząca Parlamentu Europej-
skiego Katarina Barley domaga się zablokowania fun-
duszy unijnych dla Polski i Węgier. Te ostre słowa polityk 
Socjaldemokratycznej Partii Niemiec (SPD) zostały wypo-
wiedziane przed opublikowaniem przez Komisję Europej-
ską rocznego sprawozdania na temat praworządności.

Komisja musi teraz działać na-

tychmiast i zablokować fun-

dusze unijne, przede wszyst-
kim dla Węgier, ale także dla 
Polski – oznajmiła Katarina 
Barley gazetom grupy medial-
nej Funke. Według wiceprze-

wodniczącej Parlamentu Eu-

ropejskiego najgorsza sytuacja 
obecnie panuje na Węgrzech 
rządzących przez premiera 
Viktora Orbána.  – On i  jego 
rząd dokonali tak poważnych 
zmian we wszystkich filarach 
demokracji, że nie możemy 
już mówić o warunkach de-

mokratycznych na Węgrzech 
– podkreśliła polityk SPD.

Jako przykłady Barley poda-

ła m.in. prawo wyborcze, kon-

trolę parlamentarną oraz wol-
ność mediów, nauki i kultury, 
a także wspomniała o ustawie 
zakazującej promocji LGBT 
oraz zmiany płci wśród mło-

dych osób. W przypadku Pol-
ski wiceszefowa PE zwracała 
na kwestie zagrożenia nieza-

leżności sądownictwa.
Katarina Barley już wielo-

krotnie wyzywała do zwięk-

szenia presji na Polskę i Wę-

gry w celu respektowania za-

sad praworządności. – Pań-

stwa takie jak Polska i Węgry 
trzeba finansowo zagłodzić. 
Dotacje unijne stanowią bo-

wiem skuteczną dźwignię 
– miała oznajmić rok temu 
w rozmowie z niemiecką roz-

głośnią Deutschlandfunk. Tuż 
po opublikowaniu redakcja 
tego niemieckiego radia po-

informowała o tym, że wypo-

wiedź Katariny Batley zosta-

ła zafałszowana przez wyol-
brzymienie jej.

(pk) 

Albicla.com/PawełKryszczak

CyBERBEzPiECzEńSTWO \ Atak hakerski na Microsoft

UsA i sojusznicy oskarżyli 
Chiny o ataki hakerskie 
USA oraz jej sojusznicy z NATO i UE oficjalnie oskarżyli 
Chiny o atak hakerski na Microsoft, do którego doszło 
kilka miesięcy temu. Jego ofiarami padły tysiące osób, 
głównie z prywatnych firm. USA obiecuje, że nie zostawi 
tego bez konsekwencji.

Wiktor młynarz 
Albicla.com/WiktorMlynarz

K
ilka miesięcy temu 
hakerzy zaatakowa-

li serwery programu 
mailowego dla firm 

Microsoft Exchange. Wy-

korzystali w tym celu czte-

ry nieznane wcześniej sła-

be punkty, które umożliwiły 
im dostęp do dziesiątków ty-

sięcy skrzynek pocztowych. 
Microsoft poprawił te błędy, 
ale wiele wysiłku kosztowa-

ło usunięcie zostawionych 
przez hakerów tzw. backdo-

orów, które umożliwiłyby im 
łatwy dostęp w przyszłości.

Atak przeszedł niemal bez 
echa w mediach, gdyż mniej 

więcej w tym samym czasie 
miał miejsce atak na Solar-
winds, którego ofiarą padły 
m.in. amerykańskie rządo-

we agencje i o który oskarżo-

no Rosjan. Microsoft szybko 
ogłosił, że podejrzewa o jego 
dokonanie działającą z tery-

torium Chin grupę hakerską 
Hafnium.

W poniedziałek administra-

cja Bidena wydała oświad-

czenie, w którym formalnie 
oskarżyła chińskie władze 
o dokonanie tego i kilku in-

nych ataków. Ich oświad-

czenie zostało poparte przez 
sojuszników z  NATO, UE 
i Wielkiej Brytanii. „USA głę-

boko martwią się, że ChRL 
wspierała działalność wy-

wiadowczą, która obejmuje 

wynajętych hakerów, którzy 
także przeprowadzali nie-

zatwierdzone cyberoperacje 
na całym świecie, także dla 
własnego zysku” – napisa-

li, dodając, że w  kilku wy-

padkach hakerzy współpra-

cujący z chińskim minister-
stwem bezpieczeństwa pań-

stwowego (MBP) dokonywali 

ataków ransomware na fir-

my i żądali od nich ogrom-

nych okupów za odblokowa-

nie serwerów. EU oskarżyła 
Chiny o ataki w państwach 
Unii, a  UK o  ataki na fir-

my związane z transportem 
i bezpieczeństwem morskim 
oraz fiński parlament.

Równocześnie Departa-

ment Sprawiedliwości posta-

wił zarzuty czterem obywa-

telom Chin, którzy zdaniem 
prokuratorów współpraco-

wali z MBP i mieli dokonać 
wielu cyberataków na firmy, 
uniwersytety i  podmioty 
rządowe. Mieli w ten sposób 
wykradać poufne dokumen-

ty firmowe, sekrety handlo-

we czy wyniki badań.
Na razie administracja Bi-

dena nie ogłosiła jednak 
związanych z tymi oskarże-

niami sankcji na Chiny, cho-

ciaż w kwietniu nałożyła je 
na Rosję. Biden powiedział 
dziennikarzom, że „śledztwo 
nadal trwa”. Rzecznik Białe-

go Domu Jen Psaki nie wy-

kluczyła, że sankcje się po-

jawią w przyszłości. „To nie 
jest konkluzja naszych wy-

siłków, jeśli chodzi o  cybe-

raktywność z Chinami i Ro-

sją” – podkreśliła. Zdaniem 
komentatorów nawet przy 
braku sankcji to oskarżenie 
popsuje jeszcze bardziej sto-

sunki z Pekinem.

Z testem lub 
zaświadczeniem 
przez Europę
PANDEMiA \ zaświadczenie o zaszczepieniu przeciw 
COViD-19 lub negatywny wynik testu na obecność 
koronawirusa – z tym wiążą się wyjazdy na wakacje do 
wielu europejskich krajów. W części jednak nie obowią-
zują żadne dodatkowe wymagania.
Polacy chcący udać się do 
Chorwacji lub Grecji mu-

szą przedstawić negatywny 
wynik testu antygenowe-

go wykonanego do 48 go-

dzin przed wyjazdem lub 
PCR sprzed maksymalnie 
72 godzin, lub świadectwo 
szczepień bądź pozytywny 
wynik testu udowadniający 
przejście zakażenia w  po-

przedzającym wizytę półro-

czu. Żadne wymagania sa-

nitarne nie dotyczą dzieci 
poniżej 12. roku życia. Na-

leży również wypełnić for-

mularz lokalizacyjny.
Na terytorium Chorwacji 

mogą wjechać także osoby, 
które przyjęły tylko pierw-

szą dawkę szczepionki. 
Jadący do Włoch muszą 

okazać negatywny wynik te-

stu antygenowego lub PCR, 
wykonany nie wcześniej niż 
48 godzin przed przekrocze-

niem granicy, lub certyfikat 
potwierdzający szczepie-

nie czy też zaświadczenie 
o przejściu infekcji w ciągu 
ostatnich 6 miesięcy. Wyma-

gania te nie dotyczą dzieci 
poniżej 6. roku życia. Wjazd 
do tego kraju należy również 
zarejestrować na interneto-

wej platformie.
Podróżni z  Polski mogą 

wjechać do Francji po oka-

zaniu świadectwa przej-
ścia pełnych szczepień 
przeciwko COVID-19. Mo-

gą też okazać negatywny 
wynik testu PCR lub anty-

genowego przeprowadzo-

nego w przeciągu 72 godz. 
przed kontrolą. Żadnych 

zaświadczeń nie potrze-

bują dzieci poniżej 11 lat. 
Wymagane jest również 
przedstawienie zaświad-

czeń o stanie zdrowia.
Obecnie we Francji w 39 na 

96 departamentów wskaźnik 
zakażeń pozostaje powyżej 
progu alarmowego, a więk-

szość z  nich znajduje się 
w obszarach turystycznych, 
takich jak wybrzeże Atlan-

tyku, Morza Śródziemnego, 
przy granicy z Hiszpanią.

Żadnych certyfikatów sa-

nitarnych polscy turyści 
nie muszą okazywać z kolei 
w Hiszpanii i na Cyprze. Są 
zobowiązani jedynie do wy-

pełnienia internetowego for-
mularza. Bez dodatkowych 
wymagań można wjechać 
też do Rumunii, Czarnogó-

ry, Albanii i Macedonii Pół-
nocnej.

Zaświadczenia o  zaszcze-

pieniu, przejściu infekcji lub 
aktualnym negatywnym wy-

niku testu najłatwiej przed-

stawiać w  formie Unijnego 
Certyfikatu Covid, który ho-

norują wszystkie kraje Unii 
Europejskiej i  które wyda-

wane są w  formie papie-

rowej lub cyfrowej. Każdy 
z nich zawiera kod QR i opis 
w języku angielskim.

Petar Petrović 

Autor jest dziennikarzem Polskiego Radia 

Albicla.com/PetarPetrovic

Do ataku na serwery programu mailowego dla firm Microsoft Exchange hakerzy wyko-

rzystali nieznane wcześniej słabe punkty, które umożliwiły im dostęp do dziesiątków 
tysięcy skrzynek| fot. Pixabay/d

eprasa.pl b086bfb1c8

http://www.prenumerata.swsmedia.pl/
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lIcZbA DNIA

20 MLN EURO \ Taką grzywną Holenderski Urząd ds. Konsumentów i Rynków (ACM) 
ukarał włoską firmę farmaceutyczną Leadiant, która podniosła cenę leku na rzadką chorobę 
z 46 do 14 tys. euro. ACM uzasadnił, że pacjenci są całkowicie uzależnieni od leku i muszą go 
przyjmować przez całe życie.

fot. Pixabay/d

W każdy piątek

NiecodzieNNa

niezwykłe 

strony kultury

OGŁOSZENIE  REDAKCYJNE

GAZ \ Ekologiczne kwestie Baltic Pipe rozwiązane, budowa idzie zgodnie z planem

Ułożono już 100 km rur na dnie bałtyku
Środowiskowy problem związany z budową Baltic Pipe na terytorium Danii został rozwiązany – poinformował Piotr 
Naimski, pełnomocnik rządu ds. strategicznej infrastruktury energetycznej. Mocno zaawansowana jest budowa na 
Bałtyku – ułożono już ponad 100 km gazociągu z planowanych 275 km.

Jan Kamieniecki

B
altic Pipe, który po-

łączy Polskę z  nor-

weskimi złoża-

mi gazowymi, jest 
na bardzo dobrej drodze do 
ukończenia w terminie, czy-

li w październiku przyszłe-

go roku. Wszystkie elementy 
inwestycji są obecnie w bu-

dowie – powiedział Naim-

ski w Polskim Radiu. Rów-

nież na terytorium Danii, 
gdzie prace na niektórych 
odcinkach wstrzymano, po 
tym jak Duńska Komisja Od-

woławcza ds. Środowiska 
i Żywności wycofała pozwo-

lenie na budowę gazociągu 
z  uwagi na ochronę zwie-

rząt. 
– Ekologiczne problemy 

związane z  miejscami za-

mieszkania myszy i nietope-

rzy na trasie budowy Baltic 
Pipe na terytorium Danii zo-

stały rozwiązane przez duń-

skiego operatora Energinet, 

który podejmie niezbędne 
działania związane z ochro-

ną środowiska – wyjaśnił 
pełnomocnik. Jak dodał, 
w tym celu zawarto już po-

rozumienie między Energi-
netem, wspomnianą komisją 
odwoławczą, rządem i lokal-
ną administracją. – Nic nie 

jest więc tu zagrożone – pod-

kreślił.
Naimski zwrócił uwagę, że 

również prace prowadzone 
na Morzu Bałtyckim prze-

biegają bez zakłóceń. Jak 
stwierdził, dwa statki pracu-

ją obecnie pełną parą, ukła-

dając podmorski odcinek. 

Prawdopodobnie już ponad 
100 km z blisko 275 km łącz-

nej długości Baltic Pipe zo-

stało ułożone na dnie Bałty-

ku.
Układanie rur na dnie mo-

rza rozpoczęto 27 czerwca. 
Od tego czasu statek „Casto-

rone” włoskiej firmy Saipem, 

którą wynajęto do tych ro-

bót, ułożył ponad 95 km ga-

zociągu w duńskiej i szwedz-

kiej strefie. „Castorone” od 
momentu rozpoczęcia prac 
układa rury z dobową pręd-

kością wynoszącą ponad 
4,4 km, podczas gdy inwe-

stor zakładał średnią pręd-

kość dobową wynoszącą 
3,5 km.

11 lipca do budowy w duń-

skiej Wyłącznej Strefie Eko-

nomicznej dołączył statek 
„Castoro 6”. Ta jednostka 
w  ciągu pięciu dni ułożyła 
rury o długości ponad 10 km. 
Niebawem do budowy Baltic 
Pipe przystąpi trzeci statek 
z  floty Saipemu – „Castoro 
10”, który ma pracować na 
obszarze wód szelfowych na 
morzu terytorialnym Polski 
i Danii. Całość prac związa-

nych z  układaniem rur na 
dnie Bałtyku powinna się 
zakończyć w  październiku 
2021 r. – Można powiedzieć, 
że wszystko idzie zgodnie 
z planem – podsumował Na-

imski.

(Energetyka24, BiznesAlert.pl)

Rekompensata 
za Nord Stream 2?
ENERGETYKA \ Niemcy są zainteresowane im-
portem zielonego wodoru z Ukrainy. Pilotażowe 
inwestycje zostały już omówione z konkretnymi 
niemieckimi firmami. Projekt ma być jednym 
z elementów bezpieczeństwa energetycznego 
Kijowa na wypadek nieprzyjaznych działań Rosji 
związanych z ewentualnym uruchomieniem gazo-
ciągu Nord Stream 2.

Podczas zeszłotygodnio-

wych rozmów przywódców 
USA i  Niemiec w  Białym 
Domu kanclerz Angela Mer-

kel zapewniła, że mimo róż-

nic między oboma państwa-

mi w  ocenie konsekwencji 
uruchomienia rosyjskiego 
gazociągu Nord Stream 2, 
Berlin nie pozwoli na to, 
aby Moskwa dokonywała 
energetycznego szantażu 
wobec Ukrainy. Na spotka-

niu uzgodniono, że kraj ten 
powinien pozostać szlakiem 
tranzytowym rosyjskiego 
gazu.

Kolejnym elementem bez-

pieczeństwa energetycznego 
Kijowa ma być import zielo-

nego wodoru z Ukrainy. Ta 
kwestia została z kolei omó-

wiona w  Berlinie podczas 

rozmów między szefami 
największych niemieckich 
i  ukraińskich firm energe-

tycznych. – Na Ukrainie są 
naprawdę ogromne możli-
wości rozwoju energii odna-

wialnej, w tym wykorzysta-

nia słońca, wiatru i biomasy 
– zapewnił Jurij Witrenko, 
szef Naftogazu, ukraińskie-

go narodowego koncernu 
gazowego. – Dlatego stro-

na niemiecka chce, abyśmy 
produkowali energię od-

nawialną, która w  posta-

ci zielonego wodoru byłaby 
transportowana do Niemiec 
i tam zamieniana w energię 
– dodał.

Szef ukraińskiej spółki ga-

zowej poinformował ponad-

to, że projekty pilotażowe 
zostały już omówione z kon-

kretnymi niemieckimi firma-

mi. Między oboma krajami 
odbędzie się teraz seria spo-

tkań dotyczących tego, jak 
stworzyć łańcuch dostaw 
wodoru. Ministerstwo ener-
gii Ukrainy poinformowało, 
że rozważa wzięcie kredy-

tów od Niemiec na rozwój 
odpowiedniej infrastruktury. 

W ostatnich latach Ukra-

ina znacznie zwiększyła 
swoje inwestycje w zakre-

sie odnawialnych źródeł 
energii przy wsparciu unij-
nych finansów i  doświad-

czeń. Przełożyło się to na 
wzrost możliwości produk-

cyjnych. Na koniec zeszłe-

go roku w  kraju pracowa-

ło 7331 MW mocy fotowol-
taicznych, w  porównaniu 
z zaledwie 188 MW w 2011 
r. Moc wiatrowa Ukrainy 
wzrosła do 1402 MW ze 146 
MW w 2011 r.

Rozmowy niemiecko-ukra-

ińskie w Berlinie dotyczyły 
głównie rosyjskiego gazocią-

gu Nord Stream 2, który jak 
twierdzi Kijów, pozbawi go 
miliardów dolarów rocznych 
wpływów z  tranzytu gazu 
przez terytorium Ukrainy, 
otworzy drogę do dalszego 
podboju Ukrainy przez ro-

syjskich separatystów, a na-

wet zagrozi bezpieczeństwu 
energetycznemu UE. 

Paweł Woźniak

Statek „Castorone” układa Baltic Pipe dużo szybciej, niż zakładał inwestor| fot. Wikipedia/d

eprasa.pl b086bfb1c8

http://www.niezalezna.pl/
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GUS: ProdUKCJA PrZEMYSŁoWA W CZErWCU WZroSŁA o 18,4 ProC.

STATYSTYKA \ Produkcja przemysłowa w czerwcu 2021 r. wzrosła o 18,4 proc., licząc rok do roku, a w porównaniu z poprzednim miesiącem o 4,0 proc. 
– podał Główny Urząd Statystyczny. – Przemysł będzie napędzać polską gospodarkę w drugiej połowie roku. W lipcu wzrost wyniesie ok. 10 proc., a w kolejnych 
miesiącach dynamika będzie się stabilizować – ocenił we wtorek Polski Instytut Ekonomiczny.

Patner wydania

JUŻ W JUTRZEJSZYM  
WYDANIU „CODZIENNEJ”  
DODATEK:  

Rządowy Fundusz  
Polski Ład:    
 Program Inwestycji  

Strategicznych.

Czytaj bezpłatnie na  
gpcodziennie.pl

reklama

PIENIĄDZE \ PiS naprawiło finanse publiczne po rządach koalicji PO-PSL

Ponad 25 mld zł nadwyżki w budżecie
Po czerwcu w budżecie państwa jest ponad 25 mld zł 
nadwyżki. To efekt podjętej przez rząd naprawy finan-
sów publicznych po naszych niefrasobliwych poprzed-
nikach – poinformował premier Mateusz Morawiecki. 
Przypomniał, że rządowa pomoc dla przedsiębiorstw 
przekroczyła już 200 mld zł.

Jan Kamieniecki

N
aprawa finansów 
publicznych po 
naszych niefraso-

bliwych poprzed-

nikach doprowadziła do te-

go, że po czerwcu mamy 
nadwyżkę w budżecie prze-

kraczającą 25 mld zł. Jedno-

cześnie przeznaczyliśmy 200 
mld zł z okładem na pomoc 
dla firm podczas pandemii. 
To pozwoliło zachować po-

tencjał tych przedsiębiorstw, 
dokonać ekspansji na nowe 
rynki i, co najważniejsze, za-

chować miejsca pracy – po-

wiedział szef rządu podczas 
wizyty w firmie SKB Drive 
Tech w Radomsku.

Morawiecki zaznaczył, że 
Polska dla wielu przedsię-

biorców jest już za mała. 
– Świadczą o tym dane, któ-

re spływają do nas, o rekor-
dowym eksporcie w  marcu 
wynoszącym 110 mld zł. To 
napawa ogromną radością 
i nadzieją na przyszłość. Dla-

tego rząd musi wspierać fir-

my w ekspansji i w ekspor-

cie. Na tym nam szczególnie 
zależy – zaznaczył.

Premier przypomniał, że 
Główny Urząd Statystyczny 
przekazał właśnie informa-

cje o jednym z najwyższych 
od wielu lat przyroście wy-

nagrodzeń, sięgającym 10,8 
proc. w skali roku. Podkre-

ślił, że właśnie o taki szybki 
wzrost wynagrodzeń chodzi 
w Polskim Ładzie. 

– Polski Ład to tworze-

nie nowych miejsc pracy, to 
wsparcie dla firm. Poprzez 
ten program chcemy pod-

nieść poziom życia w  kra-

ju do średniej unijnej. Dzię-

ki Polskiemu Ładowi więcej 
pieniędzy może popłynąć do 
samorządów, które nie zdo-

łały w ostatnich latach nad-

robić zaległości infrastruk-

turalnych – stwierdził szef 
rządu w  programie „Głos 
dnia” w TVP3 Kielce.

Morawiecki zaprzeczył 
jednocześnie rozpowszech-

nianym przez opozycję in-

formacjom, że wdrażanie 
Polskiego Ładu i planowa-

na zmiana systemu podat-
kowego będą się wiązać 
z  większym obciążeniem 
finansowym przedsiębior-

ców. – Taki nieprawdziwy 
schemat próbują wrysować 
w umysły Polaków oponen-

ci Zjednoczonej Prawicy 
– dodał. 

– Po pierwsze, cała refor-

ma podatkowa polega na 
tym, że dokonujemy rewolu-

cyjnego podniesienia kwoty 
wolnej od podatku do 30 tys. 
zł, czyli poziomu nominal-
nie wyższego niż we Francji, 
Włoszech, w  Hiszpanii czy 
Danii – wyjaśnił premier. Po 
drugie, wbrew opiniom po-

litycznych przeciwników, 
nie jest zagrożona realizacja 
Krajowego Planu Odbudowy. 
– Nie grozi nam utrata unij-
nych pieniędzy, nie jest też 
zagrożony nasz program od-

budowy – dodał.

(PAP)

Premier Mateusz Morawiecki: Chcemy podnieść poziom życia w Polsce do średniej 
unijnej| fot. Krystian Maj/KPRM/d

eprasa.pl b086bfb1c8
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rUSZA oGÓLnoPoLSKA KAMPAnIA „WEŹ PArAGon”

FINANSE \ Pod hasłem „Weź paragon” rusza ogólnopolska akcja informacyjno-edukacyjna, 
która ma uświadomić Polakom znaczenie wydawania paragonu fiskalnego. Kampania prowadzo-
na będzie do końca sierpnia 2021 r. – poinformowało we wtorek Ministerstwo Finansów.

fot. Pixabay/d

Są pieniądze na odbudowę 
gospodarstw po ASF 
ROLNICTWO \ Będą nieoprocentowane pożyczki od 
50 tys. do 1,5 mln zł na odbudowę gospodarstw po 
afrykańskim pomorze świń – zapowiedział Mirosław 
Welz, główny lekarz weterynarii. Pieniądze te mają 
efektywniej wesprzeć hodowców świń z małych i śred-
nich gospodarstw. 
W związku z nowymi ogni-
skami afrykańskiego po-

moru świń (ASF) zarówno 
w Polsce, jak i w krajach są-

siednich, m.in. na Słowacji 
i w Niemczech, na polecenie 
ministra rolnictwa Grzego-

rza Pudy rozpoczęto prace 
nad programem odbudowy 
gospodarstw po ASF. 

W ramach programu będą 
wdrażane nowe oraz zmo-

dyfikowane instrumenty 
wsparcia finansowego. Nie-

stety, rząd ani inspekcja we-

terynaryjna nie mogą wymu-

sić na zakładach mięsnych 
cen skupu żywca na obsza-

rach objętych chorobą, by 
nie były niższe od cen ryn-

kowych. – Możemy jedynie 
stworzyć narzędzia wyrów-

nania rolnikom tej straty – 
zapowiedział Mirosław Welz.

Drugim elementem wspar-
cia są nieoprocentowane po-

życzki na odbudowę gospo-

darstw, na zakup prosiąt, 
paszy, sprzętu i  na opłaty. 
Pożyczka w wysokości od 50 
tys. do 1,5 mln zł w zależno-

ści od wielkości gospodarstw 
będzie udzielana nawet na 
10 lat. 

W  ocenie wiceministra 
rolnictwa Szymona Giżyń-

skiego mimo bardzo dobrej 
współpracy w zakresie bio-

asekuracji oraz szerokich 
szkoleń i  instrukcji, jak się 
przed afrykańskim pomo-

rem świń chronić, trudno 
zapanować nad wirusem, bo 
przychodzi z lasu. A nie wia-

domo, ile dzików żyje w Pol-
sce. – Ze swobodnych roz-

mów wynika, że może ich 
być ok. 1 mln – powiedział 
Szymon Giżyński.

Oprócz programu jest przy-

gotowywany także pakiet in-

formacyjny dotyczący funk-

cjonujących mechanizmów 
wsparcia dla rolników zma-

gających się z ASF. W pakie-

cie są zawarte niezbędne 
dane o dostępie do narzędzi 
pomocy oferowanych przez 
państwo. 

Jednocześnie powiększa się 
również baza diagnostyczna 
Inspekcji Weterynaryjnej. 
19 lipca uruchomiono no-

wą pracownię diagnostyki 
ASF we Włocławku i jest to 
szóste laboratorium w kra-

ju działające w  tym zakre-

sie. Planowane jest także 
utworzenie w  ciągu trzech 
miesięcy kolejnego laborato-

rium w województwie łódz-

kim (w Piotrkowie Trybunal-
skim).

Inspekcja przypomina, że 
wirus ASF nie jest zaraźliwy 
ani nie stanowi niebezpie-

czeństwa dla ludzi i innych 
gatunków zwierząt. Nie 
przenosi się na ludzi przez 
spożywanie wieprzowiny 
ani przez kontakt z  chory-

mi zwierzętami. Jednak dla 
świń choroba ta jest śmier-

telna.

(lus, PAP)

Sprawdź, może 
w banku czekają 
na ciebie pieniądze
FINANSE \ Komisja Nadzoru Finansowego (KNF) zba-
dała, jak banki rozliczają się z klientami z tytułu zwrotu 
prowizji od wcześniej spłaconych kredytów konsump-
cyjnych. Okazało się, że niemal każdy z przebadanych 
banków miał na technicznych rachunkach środki, które 
czekały na odbiór przez klientów.
Bank jest zobowiązany do 
zwrotu na rzecz kredytobiorcy 
środków pieniężnych z tytułu 
rozliczenia kredytu w termi-
nie 14 dni od dnia przedtermi-
nowej spłaty kredytu. W tym 
czasie należne kredytobiorcy 
środki powinny wpłynąć na 
jego rachunek bankowy. 

Jeżeli bank nie zna numeru 
rachunku kredytobiorcy, powi-
nien skontaktować się z klien-

tem i zażądać od niego wska-

zania tego numeru lub innej 
formy zwrotu środków pie-

niężnych, np. poprzez przekaz 
pocztowy. Jak wynika z anali-
zy KNF, są liczne przypadki za-

niedbywania tego obowiązku. 
KNF nie podaje, jaka jest 

łączna kwota prowizji ocze-

kujących na klientów, ale 
z analizy wynika, że niemal 
wszystkie poddane badaniu 

banki wykazują kwoty nad-

płat na rachunkach tech-

nicznych, czekające na klien-

tów. – Przy dużych bankach, 
udzielających milionów kre-

dytów, takich osób mogą być 
tysiące – powiedział Norbert 
Jeziolowicz, dyrektor Związ-

ku Banków Polskich. – Trze-

ba pamiętać, że to nie są du-

że kwoty. Czasami może to 
być kilka złotych – dodał. 

Dotyczy to głównie klien-

tów, którzy wzięli kredyt 
w banku innym niż ich ma-

cierzysty i którzy – po spłacie 
zobowiązania – nie odnowi-
li żadnego innego produktu. 
KNF zaapelowała do instytu-

cji finansowych, aby stworzy-

ły narzędzia, które pozwolą 
rozwiązać ten problem.

Mariusz Andrzej Urbanke

INWESTYCJE \ Jesteśmy atrakcyjnym miejscem do lokowania biznesowych projektów

Polska przyciąga centra usług
Polska Agencja Inwestycji i Handlu (PAIH) oraz Związek Liderów Sektora Usług Biznesowych (ABSL) podpisały po-
rozumienie o strategicznej współpracy, której celem jest pozyskiwanie kolejnych inwestycji zagranicznych w obsza-
rze nowoczesnych usług biznesowych oraz promowanie Polski jako atrakcyjnego miejsca do inwestowania. 

Andrzej ratajczyk

J
ak wynika z  rapor-

tu ABSL, w  2020 r. 
i w pierwszym kwar-
tale tego roku w Pol-

sce powstały 74 nowe cen-

tra usług. Największy udział 
w ich tworzeniu mieli inwe-

storzy amerykańscy (32,4 
proc.), a na drugim miejscu 
pod względem liczby no-

wych inwestycji znalazły 
się polskie firmy (17,6 proc.). 
W sumie inwestorzy pocho-

dzili z 17 różnych państw. 
Na 1602 centra usług biz-

nesowych, które obecnie 
działają w Polsce, 1078 na-

leży do firm zagranicznych. 
W  sektorze jest zatrudnio-

nych ponad 355 tys. osób. 
Z  danych ABSL wynika, że 
zatrudnienie w  centrach 
usług wzrosło w  ostatnim 
roku o 3,9 proc. Sektor odpo-

wiada obecnie za ponad 3,5 
proc. PKB Polski, a wartość 

eksportu usług kształtuje się 
na poziomie 22,9 mld dol. 
(wzrost o ponad 10 proc.).

– Sektor nowoczesnych 
usług dla biznesu jest jed-

nym z  tych, które mimo 

pandemii i niepewnej sytu-

acji makroekonomicznej na 
świecie cały czas intensyw-

nie się rozwijają. W Polsce, 
która należy do najatrakcyj-
niejszych miejsc do lokowa-

nia inwestycji i świadczenia 
usług biznesowych, również 
jest to widoczne – powie-

dział Jarosław Gowin, wice-

premier oraz szef Minister-
stwa Rozwoju, Pracy i Tech-

nologii, które objęło patronat 
nad wspólnymi działaniami 
PAIH i ABSL.

Usługi biznesowe to naj-
większy sektor w  portfelu 
projektów realizowanych 
przez Polską Agencję In-

westycji i Handlu. – Od lat 
wspieramy inwestorów za-

granicznych, którzy chcą 
otwierać nowe lub powięk-

szać obecnie działające cen-

tra usług. Pracujemy nad ko-

lejnymi projektami i  jestem 
przekonany, że ścisła współ-
praca z ABSL pozwoli nam 
jeszcze efektywniej wspie-

rać eksport usług oraz pozy-

skiwać kolejne inwestycje – 
stwierdził Krzysztof Drynda, 
prezes zarządu PAIH. 

Co istotne, do Polski co-

raz częściej przenoszone są 
też globalne centra wspie-

rające procesy podejmowa-

nia decyzji w największych 
światowych firmach. – War-
to podkreślić, że przedsta-

wiciele sektora odgrywają 
dużą rolę w  pozyskiwaniu 
bądź rozszerzaniu inwe-

stycji. W swoich firmach są 
ambasadorami Polski, zabie-

gając o  lokowanie inwesty-

cji w naszym kraju. To nie-

samowicie cenne wsparcie 
działań realizowanych przez 
administrację – podkreślił 
Jacek Levernes, prezes ho-

norowy ABSL.

Wicepremier Jarosław Gowin podczas spotkania z prezesami PAIH i ABSL| fot. Andrzej Ratajczyk/Gazeta Polska

eprasa.pl b086bfb1c8
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OBRONA NARODOWA
FLoTA ATLASÓW SIĘ PoWIĘKSZA

LOTNICTWO \ Ciężkie samoloty transportowe A400M Atlas znajdują się na wyposażeniu sił 
powietrznych Francji od 2013 r. Do roku 2025 lotnictwo francuskie dysponować będzie aż 25 takimi 
samolotami wyprodukowanymi przez Airbusa.

fot. Wikipedia/d

POŁUDNIOWY PACYFIK \ Pokaz możliwości francuskiej armii

Szybki przerzut wojsk 
dzięki A400M i A330 MrTT
Błyskawiczny przerzut 
wojsk na olbrzymim 
dystansie wynoszącym 
kilkanaście tysięcy ki-
lometrów oraz zdolność 
do przybycia w gotowo-

ści do podjęcia działań 
operacyjnych o wysokim 
natężeniu zostały ostat-
nio zademonstrowane 
przez Siły Powietrzne 
i Kosmiczne Francji. To 
m.in. dzięki wsparciu 
latających cystern A330 
MRTT, które zapewniły 
tankowanie w powietrzu, 
i samolotów transporto-

wych A400M Atlas udało 
się dyslokować francu-

skie oddziały z Europy 
na południowy Pacyfik.

Paweł Kryszczak

W 
czasie misji 
HEIFARA-WA-
KEA realizo-
wanej na prze-

łomie czerwca i  lipca za-
angażowane były dwa sa-
moloty A400M oraz taka 
sama liczba A330 MRTT 
z  Sił Powietrznych i  Ko-
smicznych Francji (Ar-
mée de l’air et de l’espa-
ce). W  trakcie tych dzia-
łań A330 MRTT startują-
ce z  bazy lotniczej Istres 
zapewniły myśliwcom 
wielozadaniowym Rafale 
tankowania w powietrzu, 
a  samoloty A400M ope-
rujące na co dzień z Orle-
anu przetransportowały 
30 ton ładunku. Ćwiczenia 
te pokazały, że Francja jest 
w  stanie przeprowadzić 
projekcję siły aż na obszar 
Polinezji w  czasie mniej-
szym niż 48 godzin. Pod-
czas lotu na Tahiti grupa 
samolotów przeprowadzi-
ła międzylądowanie w ba-
zie lotniczej Travis w Ka-
lifornii. Warto zauważyć, 
że dokonano przy tym po-
bicia rekordu ciągłego lo-
tu myśliwca Rafale, któ-
ry wyniósł 12 godzin bez 
lądowania, co wymagało 
siedmiu tankowań w locie. 
Łączny czas przerzutu sił 
francuskich wraz z posto-
jem w USA wyniósł 37 go-
dzin. Ćwiczenia na terenie 

Polinezji Francuskiej za-
kończyły się 26 czerwca. 
Po nich francuskie wojska 
wzięły udział w  manew-
rach realizowanych na Ha-
wajach przez Stany Zjed-
noczone. W kolejnym eta-
pie francuski kontyngent 
odwiedził bazę lotniczą 
w Langley, a na początku 
lipca wrócił do Francji.

Atlas to ciężki samolot 
transportowy wyprodu-
kowany przez europejski 
koncern Airbus. Maszyna 
ta jest zdolna do zrzutu ła-
dunku o masie 16 ton przy 
użyciu spadochronu. Dzię-
ki temu możliwe jest do-
starczenie pojazdów słu-
żących do wykonywania 
robót ziemnych i  wozów 
inżynieryjnych, które za-
pewnią m.in. naprawę ze-
psutych lądowisk. Samolot 
ten ma możliwość tanko-
wania w powietrzu innych 
maszyn, w  tym zarówno 
myśliwców, jak i  samolo-
tów transportowych.

Maksymalny zasięg Air-
busa A400M wynosi 9300 
km, a  jego prędkość prze-
lotowa 780 km/h. Maszy-
na jest w stanie zabrać ła-
dunek o  masie do 37 ton 
i  operować w  ekstremal-
nych warunkach atmosfe-
rycznych. Może lądowa

 i startować z nieutwar-
dzonych pasów. Jest w sta-
nie latać na bardzo ni-
skich pułapach, wynoszą-
cych 46 metrów w  dzień 
i  91 w  nocy. A400M mo-
że operować zarówno jako 

tankowiec, jak i  pobierać 
paliwo od innych maszyn 
w  locie. Airbus ma być 

wykorzystywany nie tylko 
w operacjach wojskowych, 
lecz także humanitarnych.

Z  kolei Airbus A330 
MRTT to latająca cyster-
na, która poza paliwem 
może ze sobą zabrać do 
300 żołnierzy bądź 45 ton 
ładunku na ośmiu pale-
tach. Maszyna wykorzy-
stywana jest również do 
operacji ewakuacji me-
dycznej (MEDEVAC). Jest 
w  stanie wziąć na po-
kład 40 noszy i  20 osób 
z  personelu medyczne-
go. Zasięg samolotu wy-
nosi 14 800 km, a  je-
go prędkość maksymal-
na ok. 880 km/h. Samo-
lot dysponuje dwoma za-
sobnikami Cobham 905E 
z  przewodami giętkimi 
i  centralnym sztywnym 
przewodem umożliwia-
jącym bezproblemowe 
tankowanie w powietrzu 
dwóch bojowych samolo-
tów jednocześnie.

A my ciągle 
chcemy być lepsi

Z weekendową Gazetą Polską Codziennie:

  Dwukrotnie większy dodatek TV
  Nowa, ciekawsza Niecodzienna

OGŁOSZENIE  REDAKCYJNE

Airbus A330 MRTT to latająca cysterna| fot. Wikipedia/d
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rené Jules Dubos
(1901–1982) amerykański mikrobiolog i ekolog

\\ Przekonanie, że możemy zarządzać Ziemią i poprawiać Naturę, jest prawdopodobnie naj-
większym wyrazem ludzkiej pychy, ale ma ono głębokie korzenie w przeszłości i jest niemal 

powszechne. \\
fot. Wikipedia/d

EKOLOGIA \ Realna ochrona środowiska wymaga rachunku sumienia naszych rzeczywistych, codziennych postaw, a tego nie da się 
zrobić bez pierwszego kroku – ekologii informacji 

Ekologizm kontra umiarkowanie 
Nawrócenie ekologiczne, na które wskazuje Ojciec Święty w encyklice „Laudato si’” na podstawie duchowości 
św. Franciszka z Asyżu, powinno dotyczyć także ekologii informacji, odpowiedzialnego i umiarkowanego korzysta-

nia z technologii informacyjnych. 

P
apież Franciszek 
w  swoim postulacie 
chrześcijańskiej du-

chowości ekologicz-

nej nie wskazuje na organiza-

cje szerzące radykalne poglądy 
na ochronę środowiska ani na 
ideologię ekoterryzmu. Podkre-

śla piękno stworzenia ukazane 
w Księdze Rodzaju czy ducho-

wość św. Franciszka czy Karola 
de Foucauld, można powiedzieć 
ekologów radykalnych. Karol 
de Foucauld żył w radykalnym 
ubóstwie i w zgodzie z naturą, 
opierając głowę w  czasie snu 
na kamieniu, dziennie żywiąc 
się kilkoma migdałami i odro-

biną miodu. Święty Franciszek 
rozdał cały rodzinny majątek. 
Nigdy nie moralizował na te-

mat zwierząt czy natury. Eko-

logia św. Franciszka polegała 
na głębokim uniżeniu i uznaniu 
stwórczej roli Boga, uwidocz-

nionej w pięknie natury, bogac-

twie środowiska naturalnego 
czy każdego stworzenia, obec-

ności Boga wśród tego piękna 
i przeżywaniu harmonii natury 
w sposób mistyczny. 

Powszechne braterstwo bieda-

czyny z Asyżu dotyczyło wszel-
kiego stworzenia, postulatu 
życia we wzajemnej harmonii 
i zgodzie, z zachowaniem hie-

rarchii rodziny dzieci Bożych, 
na której szczycie stał człowiek 
– mężczyzna i kobieta. Ta wy-

jątkowa rola zobowiązuje rodzi-
nę do szczególnej dbałości i pie-

lęgnacji natury, życia w umiar-
kowaniu oraz pomocy najsłab-

szym i najbardziej potrzebują-

cym.

Postawa ekoterrozmu
Na przeciwnym rodzaju du-

chowości bazują ekoterroryści, 
roszczący sobie arbitralne prawo 
do decydowania o losach świata, 
często na fundamencie przemo-

cy. Ekoterroryzm, wyznawany 
przez organizacje reprezentują-

ce skrajne poglądy na ochronę 
natury, głosi bezwzględną nad-

rzędność świata stworzonego 
wobec człowieka. Życie ludzkie 
traktowane jest jako zbędne, 
szkodliwe, porównywane do no-

wotworu. Stąd postulaty depo-

pulacyjne, a nawet wyższa po-

zycja ochrony embrionów zwie-

rząt od embrionów ludzkich, np. 

obecna w prawodawstwie fran-

cuskim. We Francji można zabić 
dziecko do czasu porodu np. na 
podstawie złego samopoczucia. 
Prawnie mają być za to chronio-

ne zwierzęco-ludzkie chimery 
dla hodowli organów do prze-

szczepów. 
W powszechnej świadomości 

dominuje więc postawa eko-

logizmu, która jest korzystna 
dla wielu grup społecznych. 
Przede wszystkim dla ugrupo-

wań politycznych, które zbijają 
swój kapitał w elektoracie co-

raz bardziej świadomym glo-

balnych problemów środowi-
skowych. Po wtóre ponadnaro-

dowych korporacji, które widzą 
korzyści w  postaci powstania 
nowych rynków, np. technolo-

gii zeroemisyjnych i odnawial-
nych. Dodatkowo transformacja 
w tym kierunku jest sowicie do-

towana z kieszeni podatników, 
co zmniejsza ryzyko biznesowe 
nowych przedsięwzięć. 

Umiarkowanie i zdrowy rozsądek
Która z  postaw przyczynia 

się w  rzeczywistości do re-

alnej ochrony środowiska? 
Chrześcijańska duchowość 
ekologiczna stawia na umiar, 
ograniczoną konsumpcję, od-

powiedzialne zachowania 
w życiu codziennym i szacu-

nek wobec natury, stworze-

nia i drugiego człowieka. Od-

mienne postawy zauważalne 
są w środowiskach ekoterro-

rystycznych, dopuszczających 
się przemocy wobec ludzi 
i mienia. Radykalni aktywiści 
ekologiczni korzystają z  naj-
nowszych modeli smartfonów, 
laptopów, zmieniając modne 

ubrania co sezon, będąc taki-
mi samymi konsumentami jak 
przeciętny obywatel. 

Czy transformacja energetycz-

na rzeczywiście przyczynia się 
do eliminacji odpadów, ogra-

niczenia emisji gazów cieplar-
nianych i bardziej racjonalnego 
wykorzystania zasobów Ziemi? 
Trudno się z tym zgodzić. W in-

ternecie krąży ostatnio zdjęcie 
kilkuset porzuconych samo-

chodów elektrycznych, których 
baterii nie da się naprawić ani 
zutylizować. W  USA funkcjo-

nują stacje ładowania akumu-

latorów dla aut takich jak Te-

sla, które wytwarzają prąd z… 
silników diesla zużywających 
dziesiątki litrów ropy naftowej 
podczas jednego ładowania. 
Przy czym ekologiczność aut 
elektrycznych jest dosyć wąt-
pliwa. Szwedzkie badania wy-

kazały, że cykl produkcyjny au-

ta elektrycznego oznacza nawet 
dwukrotnie większą emisję CO

2
, 

podczas gdy poziom emisji ga-

zów cieplarnianych jest porów-

nywalny z małym autem miej-
skim w całym cyklu życia. Poza 
tym skąd brać prąd do ładowa-

nia ekosamochodów? Najlepiej 
z OZE, lecz i tu sprawy nie są 
takie proste. Aby wybudować 
gigantyczny wiatrak, trzeba 
wylać setki ton betonu i szko-

dliwych dla gleby substancji 
chemicznych. Chcąc wyrów-

nać straty energii z zamknięcia 
elektrowni węglowych wiatra-

kami i  farmami fotowoltaicz-

nymi, trzeba by pokryć 1/3 po-

wierzchni kraju, nie mając pew-

ności, czy to wystarczy. Czy tak 
powinien wyglądać naturalny 
krajobraz czystej planety? 

Śmietnik w młodych głowach 
Internet staje się głównym 

źródłem informacji, szczególnie 
wśród najmłodszych odbiorców. 
Prowadzone badania wśród na-

stolatków wykazują, że spędza-

ją oni przed monitorem kompu-

tera lub smartfona nawet kilka 
godzin dziennie. Zbytnie uzależ-

nienie od internetu oraz korzy-

stania ze smartfonów skutkuje 
pogarszającymi się wskaźnika-

mi zdrowia psychicznego i snu.
Najczęściej w 80–90 proc. słu-

chają muzyki, oglądają filmy lub 
grają w gry, korzystają z serwi-
sów społecznościowych i kon-

taktują się z rówieśnikami. Co 
piąty deklaruje, że przegląda in-

ternet bez celu. Oznacza to, że 
dzieci przyjmują głównie tre-

ści multimedialne oferowane 
przez pośredników informacji, 
które powielają. Istotna zmia-

na polega na tym, że informa-

cja pochodząca z wiarygodnych 
źródeł, mająca takie cechy, jak 
rzetelność, sprawdzalność, au-

tentyczność, zwięzłość, ade-

kwatność czy aktualność, zosta-

ła zastąpiona zmanipulowanym 
szumem informacyjnym. 

Potęga dezinformacji
Obecnie dominuje przekaz 

bardzo niskiej jakości – filmy 
na portalu TikTok czy Facebo-

oku może zamieszczać każdy. 
Dodatkowo w  największych 
mediach społecznościowych 
istnieje monopolizacja przeka-

zu w duchu poprawności poli-
tycznej i  lewicowego liberali-
zmu. Czuwają nad tym cenzo-

rzy treści, tacy jak np. w Pol-
sce organizacja Demagog za-

trudniająca osoby bez żadnego 

profesjonalnego przygotowania 
dziennikarskiego – można rzec 
informacyjnych dyletantów, 
prowadząca weryfikację treści 
na podstawie własnego świato-

poglądu, powielając błędy użyt-
kowników internetu. 

Dodatkowo dezinformacja 
prowadzona jest przez służby 
specjalne wielu państw grają-

cych na destabilizację zachod-

nich demokracji, prowadząc 
z  nimi cybernetyczną woj-
nę hybrydową. Prym wiodą 
w tym zakresie Rosja i Chiny, 
a ich działania dezinformujące 
są monitorowane przez kontr-
wywiad i  organizacje obywa-

telskie. 
Przestrzeń wirtualna stała się 

więc gigantycznym śmietnikiem 
informacyjnym zdominowa-

nym przez informacje zmani-
pulowane, grające na emocjach 
i  nieprawdziwe. Aby dotrzeć 
do prawdy, trzeba porówny-

wać informacje z wielu źródeł, 
mieć doświadczenie w porusza-

niu się po mediach i rozeznanie 
co do ich wiarygodności. Dla-

tego większość młodych użyt-
kowników internetu przyjmuje 
raczej treści negatywne, zgod-

nie ze strategią największych 
korporacji. Chłonie w ten spo-

sób antywiedzę. Przykładowo 
w  kinematografii konieczność 
pokazywania w obrazach okre-

ślonej proporcji mniejszości sek-

sualnych, kobiet czy Murzynów 
skutkuje produkcjami bez żad-

nej wartości historycznej i jest 
karykaturą sztuki filmowej. 

Nawrócenie ekologiczne 
W encyklice „Laudato si’” pa-

pież Franciszek wskazuje na 
konieczność nawrócenia ekolo-

gicznego. Ludzka ekologia życia 
codziennego domaga się rachun-

ku sumienia naszych rzeczywi-
stych postaw wobec ochrony 
środowiska naturalnego. Może 
się okazać, że wskutek ulegania 
manipulacjom mamy błędne, 
pełne hipokryzji spojrzenie na 
problem. Działań proekologicz-

nych domagamy się od innych, 
sami będąc nieuporządkowi 
w tej sferze. Jak inaczej określić 
sytuację, gdy usta mamy pełne 
sloganów, na co dzień pogrąża-

jąc się w konsumpcji, śmiecąc 
i nie licząc się z innymi i słab-

szymi. Jest to bardzo istotne, 
ponieważ nawrócenie ekologicz-

ne nie odbywa się w oderwaniu 
od relacji z innymi, ale zawsze 
ma charakter wspólnotowy 
– przypomina Ojciec Święty. 

Autor jest założycielem i dyrektorem 
Instytutu Globalizacji (www.globali-

zacja.org) 

Tomasz  
Teluk

Ekologiczność aut elektrycznych jest dosyć wątpliwa. Szwedzkie badania wykazały, że cykl produkcyjny auta elektrycznego oznacza 
nawet dwukrotnie większą emisję CO
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\\ Postawa tych, którzy odrzucają wojnę z powodu jej okrucieństw, a nie ze względu na jej niesprawiedliwość,  
toruje drogę do zwycięstwa agresorom. \\

fot. Wikipedia/d

FELIETON \ Głos Wodza

Operacja „Daremny trud”
W zimne i wietrzne środowe przedpołudnie 21 marca 2007 r. byłem już w pełni gotowy, aby wreszcie zacząć 
dokonywać w swoim życiu czynów wielkich. Stałem w ugrupowaniu pododdziału na płycie wrocławskiego lotniska 
Strachowice i wraz z prawie setką innych żołnierzy wysłuchiwałem mowy pożegnalnej, jaką przed naszym odlotem 
do Azji wygłaszał minister obrony narodowej Aleksander Szczygło. Moja biedna, niedawno złamana noga, która 
przegrała konfrontację z grawitacją podczas niefortunnego lądowania ze spadochronem, dawała już lekko znać 
o sobie, jednak jako przyszły heros międzynarodowych konfrontacji militarnych nie mogłem zważać na takie dro-

biazgi jak ból kończyny. 

Tȟašúŋke Witkó

W 
największej ta-

jemnicy zdra-

dzę moim Czy-

telnikom, że 
z lekarzem, także spadochro-

niarzem, który kilka tygodni 
wcześniej złożył zamaszysty 
podpis pod moim certyfika-

tem zdrowia, byliśmy ser-

decznymi kolegami i – tutaj 
uwaga – to on w sposób wir-
tuozerski zmontował w jed-

ną całość potrzaskaną kość 
strzałkową mojego prawe-

go odnóża. Trudno więc się 
dziwić, że pomimo takowych 
perypetii zostałem zakwalifi-

kowany do służby w pierw-

szej zmianie Polskiego Kon-

tyngentu Wojskowego w Is-

lamskiej Republice Afgani-
stanu. 

Oficjel gładko zakończył 
przemowę, później przy-

jął standardową defiladę i  – 
już na sam koniec imprezy – 
każdemu z nas uścisnął dłoń 
przed załadowaniem do sa-

molotu pasażerskiego, mają-

cego nas unieść w najbardziej 
wtedy zapalny rejon świata. 
Wówczas nikt ze zgromadzo-

nych nie przypuszczał, że po 
prawie półtorej dekady okaże 
się, iż cała ta operacja była da-

remnym trudem.

Luksusy w Camp Virginia
„Daremny trud” miał cał-

kiem miły początek, gdy po 
kilku godzinach wylądowa-

liśmy w Camp Virginia – po-

tężnej amerykańskiej bazie 
położonej nad Zatoką Perską, 
nieopodal kuwejckiego portu 
lotniczego. Tam spożyliśmy 
wyśmienity posiłek i  każdy 
z nas mógł się wykąpać oraz 
położyć spać w czyściutkim, 
klimatyzowanym namiocie. 
Rano, pełni sił i wigoru, cze-

kaliśmy na bezpośredni prze-

rzut do afgańskiego Bagram, 
rozmawiając o wyzwaniach, 
jakie czekają nas na miejscu. 
Byliśmy jedynie awangardą 
z  podstawowym zadaniem 
przygotowania wszystkiego 
w odpowiedni sposób, tak aby 
przybyłe po nas siły główne 
mogły wejść płynnie do służ-

by operacyjnej w ramach Mię-

dzynarodowych Sił Wsparcia 
Bezpieczeństwa. 

Po kilku zabiegach chirur-
gicznych i  długiej rekonwa-

lescencji moja sprawność fi-

zyczna była zbliżona do tej, 
którą może się pochwalić se-

niorka domu złotej jesieni, i to 
po nagłym porzuceniu balko-

nika, dlatego przełożeni pod-

jęli desperacki krok i wyzna-

czyli mnie do wykonywania 
zadań w  logistyce. Ochoczo 
się na to zgodziłem, ponie-

waż mogłem objąć wygod-

ną sztabową posadę i marzyć 
o przewagach wojennych, nie 
opuszczając bezpiecznego, sil-
nie ufortyfikowanego rejonu. 

Czytelnicy chcą zapewne 
wiedzieć, skąd u moich pryn-

cypałów ta czarna rozpacz 
i straceńczy pomysł, by wy-

słać do Afganistanu indywi-
duum, które dopiero co od-

stawiło ortopedyczne kule? 
Otóż po latach i przy wódce 
jeden z nich zakomunikował 
mi, że nikt inny nie chciał się 
zgodzić na objęcie tej funkcji, 
więc ktoś przypomniał sobie 
o autorze niniejszej opowie-

ści i  tak, w wyniku spisku, 
otrzymałem ów „gorący fo-

tel”.

Zakwaterowanie w szczerym polu
„Gorący fotel” znajdował się 

w Wysuniętej Bazie Operacyj-
nej „Sharana”, w której znala-

złem się nieco później, po kil-
kudniowym oczekiwaniu na 
transport w  Bagram, dokąd 
z Kuwejtu zabrał nas podnieb-

ny kolos C-17 Globemaster. 
Z BAF, jak nazywano Bagram, 
przerzucono polską grupę 
nieco mniejszym statkiem 
powietrznym C-130 Hercu-

les i w nocy, przy pełnym za-

ciemnieniu pasa startowego, 
wylądowaliśmy w  miejscu 
przeznaczenia. Rozpierała 
mnie energia i chęć podjęcia 
natychmiastowych działań 
zbrojnych, jednak pełniący 
funkcję przewodnika amery-

kański sierżant nie zaprowa-

dził nas wprost na stanowi-
ska ogniowe, ale do namio-

tów, gdzie w  równych rzę-

dach stało kilkadziesiąt łóżek 
polowych. Podoficer wska-

zał je nonszalanckim gestem, 
uśmiechnął się szeroko, ży-

czył powodzenia, po czym od-

wrócił się na pięcie i zniknął 
w ciemnościach. 

Wtedy uświadomiłem sobie, 
że nadszedł czas podjęcia in-

tensywnych czynności roz-

poznawczych, które rozpo-

cząłem od wykrycia stołów-

ki. Następnie zlokalizowałem 
prysznice, a na samym koń-

cu – całkiem przypadkowo 
– natknąłem się na obłożone 
workami z piaskiem betono-

we schrony, mające dać osło-

nę w czasie ostrzału namioto-

wiska. Już wiedziałem, że tę 
wojnę zwieńczy moja wikto-

ria, więc wskoczyłem do śpi-
wora i zasnąłem snem spra-

wiedliwego, nie martwiąc się 
tym, co przyniesie poranek.

Poranek przyniósł krople 
zimnego potu, które obficie 
spłynęły z  mojego pomarsz-

czonego czoła na szeroko roz-

warte ze zdumienia oczy. Sta-

ło się to w  momencie, gdy 
zobaczyłem rejon przyszłe-

go zakwaterowania polskich 
wojsk. Zamiast w pełni wy-

posażonej bazy noclegowo-

-sanitarnej ujrzałem szczere 
pole, na którym wiatr unosił 
stare foliowe torby i biegacze 
pustynne. Po chwili zastano-

wienia udałem się do dowód-

cy amerykańskiego batalionu 
inżynieryjnego odpowiedzial-
nego, zgodnie z międzynaro-

dowymi porozumieniami, za 
rozbudowę naszej części obo-

zowiska. Podpułkownik saper, 
którego poryta zmarszczkami 
twarz sugerowała, że mógł 
walczyć jeszcze pod Gettys-

burgiem, uśmiechnął się do 
mnie dobrotliwie i stwierdził, 
że żadnych rozkazów od ni-
kogo nie dostał, ale dla pol-
skich spadochroniarzy zrobi 
wszystko, tylko musi wpłynąć 
pisemne polecenie. 

Chwyciłem wówczas za tele-

fon satelitarny, zadzwoniłem 
do Polski i wszystko opowie-

działem mojemu pryncypało-

wi. Po kilkunastu minutach 
rozpętało się transatlantyckie 
piekło wojskowe, a ja znala-

złem się w oku jakiegoś sza-

leńczego cyklonu. Wydzwa-

niali do mnie najprzeróżniejsi 
wielmoże, żądając wykonania 
najbardziej absurdalnych roz-

kazów i zmieniając komendy 
poprzedników. Mało nie zgłu-

piałem od tego nieokiełznane-

go kołowrotu dyrektyw, a całą 
sprawę uratował nałóg.

Dwie dekady pracy zamienione 
w afgański pył

Nałóg, czyli Amerykanina 
i  moje zamiłowanie do pa-

pierosów, szybko nas do sie-

bie zbliżył. „Dziadek” – jak go 
w myślach nazywałem – pod 
naciskiem generalicji z Penta-

gonu i Kabulu szybko urucho-

mił stosowne procedury i bu-

dowa ruszyła z kopyta. Spę-

dzaliśmy ze sobą codziennie 
wiele godzin, namiętnie paląc 
tytoń i rozmawiając. Dni mi-

jały, a prace konstrukcyjne po-

suwały się mozolnie. W końcu 
– tuż przed przybyciem setek 
polskich żołnierzy – wszystko 
udało się skończyć, a ja zosta-

łem wysłany do miejscowości 
Kushamond z poleceniem zbu-

dowania tam bazy ogniowej. 
Nadmienię, że i to zadanie zo-

stało pomyślnie wykonane.
Pomyślnie wykonanych za-

dań i  podobnych do moich 
opowieści nasi dzielni żołnie-

rze mogliby przytoczyć pew-

nie tysiące, ale sam finał misji 
afgańskiej jest smutny. Dwie 
dekady zaprowadzania poko-

ju w górzystym państwie na 
nic się zdały, a wojska Sojuszu 
Północnoatlantyckiego wyco-

fały się stamtąd w bezładzie, 
pozostawiając swoich miej-
scowych sojuszników i sprzęt 
na pastwę talibów. Ci ostatni 
słyną z tego, że nie przebiera-

ją w środkach, a bieżące do-

niesienia prasowe głoszą, że 
zbrodnie wojenne stały się 
dla nich codziennością, czego 
dowodem jest bestialskie roz-

strzelanie kilkudziesięciu żoł-
nierzy sił specjalnych, którzy 
po stawieniu zaciętego opo-

ru w końcu się poddali, gdyż 
skończyła im się amunicja. 
Żołnierz takich czynów nie 
popełnia, gdyż szacunek dla 
pokonanego przeciwnika jest 
mu wpajany od zawsze, ale 
bestie w ludzkiej skórze tego 
nie rozumieją. 

Decyzja amerykańskich po-

lityków o  nagłym opuszcze-

niu rejonu walk jest katastro-

fą w każdym wymiarze i oba-

wiam się, że jej skutki odczu-

jemy wkrótce w Europe, bo 
wyznawcy Proroka pójdą za 
ciosem i przeniosą działania 
poza własny teren. Nam pozo-

staną wstyd i obawa o własne 
życie oraz gorzka myśl o nie-

udanej operacji nazwanej „Da-

remnym trudem”.
Howgh!

Autor jest emerytowanym oficerem 
wojsk powietrznodesantowych. 

Samotnik. Nałogowy kawosz i czytacz 
politycznych newsów. Imię i nazwi-

sko do wiadomości redakcji.

\\ Finał misji 
afgańskiej 

jest smutny. 
Dwie dekady 

zaprowadzania 
pokoju w górzystym 

państwie na nic 
się zdały, a wojska 
Sojuszu Północno­

atlantyckiego 
wycofały 

się stamtąd 
w bezładzie, 

pozostawiając 
swoich miejscowych 

sojuszników 
i sprzęt na pastwę 

talibów. \\

W Sądzie Rejonowym w Sosnowcu pod sygn. akt II Ns 

1464/17 z wniosku  Gminy Sosnowiec - Miejskiego Zakładu 

Zasobów Lokalowych toczy się sprawa o stwierdzenie na-

bycia spadku po Ryszardzie Gajda synu Ryszarda i Alicji , 

zmarłym dnia 23 listopada 2013 roku w Sosnowcu, którego 

ostatnim miejsce zwykłego pobytu był Sosnowiec .

Sąd wzywa spadkobierców zmarłego by w terminie 3 mie-

sięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili swój udział i wyka-

zali prawa do spadku, gdyż w przeciwnym razie zostaną po-

minięci w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

II Ns 1464/17

OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE PŁatNE

eprasa.pl b086bfb1c8

http://www.prenumerata.swsmedia.pl/
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07:00 Transmisja mszy 
świętej z Jasnej Góry

07:30 Polska na dzień dobry 
09:30 W punkt
09:50 Telezakupy
10:05 Dziennikarski poker 
10:20 Telezakupy
10:35 Codziennie ***** 

burza
10:45 Mówi się…
11:30 Telezakupy
11:45 Polska na dzień dobry 
13:25 Wolne głosy 
14:00 Telezakupy
14:15 Wolne głosy  

- zagranica
14:30 Na pomoc!
14:45 Telezakupy
15:00 Koronka do Miłosier-

dzia Bożego
15:30 Republika po południu 
17:15 Wolne głosy 
17:55 Wolne głosy  

- zagranica
18:15 Ekonomia raport - flash
18:30 Dzisiaj - serwis inform.
18:55 Sport w Republice
19:00 Prognoza pogody
19:05 Dziennikarski poker 
19:30 Codziennie ***** 

burza
19:45 Wolne głosy  

- zagranica
20:00 W punkt
20:25 Mówi się…
21:30 Pilnujmy Polski!
21:50 Moja droga  

do wolności
22:00 Codziennie ***** 

burza
22:10 Ekonomia raport - flash
22:25 Ekonomia raport
22:50 Suma dnia
23:15 Poland Daily
00:10 Dzisiaj - serwis inform.
00:30 Sport w Republice
00:35 Prognoza pogody

TVP 1 TVN REPUBLIKATVP 2 PoLsAT TRWAM

RA
No

PO
 PO

ŁU
DN

IU
W

IE
CZ

oR
EM

07:30  Rodzinny ekspres
08:00  Wiadomości
08:10  Pogoda
08:15  Kwadrans polityczny
08:40  Ranczo (27) - serial
09:40  Komisarz Alex (181) 

- serial
10:40  Ojciec Mateusz 

(260) - serial
11:30  Uzdrowisko - serial
12:00  Wiadomości
12:10  Agrobiznes
12:30  Agropogoda
12:35  Rok w ogrodzie extra
12:50  Natura w Jedynce
14:00  Elif (1020) - serial 
15:00  Wiadomości
15:10  Pogoda
15:15  Alarm!
15:35  Gra słów. Krzyżówka 

- teleturniej
16:05  Przysięga (449) 

- serial
17:00  Teleexpress
17:15  Jaka to melodia? 

- pr. rozryw.
17:55  Dzikie pszczoły (18) 

- serial 
18:55  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:25  Sport
19:30  Wiadomości
20:05  Pogoda
20:10  Alarm!
20:35  Królowa i konkwista-

dor (15) - serial
21:30  Królowa i konkwista-

dor (16) - serial
22:30  To był rok!
23:35  Historia bez tajem-

nic: La la la. Historia 
musicalu - film dok., 
Francja 2019

00:40  Niezgodna: Zbunto-
wana - film SF, USA 
2015

02:45  wojsko-polskie.pl

07:30  Pytanie na śniadanie
10:45  Panorama
10:55  Pytanie na śniadanie
11:30  Dziewczyny ze Lwo-

wa (33) - serial
12:30  Koło fortuny - tele-

turniej
13:15  Kozacka miłość (143) 

- serial 
14:05  Va banque - tele-

turniej
14:35  Na sygnale (283) 

- serial
15:10  Górscy ratownicy 

(35) - serial
16:00  Koło fortuny - tele-

turniej
16:35  Familiada - tele-

turniej
17:15  Promyk nadziei (70) 

- serial 
18:00  Panorama
18:20  Va banque - tele-

turniej
18:45  Kozacka miłość 

(144) - serial
19:35  Barwy szczęścia 

(2432) - serial 
20:10  Lato, muzyka, zaba-

wa. Wakacyjna trasa 
Dwójki - 2021

20:45  Piłka nożna: Elimi-
nacje Ligi Mistrzów 
- studio

20:55  Piłka nożna: Elimi-
nacje Ligi Mistrzów, 
mecz 2. rundy: Legia 
Warszawa–Flora 
Tallin

23:20  Kino relaks: Rozu-
miemy się bez słów 
- komedia, Belgia/
Francja 2014.

01:10  Kraina miodu - film 
dokumentalny, 
Macedonia 2019

02:50  Instynkt (12) - serial

06:00  LAB (23) - serial
07:00  Ukryta prawda 

(1001) - serial
08:00  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
09:00  Ten moment (23) 

- serial 
09:35  SOS. Ekipy w akcji 

(23) - serial
10:35  Rozwód. Walka 

o wszystko (23) - serial
11:35  Doradca smaku
11:45  Ukryta prawda (959) 

- serial
12:50  Ukryta prawda 

(1002) - serial
13:50  Ukryta prawda (799) 

- serial
14:55  Szpital (454) - serial 
16:00  LAB (42) - serial
17:00  Kuchenne rewolucje 

- pr. rozryw.
18:00  Ukryta prawda (960) 

- serial
19:00  Fakty
19:25  Uwaga! Koronawirus
19:35  Sport
19:45  Pogoda
19:55  Uwaga!
20:15  Na Wspólnej (3260) 

- serial
20:55  Milionerzy - tele-

turniej
21:30  Posejdon - film kata-

stroficzny, Japonia/
USA 2006. 
W trakcie zabawy 
sylwestrowej ogrom-
na fala przewraca 
luksusowy liniowiec. 
Uwięzieni wewnątrz 
ludzie próbują wydo-
stać się ze statku.

23:40  Oldboy: Zemsta jest 
cierpliwa - dramat 
sens., USA 2013

01:50  Uwaga!

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

08:40  Malanowski i part-
nerzy (296) - serial 

09:10  Malanowski i partne-
rzy (297) - serial

09:40  Sekrety rodziny 
(177) - serial

10:40  Dlaczego ja? (504) 
- serial

11:40  Gliniarze (557) - serial
12:50  Wydarzenia
13:25  Interwencja
13:40  Trudne sprawy (851) 

- serial
14:40  Dlaczego ja? (1017) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:15  Interwencja
16:35  Gliniarze (502) 

- serial
17:40  Sekrety rodziny 

(208) - serial 
18:50  Wydarzenia
19:30  Gość „Wydarzeń”
19:45  Sport, pogoda
20:00  Poznaj naszą rodzinkę 

- komedia, USA 2010. 
Po pojawieniu 
się dwójki dzieci 
w rodzinie Grega 
pojawiły się także 
problemy finansowe, 
które zmusiły go 
do pracy w firmie 
farmaceutycznej. 
Tam musi pracować 
z piękną koleżanką, 
co bardzo nie podoba 
się teściowi Grega.

22:25  Super tata - kome-
dia, USA 1999

00:25  Bracia Solomon - ko-
media obyczajowa, 
USA 2007

02:20  Kabaretowa Ekstra-
klasa - pr. rozryw.

08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt widzenia
08:45  Poznajemy Polskę
09:00  Kalejdoskop młodych
09:25  Sanktuaria polskie
10:00  Informacje dnia
10:15  Próba wiary
11:10  Filmowe życiorysy
11:25  Jestem mamą
11:40  Prosto o gospodarce
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Mojżesz - 10 przy-

kazań
13:10  Syria. Klasztor Mar 

Musa
13:30  Msza święta z Jasnej 

Góry
14:20  Ojcostwo polecam
14:50  Kobiety wolności
15:30  Narodowe Sanktu-

arium Maryjne w 
Subukia

15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Na zdrowie
16:30  Wyszyński - historia
17:00  Po stronie prawdy
17:30  Rykoszetem - reportaż
17:55  Poczet wielkich 

Polaków
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń-

czone
19:25  Brat Franciszek
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Myśląc Ojczyzna
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Mojżesz - 10 przy-

kazań
22:45  Misja Bilaj
23:15  W pułapce wojny
00:00  Słowo życia

 środ
Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru.

„Kobiety wolności” \ Dokument przedstawia udział kobiet w przełomowych 
wydarzeniach w Polsce lat 80. Film szczegółowo opisuje wiele faktów z tamtego okresu 
i przybliża losy bohaterek. Mówi o emocjach, jakie im towarzyszyły w tamtym czasie.

fot. Pixabay/d

14.50|TV Trwam
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„GAZETA POLSKA” \ Tygodnik

Najlepsze 
czołgi świata 
dla Polski 

W  najnowszym nume-

rze tygodnika „Gazeta Pol-
ska” (29/21) polecamy Pań-

stwu tekst Konrada Wysoc-

kiego „Polska w  pancernej 
elicie”. Umowę na zakup 
250 najnowocześniejszych 
na świecie amerykańskich 
czołgów M1A2 Abrams 
w  wersji SEPv3 można 
śmiało postawić na równi 
z najważniejszymi kontrak-

tami zbrojeniowymi w  hi-
storii polskiej armii – obok 
zamówienia na systemy Pa-

triot i myśliwce piątej gene-

racji F-35. Czołgi, których 
dostawy rozpoczną się już 
w przyszłym roku, będą sta-

cjonować na wschodzie Pol-
ski.

Strefa Wolnego Słowa

Strefa Wolnego Słowa
OGŁOSZENIE  REDAKCYJNE
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RAJE PODATKOWE

I PUTIN

MOCNY WYWIAD  

Z MACIEREWICZEM  

O FOZZ I TVN

WALKA Z PIJANYMI 

KIEROWCAMI: KONFISKATA 

AUT I RENTA DLA OFIAR

Strefa Wolnego Słowa
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GROCHMALSKI:  

MEIN KAMPF  

PUTINA

 #TYGODNIK NIEPODLEGŁEGO POLAKA    #W KAŻDĄ ŚRODĘ W TWOIM KIOSKU  

eprasa.pl b086bfb1c8

http://www.niezalezna.pl/
http://www.gazetapolska.pl/


19ŚRODA 21 LIPCA 2021

|

2 O
P

IN
IE

 |

3 T
E

M
A

T
 D

N
IA

 |

6 k
u

lT
u

r
A

 |

8-9 P
O

l
S

k
A

 |

10-11 ŚW
IAT |

12-14 G
O

S
P

O
D

A
r

k
A

 |

15 o
bro

n
A n

Aro
d

o
W

A |

16-17 P
u

b
l

Ic
y
S

T
y

k
A

 |

18  P
r

O
G

r
A

M
 T

V
 |

19-20 S
P

O
r

T
  

zaMÓW PrEnUMEraTĘ: www.prenumerata.swsmedia.pl 

www.niezalezna.pl
gpcodziennie.pl

SPORTGazeta 
Polska 
CODZIENNIE

gpcodziennie.pl

noWE MoTTo nA IGrZYSKA 
TOKIO \ Międzynarodowy Komitet Olimpijski zmienił swoje motto „Szybciej, wyżej, silniej”, 
dodając słowo „razem”. Szef MKOl Thomas Bach podkreślił, że zmiana ma oznaczać potrzebę 
solidarności w trudnych czasach związanych z pandemią COVID-19.

Kolejny transfer 
Świerczoka
PIłKa nOżna \ Jakub Świerczok przeniósł się z Pia-
sta Gliwice do ekstraklasowego japońskiego klubu 
nagoya Grampus. 28-letni reprezentacyjny napastnik 
podpisał 2,5-letni kontrakt.

Świerczok rok temu został 
wypożyczony na jeden sezon 
przez Piasta z  bułgarskie-

go Łudogorca Razgrad. Po 
zakończeniu wypożyczenia 
działacze skorzystali z opcji 
wykupu snajpera i podpisa-

li z nim roczną umowę. Za-

wodnik jej jednak nie wypeł-
ni, bo został wytransferowa-

ny do Japonii.
Piłkarz zagrał w  gliwic-

kich barwach 27 razy, zdo-

był 17 bramek, w  tym 15 

w ekstraklasie, co dało mu 
drugie miejsce w klasyfika-

cji snajperskiej za Tomašem 
Pekhartem z Legii Warsza-

wa. Świerczok był już pił-
karzem Piasta w  sezonie 
2012/2013, ale wtedy wy-

stąpił tylko w  jednym ofi-

cjalnym meczu tej drużyny. 
Grał też m.in. w niemieckim 
1. FC Kaiserslautern, Zagłę-

biu Lubin i Górniku Łęczna. 
W  Łudogorcu występował 
przez dwa i pół roku.

Uczestniczył w tegorocz-

nych finałach mistrzostw 
Europy. Wystąpił w ostat-
nim grupowym meczu Po-

laków ze Szwecją. Potem 
dostał kilkanaście dni urlo-

pu, dołączył do zespołu, 

ale w sparingach ekipy tre-

nera Waldemara Fornalika 
nie grał. – Kuba to świetny 
zawodnik i człowiek, któ-

ry wniósł dużo energii do 
społeczności Piasta i dzię-

ki temu obie strony sko-

rzystały na tej współpracy. 
Zdobywał ważne bramki, 
które pomogły nam w osią-

ganiu dobrych rezultatów, 
a także sprawiły, że otrzy-

mał powołanie do repre-

zentacji Polski na mistrzo-

stwa Europy. Piłka nożna 
jest jednak dynamiczna 
i zmiany są nieuniknione. 
Kubie bardzo dziękujemy 
i  życzymy mu wielu suk-

cesów, by w nowym miej-
scu był równie szczęśliwy 

co w  Gliwicach – podsu-

mował prezes klubu Grze-

gorz Bednarski, cytowany 
w komunikacie.

(krol)

IGrzySKa \ Wciąż nie jest pewne, czy impreza dojdzie do skutku

niepewności ciąg dalszy
Komitet organizacyjny igrzysk w Tokio nie wyklucza definitywnie odwołania w ostatniej chwili olimpijskich zma-
gań, które mają się rozpocząć 23 lipca. Japonia zmaga się rosnącą liczbą przypadków zakażeń koronawirusem, co 
stawia organizatorów przed coraz większymi wyzwaniami.

Krzysztof oliwa

D
yrektor komite-

tu organizacyjnego 
Toshiro Muto zapy-

tany na konferencji 
prasowej, czy igrzyska mogą 
zostać odwołane, odpowie-

dział, że będzie „obserwował 
dane związane z  pandemią 
i w razie potrzeby prowadził 
dyskusje z organizatorami”.

– Nie możemy przewidzieć, 
jak będą wyglądać dane do-

tyczące pandemii. Dlatego 
będziemy kontynuować dys-

kusję, jeśli nastąpi wzrost 
liczby zakażeń – powiedział 
Muto. – Uzgodniliśmy, że 
w związku z sytuacją z CO-

VID-19 ponownie zwoła-

my pięciostronne rozmo-

wy. W tym momencie liczba 
przypadków koronawirusa 
może wzrosnąć lub spaść, 
więc zastanowimy się, co 
powinniśmy zrobić, gdy sy-

tuacja się pogorszy – dodał.
W Tokio obowiązuje obec-

nie stan wyjątkowy, a każ-

dego dnia światowe media 
informują o kolejnych przy-

padkach zakażeń w  wiosce 
olimpijskiej – wśród spor-

towców i trenerów przyby-

łych do Tokio.
W  tym miesiącu Japonia 

zdecydowała, że uczestnicy 
olimpijskich zmagań będą 
rywalizować przy pustych 

trybunach, aby zminimali-
zować ryzyko dalszych in-

fekcji. Zaplanowana na pią-

tek ceremonia otwarcia, jak 
poinformowano wczoraj, 
odbędzie się bez głównych 
sponsorów igrzysk.

Tymczasem w  Tokio jest 
już ponad 100 polskich spor-

towców. Położona w  na-

brzeżnej dzielnicy Harumi 
wioska olimpijska, w  któ-

rej zamieszka łącznie po-

nad 10 tys. olimpijczyków, 
przyjmowanie zawodników 
rozpoczęła pod koniec ubie-

głego tygodnia. Poza nią 
funkcjonują także tzw. wio-

ski satelitarne. – W głównej 
obecnie przebywa ponad 80 

naszych zawodników. Łącz-

nie – przy uwzględnieniu 
wiosek żeglarskiej i  kolar-

skiej – jest ich ok. 100 – za-

znaczył Marcin Nowak, szef 
polskiej misji olimpijskiej.

Jak dodał, w Tokio są już 
polscy przedstawiciele wie-

lu dyscyplin. Dotarli m.in. 
wioślarze, kajakarze górscy, 
szermierze, pływacy, tenisi-
ści, tenisiści stołowi, łuczni-
cy, strzelcy, bokserzy, dru-

żyna koszykarzy 3x3 oraz 
siatkarze plażowi. W środę 
zameldować mają się siat-
karze, którzy kończą zgru-

powanie w mieście Takasaki.
Większość z  tego grona 

brała udział w ślubowaniu 

olimpijskim w  Warszawie 
przed wylotem. We wtorek 
przygotowano zaś w stoli-
cy Japonii taką uroczystość 
dla pingpongistów i  czę-

ści ekipy tenisowej. W kra-

ju nie mógł w nim uczest-
niczyć m.in. Kamil Maj-
chrzak.

Szef misji chwalił warunki, 
jakie zastał wraz ze współ-
pracownikami przy odebra-

niu pomieszczeń dla Biało-

-Czerwonych. W Rio de Ja-

neiro przedstawiciele misji 
musieli zacząć od... sprząta-

nia. – Powiedziałbym, że te-

raz było pod tym względem 
nadspodziewanie dobrze 
– zaznaczył. Jak dodał, prze-

strzegane są obostrzenia, by 
zminimalizować możliwość 
zakażenia koronawirusem 
wśród zawodników. – W sto-

łówce miejsca są oddzielone, 
noszenie maseczek obowią-

zuje cały czas. Rekomendu-

jemy oczywiście zachowanie 
dystansu i uważność – pod-

kreślił.
Nowak przyznał, że w po-

niedziałek zdarzały się jesz-

cze komplikacje dotyczą-

ce transportu na treningi. 
– Organizatorów zaskoczyła 
chyba duża liczba zawodni-
ków. Dziś działało to już le-

piej. Przejazdy odbywały się 
zgodnie z planem – relacjo-

nował.
W  piątkowy wieczór cza-

su miejscowego odbędzie się 
ceremonia otwarcia igrzysk. 
Jak na razie nie wiadomo 
jeszcze, ilu polskich zawod-

ników weźmie w niej udział. 
– Sprawa jest na razie otwar-
ta. Zasygnalizowaliśmy po-

szczególnym związkom, że-

by przekazywały nam infor-
macje w tej sprawie. Formal-
nie każdy zawodnik, który 
przebywa w  wiosce olim-

pijskiej, ma prawo udziału 
w ceremonii otwarcia. Spor-
towcy i  ich trenerzy muszą 
jednak wziąć pod uwagę 
swoje najbliższe starty – za-

znaczył były Nowak.

W wiosce olimpijskiej jest już ponad 100 polskich sportowców| fot. Valery Sharifulin/TASS/Forum

OGŁOSZENIE DROBNE PŁATNE

busko-Zdrój, 
Pensjonat Sanato 
Pobyty lecznicze 
i wypoczynkowe. 
Zadzwoń i zapytaj 

41/378-19-48
www.sanato.com.pl
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GWIAZdY doCEnIonE
ODZNACZENIA \ Mistrzowie olimpijscy z Tokio 1964 – lekkoatletka Ewa Kłobukowska 
i bokser Marian Kasprzyk – zostali uhonorowani przez prezydenta RP Andrzeja Dudę Krzyżami 
Komandorskimi Orderu Odrodzenia Polski za wybitne osiągnięcia sportowe i krzewienie idei 
olimpijskiej.

fot. Wikipedia/d
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Poziomo

2)  nad kolanem

6)  rzeka jak rogacz

7)  oklaski, owacje

8)  przydomem Eisenhowera

9)   wirująca zabawka
10)   broń drogówki
11)   piwo jak spónik
12)  rodzaj spoiwa

14)   osłona lampy
17)   pierożek na 

głowie
21)   bok statku
22)   profetyczne 

widzenia

23)   kość Adama

Pionowo

1)   lepszy w ręku niż 
gołąb na sęku

2)   biały kruk
3)   skoczny taniec 

ludowy

4)   rodzaj gitary
5)  lina, sznur

13)   utarty zwyczaj

15)   nożyce ogrodnika
16)  2,54 cm

18)   australijski struś
19)   żona Adama
20)   spływa po policzku
21)  kolor kawy z mlekiem
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L
egioniści nie mieli 
kłopotów z wyelimi-
nowaniem w 1. run-

dzie kwalifikacji nor-
weskiego Bodø/Glimt. Dwu-

krotnie wygrali – na wyjeź-

dzie 3:2, a w rewanżu u sie-

bie 2:0. Teraz wydaje się, że 
poprzeczka zawiśnie nieco 
niżej. Mistrzowie Polski są 
jednak – przynajmniej teore-

tycznie – faworytami rywali-
zacji z drużyną z Estonii. 

– Przypominam sobie dys-

kusję przed meczem z Bodø/
Glimt, gdy norwegowie mie-

li być faworytami. nie przy-

wiązuję do tego wagi. Mecz 
jest zawsze sprawą otwartą. 
Piłka uczy pokory i tego, aby 
być zawsze przygotowanym. 
Musimy się skupić na sobie. 
Liczę, że publiczność będzie 
wspaniała tak jak w meczu 
z mistrzem norwegii. To bar-
dzo nam pomogło – podkreślił 
Michniewicz na wczorajszej 
konferencji prasowej.

Szkoleniowiec podzielił się 
również wiedzą na temat gry 
ekipy z Tallinna, która – jak 
zaznaczył – znacznie różni 
się od Bodø/Glimt. – norwe-

ski zespół bazował na usta-

wieniu 4–3–3, charaktery-

zowały go liczne schematy. 
Flora ma ich zdecydowanie 
mniej, są tam rozgrywający 
Konstantin Vassiljev (były pił-
karz Piasta Gliwice i Jagiel-
lonii Białystok – przyp. red.) 
oraz skuteczni skrzydłowi. 
Drużyna stosuje wiele wa-

riantów rozegrania stałych 
fragmentów. Ma większe do-

świadczenie międzynarodo-

we niż Bodø. Regularnie gra 

w eliminacjach europejskich 
pucharów. We Florze jest 
więcej improwizacji, wię-

cej gry jeden na jeden. Sza-

nujemy rywala, ale mamy 
swój plan i chcemy zagrać na 
swoich zasadach. To będzie 

inny dwumecz niż z  Bodø 
– stwierdził Michniewicz.

Z  powodu złamania nosa 
nie może wystąpić bramkarz 
Cezary Miszta, ale wiadomo, 
że pierwszym golkiperem 
w ekstraklasie i europejskich 

pucharach jest Artur Boruc. 
– Pod znakiem zapytania stoi 
występ Mattiasa Johanssona, 
który zszedł wczoraj z  bo-

iska podczas treningu. Dziś 
będziemy wiedzieć więcej na 
temat stanu jego zdrowia. Po-

zostali zawodnicy są gotowi 
do gry – dodał trener Legii.

Wśród nich jest Josip Ju-

ranović, który brał udział 
w Euro 2020. – Rozmawiałem 
z trenerem po mistrzostwach 
Europy, dał mi 10 wolnych 
dni. Przez pięć dni tylko od-

poczywałem, przez kolejne 
pięć sam trenowałem zgod-

nie z  planem przygotowań. 
Miałem dobrą wiedzę na te-

mat tego, jak będziemy grać. 
Przebywamy ze sobą od dłuż-

szego czasu, więc nie miałem 
kłopotów, by odnaleźć się po 
powrocie – powiedział repre-

zentant Chorwacji.
W przypadku awansu do 3. 

rundy eliminacji kolejnym 
rywalem Legii będzie lep-

szy z pary Dinamo Zagrzeb–
omonia nikozja. Z  wypadu 
na Bałkany cieszyłby się Ju-

ranović. – Jestem szczęśli-
wy, że możemy ewentual-
nie zagrać w Zagrzebiu, ale 
teraz mamy do rozegrania 
mecz z  Florą Tallinn i  tyl-
ko na nim się koncentruje-

my. Dinamo to bardzo dobra, 
grająca ofensywnie drużyna. 
Ma wielu piłkarzy w kadrze, 
przed sezonem było ich 46. 
Zawodnicy Dinama są młodzi 
i rozchwytywani przez naj-
lepsze kluby. Liga chorwacka 
jest bardzo dobra, bo wielu 
graczy wróciło do niej z za-

granicy – przyznał obrońca.
– Chcemy dojść jak najda-

lej. Wiemy, na kogo możemy 
trafić, ale do momentu za-

kończenia dwumeczu z Flo-

rą nie będziemy się tym inte-

resować. Liczy się tu i teraz, 
a  później będziemy się za-

stanawiać nad przyszłością 
– podkreślił Michniewicz.

LIGA MISTRZÓW \ Dziś Legia rozpoczyna grę w 2. rundzie eliminacji

Teraz Flora
Szanujemy rywala, ale mamy swój plan i chcemy zagrać na swoich zasadach – powie-

dział trener Legii Czesław Michniewicz przed pierwszym meczem 2. rundy eliminacji 
Ligi Mistrzów z Florą Tallinn. Początek środowego spotkania w Warszawie o godz. 21.

Legioniści w 1. rundzie eliminacji LM bez problemu pokonali norweskie Bodø/Glimt| fot. Tomasz Hamrat/Gazeta Polska
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\\ W wakacje 

mieszkańcy 
i mieszkanki ośmiu 
wrocławskich osiedli 
zostaną zaproszeni 

do wspólnych działań 
i aktywności \\ 

„30 Kreatywnych Wrocławia 
2021”. Wywiad z laureatką

 WROCŁAWSKIE OSIEDLA  ROZWÓJ I WYKORZYSTANIE POTENCJAŁU 

Wydział Partycypacji Społecznej Urzędu Miejskiego Wrocławia i Strefa Kultury Wrocław 
latem zapraszają mieszkańców i mieszkanki ośmiu wrocławskich osiedli do wspólnych 
działań, dzięki którym zebrane zostaną informacje o potrzebach, szansach i potencjałach 
na każdym z tych obszarów. Organizatorzy planują plenerowe spotkania przy mapie, rozmo-
wy z lokalnymi liderami i odkrywanie osiedlowych historii.

Janusz Wolniak

W
 ostatnich miesią-
cach Rada Miej-
ska Wrocławia 
wyznaczyła tzw. 

obszar rewitalizacji, którego 
granice pokrywają się z grani-
cami ośmiu osiedli: Brochowa, 
Kleczkowa, Księża, Nadodrza, 
Ołbina, Placu Grunwaldzkie-
go, Przedmieścia Oławskiego 
i Świdnickiego. Teraz nadszedł 
czas na kolejny etap – przy-
gotowanie gminnego progra-
mu rewitalizacji (GPR), któ-
ry pozwoli na prowadzenie 
kompleksowych działań przy 
współudziale mieszkańców, 
przedsiębiorców, organizacji 
pozarządowych i instytucji tam 
działających. 

– Ustawa o  rewitalizacji zo-
bowiązuje do przeprowadzenia 
konsultacji społecznych projek-
tu uchwały o gminnym progra-
mie rewitalizacji. Postanowi-
liśmy ten obowiązkowy etap 
poprzedzić działaniem jeszcze 

mocniej włączającym miesz-
kańców i mieszkanki w proces 
tworzenia GPR. Stąd wspólny 
ze Strefą Kultury Wrocław pro-
jekt, który pozwoli na zebra-
nie inspiracji. Mamy nadzieję, 
że dzięki temu opracowywany 
GPR będzie jak najbliższy ocze-
kiwaniom mieszkańców – pod-
kreśla Sebastian Wolszczak, za-
stępca dyrektora Wydziału Par-
tycypacji Społecznej.

W  wakacje mieszkańcy 
i mieszkanki ośmiu wrocław-

skich osiedli zostaną zaprosze-
ni do wspólnych działań, które 
pozwolą na lepsze rozpoznanie 
szans i  potencjałów nie tylko 
konkretnych miejsc, ale i  ze-
branie informacji o aktywnych 
podmiotach które odpowiadają 
za lokalne działania społeczne. 
W  ramach projektu przepro-
wadzone zostaną trzy procesy: 
tworzenie sentymentalnych 
map, animacyjne mapowanie 
szans i potencjałów oraz zbie-
ranie informacji od osiedlo-
wych liderek i  liderów za po-
mocą kwestionariusza. 

– Zależy nam na możliwie sze-
rokim zebraniu opinii o każdym 
z osiedli. Wierzymy, że to sami 
mieszkańcy i mieszkanki najle-
piej dostrzegają potencjał prze-
strzeni, które zamieszkują i są 
w stanie wskazać nam miejsca, 
na co dzień niezauważalne, ale 
mogące stać się istotnym punk-
tem odniesienia w procesie re-
witalizacji – mówi Anna Bieliz, 
koordynatorka procesu ze Stre-
fy Kultury Wrocław.

Szansa na realizację 
pomysłów i marzeń

NARODOWY SPIS 
POWSZECHNY

Stacjonarne punkty 
dla seniorów
Z myślą przede wszystkim o wro-

cławskich seniorach we Wrocław-

skim Centrum Rozwoju Społecznego 
otwarte zostały dwa stacjonarne 
punkty spisowe, w których można 
wziąć udział w Narodowym Spisie 
Powszechnym. Osoby, które są 
zainteresowane i chciałyby sko-

rzystać z pomocy pracowników 
gminnego biura spisowego, po-

winny – ze względów organizacyj-
no-epidemicznych – umówić się 
telefonicznie na spotkanie. Zapo-

biegnie to kolejkom i gromadzeniu 

się osób. Spis jest przeprowadzany 
w warunkach zapewniających po-

ufność przekazywanych informacji. 

Punkty znajdują się w miejscach 
dobrze znanych wrocławskim se-

niorom – jeden mieści się w sie-

dzibie Wrocławskiego Centrum 
Rozwoju Społecznego – Wrocław-

skiego Centrum Seniora przy pl. 
Dominikańskim 6. Będzie czynny 
w środy w godz. 9–15 (21 lipca, 
4 i 18 sierpnia, 1 i 8 września), 
umówienie spotkania pod nr. tel. 
71 344 44 44 (pon.–pt. w godz. 

9–15). Drugi to Przestrzeń Trzeciego 
Wieku WCRS przy pl. Solidarności 
1/3/5 (pok. 319, III piętro), czynny 
w czwartki w godz. 9–15 (22 i 29 
lipca, 12 i 26 sierpnia, 2 i 9 wrze-

śnia); umówienie spotkania – tel. 
739 194 102 (pon.–pt. w godz. 

9–15). Wypełnienie formularza 
spisowego trwa ok. 15 minut, na-

leży mieć ze sobą dowód osobisty.

(jw, WCRS)

W podwórku na ul. Roosevelta mieszkańcy poprzez sztukę zrealizowali swoje aspiracje| fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska
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POTRZEBNA POMOC DLA ERFTSTADTU

JELENIA GÓRA \ Erftstadt, miasto w Nadrenii Północnej-Westfalii, w doli-
nie rzeki Erft, to partnerskie miasto Jeleniej Góry. Tam podczas ubiegłotygodnio-
wej powodzi życie straciło ponad 100 osób, a wiele budynków nie nadaje się do 
zamieszkania. Najbardziej potrzebne są darowizny w formie pieniężnej. Numer 
konta erftstadzkiego magistratu można znaleźć na stronie: www.erftstadt.de. 

fot. mat. pras./d

 HISTORIA W BRZEGU DOLNYM 

Niezwykłe muzeum kultury 
pierwszych osadników
Tu można dotknąć żywą historię. Izba Pamięci w Brzegu Dolnym prowadzona przez Stowarzyszenie Osadników Ziemi Dol-
nobrzeskiej gromadzi pamiątki, dokumenty, zdjęcia, wspomnienia i różnego rodzaju przedmioty mające wartość historycz-
ną związaną z przedwojennymi, wojennymi i powojennymi losami ludzi, których wiatr historii rzucił po II wojnie światowej 
na Ziemie Odzyskane.

Janusz Wolniak  

i zba powstała w  2009 r. 
i  zajmowała początkowo 
dwa pomieszczenia udo-

stępnione przez szkołę 
podstawową nr 5. Niebawem 
okazało się, że miejsca jest zbyt 
mało, bo eksponatów szybko 
przybywało i przestały mieścić 
się w tak skromnym lokum. 

dziś izba pamięci zajmuje pięć 
sal. Można tu zapoznać się z hi-

storią rodzin pierwszych osad-

ników, obejrzeć kolekcję XiX-

-wiecznych i  przedwojennych 
pocztówek lub ich kserokopie 
przedstawiające nasze miasto, 
zobaczyć, jak wyglądały tele-

wizory i  odbiorniki radiowe, 
mundury wojskowe, kołowrotek 
i wiele innych ciekawostek. Nie-

które z nich mają ponad 100 lat. 

Jest także miejsce poświę-

cone sybirakom, zobaczymy 
tu symboliczny grób oraz ta-

blicę z  nazwiskami tych, co 
nie wrócili, różaniec z chleba 
oraz oryginalne dokumenty 
i  zdjęcia. Można więc uznać, 
że to już nie tyle izba pamię-

ci, lecz prawdziwe muzeum 
pierwszych osadników i  ich 
dokonań. Jest to jedna z nie-

licznych placówek tego typu 
na dolnym Śląsku. 

– Najwięcej przesiedleńców 
pochodziło przede wszystkim 
z kresów Wschodnich, czyli te-

renów dzisiejszej Ukrainy i Bia-

łorusi, z Francji, a także z sybe-

rii i  obszarów azji Środkowej, 
np. z kazachstanu. Zgromadzi-
liśmy pamiątki z nimi związane 
i spisaliśmy ich historie – wyja-

śnia Halina Żak.

stowarzyszenie zwróciło się 
do mieszkańców Brzegu dol-
nego z apelem o przekazywa-

nie pamiątek rodzinnych do 
izby. Wiele osób odpowiedzia-

ło, przynosząc m.in. dokumen-

ty, zdjęcia i  różnego rodzaju 
pamiątki rodzinne. Usystema-

tyzowane chronologicznie, ob-

razują losy osadników przed 
wybuchem ii wojny światowej, 
tragiczny okres wojny i lata po-

wojenne. cenną ideą tej eks-

pozycji jest pokazanie historii 
konkretnych rodzin, które po 
wojennej tułaczce osiedliły się 
w Brzegu dolnym i okolicy.

Wśród eksponatów są: prasa, 
wydawnictwa dotyczące histo-

rii Brzegu dolnego i stare książ-

ki o różnorodnej tematyce. Naj-
starsze z nich pochodzą z ii po-

łowy XiX w. Gromadząc wszel-

kie ślady dawnego życia miesz-

kańców ziemi dolnobrzeskiej, 
przybyłych tu po wojnie z róż-

nych stron świata, muzeum 
upamiętnia wszystkie miejsca 
ich pochodzenia. a są to: Śnia-

tyń (stąd przyjechało najwię-

cej osadników), stanisławów, 
Lwów, korżowa, Tłumacz, pod-

\\ Najwięcej 
przesiedleńców 

pochodziło przede 
wszystkim z Kresów 
Wschodnich, czyli 
terenów dzisiejszej 
Ukrainy i Białorusi, 

z Francji, a także z Syberii 
i obszarów Azji Środkowej 

np. z Kazachstanu. 
Zgromadziliśmy 

pamiątki z nimi związane 
i spisaliśmy ich historie 
– wyjaśnia Halina Żak \\ 

 WYWIAD 

Nauka otwiera drzwi do rozwoju
Kultura i sztuka, biznes, społeczeństwo i nauka – w tych obszarach co roku wyróżnianych 
jest „30 Kreatywnych Wrocławia”. To oni każdego dnia budują pozytywną markę miasta 
w Polsce i poza granicami kraju. Laureatką ostatniej edycji, wyróżnioną w kategorii nauka, 
jest dr RÓZA SZWEDA, lider Zespołu Badawczego Funkcjonalnych Makrocząsteczek w Sieci 
Badawczej Łukasiewicz – PORT. Rozmawia ANNA MAJOWICZ.

Wyróżnienie otrzymała Pa-

ni za badania nad makroczą-

steczkami. Skąd pomysł na 
takie działania? Skąd wzięła 
się Pani pasja?

Naturalne makrocząsteczki, 
takie jak białka i  kwasy nu-

kleinowe, pełnią wiele bardzo 
ważnych funkcji – są odpowie-

dzialne za regulację większości 
procesów zachodzących w or-
ganizmach żywych. postęp, ja-

ki w  ostatnich latach obser-

wujemy w  dziedzinie syntezy 
polimerów, pozwala na otrzy-

mywanie nowych struktur ma-

krocząsteczek syntetycznych. 
Makrocząsteczki te mogą być 
obecnie syntezowane z zacho-

waniem pełnej kontroli sekwen-

cji jednostek monomerycznych. 
Z biologii wiemy, jak ważna jest 
sekwencja podjednostek w ma-

krocząsteczkach, gdyż to ona 
decyduje o funkcjach, jakie mo-

gą pełnić. stąd pomysł na te-

matykę badawczą, na której się 

koncentrujemy w zespole. ce-

lem naszych badań jest zrozu-

mienie, jak sekwencja wpływa 
na właściwości syntetycznych 
polimerów, aby móc nadać im 
konkretne funkcje.  

Obecnie zespół badawczy, 
którym Pani kieruje, zajmuje 
się poszukiwaniem nowych 
funkcji makrocząsteczek 
o  określonej sekwencji mo-

nomerycznej oraz rozwija-

niem ich zastosowań w kon-

strukcji (bio)sensorów, kata-

lizatorów i  leków. Na czym 
polegają te badania? Czy uda-

ło się już znaleźć jakieś nowe 
funkcje makrocząsteczek? 

Nasze badania mają bardzo 
interdyscyplinarny charakter 
– plasują się pomiędzy chemią, 
biologią i  fizyką. W  pracy ko-

rzystamy z  osiągnięć różnych 
dziedzin, ale też wspomagamy 
się zaawansowanymi metodami 
obliczeniowymi i sztuczną inte-

ligencją, żeby uprawdopodobnić 
sukces naszych badań. Obecnie 
udało nam się potwierdzić, że 
poprzez zmianę sekwencji mo-

nomerycznej możemy precy-

zyjnie regulować właściwości 
makrocząsteczek. Następnym 
krokiem będzie nadanie im kon-

kretnych funkcji. Na dzień dzi-
siejszy makrocząsteczki o upo-

rządkowanej sekwencji mogą 
pełnić funkcję nośników infor-
macji. Tak jak naturalne dNa ma 
w swojej sekwencji zakodowaną 
informację genetyczną, tak my 
potrafimy zakodować informację 
cyfrową w sekwencji syntetycz-

nych makrocząsteczek. 

W  listopadzie 2019 r. zosta-

ła Pani liderem Zespołu Ba-

dawczego Funkcjonalnych 
Makrocząsteczek w Sieci Ba-

dawczej Łukasiewicz – PORT. 
Co z perspektywy dwóch lat 
uważa Pani za najważniejsze 
osiągnięcie zespołu?

Izba Pamięci jest czynna we wtorki (od 10.00 do 12.00) oraz w czwartki (od 16.00 do 18.00)| fot. Janusz Wolniak/Gazeta polska
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Tu są najwyższe 
standardy żywienia
Uniwersytecki szpital klinicz-

ny we Wrocławiu jako jedy-

ny na dolnym Śląsku otrzy-

mał certyfikat szpitala dobrej 
praktyki Żywienia klinicznego 
w ii edycji programu „szpital 
dobrej praktyki Żywienia kli-
nicznego – Leczenie przez ży-

wienie”.  Z 58 jednostek szpi-
talnych z całej polski wyróż-

nienie otrzymało jedynie 19 
placówek. – certyfikat przy-

znawany przez polskie Towa-

rzystwo Żywienia pozajelito-

wego, dojelitowego i Metabo-

lizmu pOLspEN jest dowodem 
na to, że Uniwersytecki szpital 
kliniczny we Wrocławiu prze-

strzega najwyższych standar-
dów w  zakresie leczenia ży-

wieniowego – mówi prof. dr 
hab. Elżbieta poniewierka, kie-

rownik kliniki Gastroenterolo-

gii i Hepatologii Usk. – pacjen-

ci z  ryzykiem żywieniowym 
mogą być pewni, że otrzyma-

ją u  nas odpowiednią opiekę 
hospitalizacyjną. certyfikat 
pOLsEN potwierdza m.in. to, 
że w danym szpitalu dokonuje 
się rzetelnej i regularnej oceny 
stanu odżywienia pacjenta, że 
wdrażane jest leczenie żywie-

niowe dla każdego pacjenta ze 
wskazaniami, jak i to, że dzia-

ła tu bezpłatne ambulatoryjne 
poradnictwo żywieniowe dla 
pacjentów.

(jw, USK)

 UNIWERSYTECKI SZPITAL KLINICZNY 
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KŁODZKO ZACHOWA SĄD PRACY

REGION \ Wiceminister sprawiedliwości Michał 
Woś przyznał, że urzędnicy resortu analizowali, czy 
sąd pracy nie powinien zostać przeniesiony z tego 

miasta. – Została jednak podjęta decyzja o utrzy-

maniu sądu pracy w Kłodzku – ogłosił Woś.

URATOWALI PIJANEGO MĘŻCZYZNĘ

POLICJA \ Mundurowi z Komisariatu Wodnego 
we Wrocławiu interweniowali wobec mężczyzny, któ-

ry mając blisko 2,5 promila alkoholu w organizmie, 
chciał wskoczyć do wody. Zdarzenie miało miejsce 
przy jazie Opatowice we Wrocławiu. 

fot. mat. pras./d fot. Policja/d

kamień, Nowogródek, Barano-

wicze, Nieśwież, Wilno, Sybe-

ria i Francja. Wśród osadników 
byli też przesiedleni w wyniku 
akcji „Wisła” oraz weterani, za-

równo z polskich wojsk two-

rzonych na wschodzie (tzw. ko-

ściuszkowcy), jak i z Polskich 
Sił Zbrojnych na zachodzie 

(m. in. od gen. Andersa i gen. 
Maczka). 

Izba Pamięci organizuje też 
wystawy okolicznościowe, np. 
„Dolnobrzeżanie u Ojca Święte-

go Jana Pawła II”, „Święto Nie-

podległości”, 30. rocznica po-

wstania Solidarności w Zakła-

dach Chemicznych „Rokita”. 

Bardzo cenną inicjatywą jest też 
oferta działalności edukacyjnej 
skierowana do wszystkich szkół 
i placówek oświatowych z mia-

sta i gminy Brzeg Dolny. Stwa-

rza to szanse, aby dzieci i mło-

dzież, w ciekawy sposób lepiej 
poznały dzieje swoich rodzin, 
swoich dziadków i pradziadków.

Działamy dopiero niecałe dwa 
lata, a  już możemy pochwalić 
się tym, że udało nam się opra-

cować wydajną metodę otrzy-

mywania makrocząsteczek 
o zdefiniowanej sekwencji. Do-

tychczas takie makrocząstecz-

ki były syntezowane w  wy-

niku skomplikowanych, wie-

loetapowych procesów, które 
mają wiele ograniczeń – głów-

nie w postaci ogromnych kosz-

tów, jakie generują, i ograniczo-

nej skali. My w prosty, przyja-

zny dla środowiska i tani spo-

sób jesteśmy w stanie uzyskać 
makrocząsteczki w  dużej ilo-

ści, na skalę przemysłową, co 
otwiera drzwi do ich praktycz-

nego zastosowania i komercjali-
zacji wyników naszych badań.  

Za co najbardziej lubi Pani 
swoją pracę?

Uwielbiam moją pracę z uwa-

gi na jej twórczy charakter 
oraz za to, że daje nieskończo-

ne możliwości rozwoju. Każdy 
dzień przynosi nowe wyzwa-

nia, nieoczywiste wyniki, co 
jest bardzo inspirujące i moty-

wuje do ciągłego poszerzania 
wiedzy i  rozwijania umiejęt-
ności. Bardzo cenię sobie rów-

nież pracę z młodymi ludźmi. 
Ogromną satysfakcję sprawia 
mi, jak widzę, że rozwijają 
skrzydła w naszym zespole. 

Jakie są Pani plany zawodo-
we na przyszłość?

Moją przyszłość wiążę z pra-

cą naukową. Przez ostatnie 
dwa lata miałam okazję spraw-

dzić się w  funkcji lidera ze-

społu badawczego i  czuję, że 
to moje powołanie. Moim ce-

lem jest opracowanie materia-

łów, które będą mogły znaleźć 
zastosowania odpowiadające 
na obecne potrzeby społeczeń-

stwa. W szczególności te, któ-

re dotyczą ograniczenia zanie-

czyszczeń środowiska i ochro-

ny zdrowia. W  przyszłości 
chciałabym skomercjalizować 
opracowywane przez nas ma-

teriały, żeby wynikiem naszych 
prac były nie tylko publikacje, 
lecz także możliwość ich prak-

tycznego zastosowania. Chcia-

łabym, aby każdy mógł skorzy-

stać z naszych rozwiązań. 

Izba Pamięci jest czynna we wtorki (od 10.00 do 12.00) oraz w czwartki (od 16.00 do 18.00)| fot. Janusz Wolniak/Gazeta Polska

Dr Róża Szweda, lider Zespołu Badawczego Funkcjonalnych Makrocząsteczek w Sieci Badaw-

czej Łukasiewicz – PORT| fot. arch./d

O tym I Owym
ŚWIDNICA

Wernisaż wystawy 
Marty Ciućki
Świdnicki Ośrodek Kultury za-

prasza na wernisaż wystawy 
Marty Ciućki „Spojrzenia”. Drżą-

ca, gęsta od pragnienia, niewi-
doczna pajęczyna rozsnuta mię-

dzy kochankami. Ciepłe, pełne 
oddania iskry między matką 
a przyssanym do jej piersi 
dzieckiem. Wzruszenie po długo 
oczekiwanym wyznaniu miłości, 
czarny woal smutku nad gro-

bem przyjaciela, rozpacz po roz-

staniu. Spojrzenia nie kłamią 
– to najbardziej czysty, szcze-

ry, nieskażony fałszem dialog 
z drugim człowiekiem, z otacza-

jącym nas światem. Wystawa 
Marty Ciućki jest zaproszeniem 
do takiej właśnie konwersacji 
– wymiany spojrzeń. Do rozmo-

wy w cieniu rzęs, bez zbędnych 
słów i gestów, do przepływu 
zaszytych w źrenicach emocji. 

„Spojrzenia” – zastygłe na pa-

pierze uczucia, ujarzmiona 
pędzlem wrażliwość, okiełzna-

na farbą nieoczywista, fanta-

smagoryczna rzeczywistość, 
kołysząca się dyskretnie między 
nieśmiałą plamą a agresywną 
kreską. Czy odpowiesz na za-

proszenie autorki? 
Galeria Fotografii, Rynek 44, 23 
lipca o godz. 18

KUDOWA-ZDRÓJ 

VI Festiwal CZ-PL im. Pawła 
Królikowskiego

Twórcą Festiwalu Kultury i Pio-

senki CZ-PL był znany i lubiany 
aktor Paweł Królikowski. Wierzył, 
że wspólną kulturalną zabawą 
i dobrze zaśpiewaną piosenką 
można połączyć dwa bliskie na-

rody, tak aby chciały się bardziej 
polubić oraz intensywniej ze sobą 
współpracować. Podążając za tą 
ideą, chcemy kontynuować reali-
zację festiwalu i tworzyć miejsce 
zbliżające Polaków i Czechów, 
ukazujące bliskość kultur i jak 
dużo łączy nasze narody. Festiwal 
kierowany jest do mieszkańców 
miasta Kudowa-Zdrój, turystów 
licznie odwiedzających latem 
Kudowę oraz sąsiadujący z nią 
Náchod, a także twórców, profe-

sjonalistów, amatorów, ważnych, 
znanych i uznanych twórców 

polskich i czeskich, zawodowych 
i z ruchów amatorskich. Festiwal 
cieszy się wysoką rangą także 
poprzez udział znakomitych, arty-

stów i gwiazd o międzynarodowej 
sławie, jak: Helena Vondráčková, 
Ewa Farna i Marek Piekarczyk. 
Tegoroczna edycja przyniesie 
moc niezapomnianych wrażeń: 
bogaty program kulturalny, waż-

ne spotkania i rozmowy, okra-

szone muzycznymi występami 
wyjątkowych czeskich i polskich 
artystów. Ponadto uczestników 
czekają m.in. parada zabytko-

wych samochodów z Náchodu do 
Kudowy, kino samochodowe, te-

atrzyk dla dzieci, pokazy kulinar-
ne i wiele innych atrakcji.
Kudowa-Zdrój/Náchod, 
23–25 lipca

fo
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DODATEK DOLNOŚLĄSKI

SporT
WAŁBRZYSZANIE DALEKO 

KOLARSTWO  \ Dwoje kolarzy LKKS Górnik DZT Service reprezentowało 
Wałbrzych podczas finałów Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży w kolarstwie 
szosowym w Koziegłowach. I zajęli podobne miejsce w gronie 50. ścigających 
się finalistów w jeździe na czas na dystansie 10 km. Karolina Chojnacka była 
25., a Szymon Ilski zajął 35. miejsce. 
fot. mat. pras./d

 KOSZYKÓWKA 

W nadchodzących 
rozgrywkach przez 
cały mecz na parkiecie 
zawsze będzie musiała 
przebywać co najmniej 
jedna zawodniczka 
z Polski do lat 23

TENIS ZIEMNY 

Spadek Huberta Hurkacza 
W najnowszym rankingu tenisistów ATP Hu-

bert Hurkacz zajmuje 12. miejsce. To spa-

dek o jedną pozycję względem poprzedniego 
notowania. Wszystko przez dobra postawę 
w ostatnim tygodniu Hiszpana Pablo Carreña-
Busty, który wyprzedza wrocławianina o nie-

całe 100 pkt. Hurkacz przygotowuje się 
obecnie do igrzysk olimpijskich. W turnieju 
singlistów będzie rozstawiony z nr. 7.

KOSZYKÓWKA 

Balcerowski rezygnuje z draftu
Decyzja Aleksandra Balcerowskiego, urodzo-

nego w Świdnicy wychowanka Górnika Wał-
brzych, nie jest niespodzianką. Mimo dużego 
talentu 20-latek nie mógł być pewny nawet 
wyboru w drugiej rundzie draftu. Balcerow-

ski kilka dni temu zmienił klub. Przeniósł się 
z hiszpańskiej Gran Canarii do Mega Basket 
Belgrad – drużyny, która słynie z wypuszcza-

nia w świat dobrych koszykarzy. To właśnie 
tam przed laty występował tegoroczny MVP 
fazy zasadniczej NBA, Serb Nikola Jokić. Re-

prezentantowi Polski tak dużej kariery nikt 
nie wróży, ale szans na angaż do NBA nikt mu 
nie odmawia.

Ślęza Wrocław przedłużyła 
kontrakt z juniorką
18-letnia skrzydłowa Anna Jasińska podpisała nową umowę ze Ślęzą Wrocław i pozo-
staje zawodniczką klubu w sezonie 2021/2022. W świetle zmiany przepisów ligowych 
młoda wrocławianka liczy na więcej minut na parkietach Energa Basket Ligi Kobiet.

Bartłomiej Górski

p rzypomnijmy, że w nadchodzących roz-
grywkach przez cały mecz na parkie-
cie zawsze będzie musiała przebywać 
co najmniej jedna zawodniczka z  pol-

ski do lat 23. W związku z  tą nową regulacją 
kluby Energa Basket ligi Kobiet powinny mieć 
w kadrze 3–4 zawodniczki spełniające wymo-
gi ligi. Jedną z nich będzie anna Jasińska, któ-
ra pierwsze szlify w  seniorskiej koszykówce 
zbierała w zeszłym roku. W sezonie 2020/2021 
trenowała z  ekstraklasowym zespołem ślęzy, 
łącząc pracę w  ślęzie Wrocław z  występami 
w drugoligowym MKS MoS Wrocław. W ii lidze 
wystąpiła w dziewięciu spotkaniach, w których 
zdobyła 148 pkt. Znacznie skromniejszy jest do-
robek Jasińskiej w Ekstraklasie. Tam wybiegła 
na parkiet w trzech meczach – z ccc polkowice, 
GTK Gdynia i pszczółką lublin, notując łącznie 
tylko 7 minut. 

po sezonie pełnym nauki przyszedł czas na po-
stawienie kroku w  przód. Jeżeli starania ślę-
zy Wrocław i  MKS MoS o  stworzenie druży-
ny pierwszoligowej przyniosą skutek, Jasińska 
będzie miała okazję rozwijać się na zapleczu 

Energa Basket ligi Kobiet. ale głównym 
celem pozostają minuty w  Ekstraklasie 
i w związku z tym każdy dzień treningów 
jest na wagę złota.

– Ubiegły sezon to przede wszystkim no-
we doświadczenia. dowiedziałam się, co 
oznaczają profesjonalne treningi, i mogłam 
pracować z  zawodniczkami z  różnych za-
kątków świata. Mogłam być częścią wspie-
rającej się drużyny, która pomogła mi w od-
nalezieniu się w trudny, niezrozumiały mo-
mentami świat profesjonalnej koszykówki. 
Ten sezon za szybko się zakończył, ale dzięki 
temu mogłam skupić się na pracy indywidu-
alnej i weszłam w rytm pracy z trenerem ru-
sinem, który poświęcał mi dużo czasu i cier-
pliwości, wyciskając ze mnie siódme poty. 
Zawdzięczam trenerowi dużo dni, w których 
przez zakwasy nie wychodziłam z  łóżka, ale 
były one równoznaczne z ciężką pracą i braka-
mi, które musiałam nadrobić. dostałam także 
szansę trenowania z niezastąpionym trenerem 
radosławem Hyżym i jego trzecioligowym ze-
społem, gdzie pomimo trudnych treningów od-
kryłam zupełnie inny świat – mówi najmłodsza 
koszykarka w kadrze 1KS.

Anna Jasińska pozostaje we Wrocławiu| fot. Slezawroclaw.pl/d
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Zagłębie rozpoczęło 

przygotowania

Piłkarki ręczne Zagłębia Lubin rozpoczęły przygotowa-

nia do nowego sezonu. Podopieczne Bożeny Karkut 

i Renaty Jakubowskiej w poniedziałek rano stawiły się 

na pierwszym treningu.

pierwsze zajęcia odbyły się na stadionie lekkoatletycznym 

regionalnego centrum Sportowego w lubinie. Miedziowa 

ekipa rozpoczęła tym samym przygotowania do nowego 

sezonu pGNiG Superligi Kobiet oraz występów w europej-

skich pucharach.

W składzie aktualnych mistrzyń polski przed nowym se-

zonem nie ma rewolucji. Silny skład został utrzymany, a do 

tego wzmocniony przez dwie czołowe zawodniczki, kró-

lową strzelczyń ubiegłego sezonu Kingę Jakubowską oraz 

występującą ostatnio w lidze francuskiej anetę Łabudę. 

oprócz rozgrywającej i skrzydłowej reprezentacji polski do 

składu dołączyła także wychowanka SMS Zagłębie lubin, 

prawa rozgrywająca Vanessa Gajos. do zespoły w później-

szym czasie dołączy brazylijska rozgrywająca patrícia Ma-

tieli, która wraz ze swoją reprezentacją przebywa na igrzy-

skach olimpijskich w Tokio.

Sezon 2021/2022 pGNiG Superligi Kobiet zespoły rozpocz-

ną w środę 8 września. lubinianki w nadchodzącej kam-

panii walczyć będą na trzech frontach. oprócz meczów 

o ligowe punkty i pucharu polski Miedziowe czeka walka 

na europejskich parkietach.
(bg)
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ZAPŁONIE 
OLIMPIJSKI 
OGIEŃ!

F
O

T. A
D

O
B

E
 S

T
O

C
K

Ledwo opadły emocje związane z wielkim 

turniejem piłkarskim, a już kibice szykują 

się na wrażenia, jakich dostarczą im za-

wodnicy z całego świata podczas najważ-

niejszej imprezy sportowej – Igrzysk Olim-

pijskich. Gospodarzem tej edycji jest Tokio, 

a decyzja o tym wyborze zapadła 7 wrze-

śnia 2013 roku na 125. Sesji Międzynaro-

dowego Komitetu Olimpijskiego w Buenos 

Aires. Członkowie Komitetu zdecydowali 

się na stolicę Japonii spośród 3 kandydu-

jących miast: Tokio, Stambułu i Madrytu.

Oficjalny start wydarzenia, czyli ceremo-

nia otwarcia, która zawsze jest niezwykłym 

show taneczno-aktorsko-muzycznym, za-

planowana jest na 23 lipca. Rywalizacja 

sportowa rozpocznie się już 21 lipca, gdy 

zostaną rozegrane pierwsze mecze w tur-

nieju piłki nożnej i softballu. Ceremonia 

zamknięcia Letnich Igrzysk Olimpijskich 

w Tokio odbędzie się 8 sierpnia. Warto 

przypomnieć, że to miasto było już gospo-

darzem letnich igrzysk w 1964 roku.

Co nowego w stolicy Japonii

Jak powszechnie wiadomo Letnie Igrzy-

ska Olimpijskie w Tokio miały odbyć się 

w 2020 roku, jednak pandemia koronawiru-

sa i sytuacja epidemiczna w Japonii zmu-

siła organizatorów do przesunięcia terminu 

o jeden rok. - Proszę Japończyków o ciepłe 

przyjęcie sportowców z całego świata, któ-

rzy pokonali tak wiele wyzwań. Od lat cięż-

ko trenują i tęsknili za tą chwilą – powie-

dział kilka dni temu przewodniczący Mię-

dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego 

Thomas Bach po spotkaniu z premierem 

Japonii Yoshihide Sugą. Bach podkreślał 

także wielkie starania Japończyków jakie 

włożyli w przygotowania do przeprowadze-

nia wydarzenia podczas trwania pandemii.

W Tokio podczas XXXII Letnich Igrzysk 

Olimpijskich zaprezentuje się blisko 11 

tys. się zawodników z ponad 200 krajów. 

Według podziału zaprezentowanego przez 

Międzynarodowy Komitet Olimpijski spor-

towcy będą rywalizować w 33 dyscypli-

nach. Gwoli przypomnienia na sześciu 

poprzednich igrzyskach było ich 26 bądź 

28, a więc tak znaczącego przyrostu licz-

by dyscyplin do tej pory nie odnotowano. 

Z kolei medale rozdane zostaną łącznie 

w 339 konkurencjach. Ciekawostka jest też 

fakt, że aby ograniczyć ryzyko zakażeń wi-

rusem organizatorzy imprezy zdecydowali, 

że podczas tej edycji zwycięscy zawodnicy 

będą sobie sami wieszali „krążki” na szyi.

Co więcej, wśród nowych dyscyplin 

olimpijskich znalazły się: karate, skatebo-

arding, surfing oraz wspinaczka sportowa. 

Ponadto, po 13 latach na olimpiadę wra-

cają baseball i jego kobieca odmiana – so-

ftball. W nowych dyscyplinach rozdanych 

zostanie 18 zestawów medali - 8 w karate, 

4 w skateboardingu i po 2 we wspinaczce, 

surfingu oraz baseballu/softballu.

Biało-czerwona drużyna

Nasz kraj wyśle na IO do Tokio 422 osób, 

w tym 211 zawodników – 102 kobiety 

i 109 mężczyzn. Nasi reprezentanci we-

zmą udział w 137 z 339 konkurencji w 28 

dyscyplinach. Warto zaznaczyć, że nasza 

reprezentacja do Japonii jest najmniej 

liczną polską ekipą od igrzysk w Atenach 

w 2004 roku, kiedy o medale biło się 202 

biało-czerwonych. Z kolei najwięcej, bo aż 

306 sportowców, rywalizowało w 1980 ro-

ku w Moskwie. Na ostatnich Letnich Igrzy-

skach Olimpijskich, które odbyły się pięć lat 

temu w Rio de Janeiro wystąpiło 235 repre-

zentantów znad Wisły.

Jak już wcześniej wspomnieliśmy polscy 

zawodnicy będą rywalizować w 28 dyscypli-

nach wśród których znalazły się m.in.: boks, 

lekkoatletyka, gimnastyka sportowa, żeglar-

stwo, golf, jeździectwo, judo, kajakarstwo, 

kajakarstwo górskie, kolarstwo szosowe, 

kolarstwo górskie, kolarstwo torowe, koszy-

kówka, łucznictwo, pięciobój nowoczesny, 

pływanie, podnoszenie ciężarów, siatkówka, 

siatkówka plażowa, skateboarding, strzelec-

two, szermierka, taekwondo, tenis, tenis sto-

łowy, wioślarstwo, wspinaczka i zapasy.

Przy tych wszystkich statystykach warto 

wspomnieć też o osobach, które będą nad-

zorowały zawody. W tej edycji Polska wyśle 

dwudziestu czterech arbitrów, komisarzy 

i delegatów technicznych, którzy będą czu-

wać nad przebiegiem sportowej rywaliza-

cji. Nasi rodacy będą sędziować zmagania 

m.in. w zapasach, żeglarstwie, tenisie, bok-

sie, podnoszeniu ciężarów, szermierce, gim-

nastyce i siatkówce.

Prekursorzy biało-czerwonych 
sukcesów

Cofnijmy się trochę w czasie. Jak po-

wszechnie wiadomo w 393 roku naszej ery 

rzymski cesarz Teodozjusz I Wielki wydał 

werdykt zakazujący organizowania Igrzysk 

Olimpijskich, uznając je za relikt pogaństwa. 

Reaktywacja wydarzenia nastąpiła dopie-

ro w 1896 roku w Atenach. Wówczas Polski 

nie było na mapach Europy i świata, ale na-

si rodacy występowali na IO pod flagami in-

nych państw. Pierwszym takim zawodnikiem 

najprawdopodobniej był szermierz Julian 

Michaux, który w 1900 r. wystąpił na Igrzy-

skach w Paryżu. Co ciekawe, jego dziadek 

brał udział w powstaniu listopadowym. Sam 

Julian w 1900 roku w Paryżu wystartował ja-

ko reprezentant Imperium Rosyjskiego. Osta-

tecznie zajął piątką pozycję w swojej katego-

rii. Warto wspomnieć o jego przywiązaniu do 

Polski, gdyż po odzyskaniu niepodległości 

zmienił nazwisko na „Miszo” i zaciągnął się 

do Wojska Polskiego. Jego grób można dziś 

znaleźć na warszawskich Powązkach.

Oficjalnie nasza reprezentacja na Letnich 

Igrzyskach Olimpijskich pojawiła się dopiero 

w 1924 roku na imprezie organizowanej po-

nownie w Paryżu. Wówczas nasza reprezen-

tacja liczyła sześćdziesięciu czterech męż-

czyzn oraz jedną kobietę – Wandę Dubieńską. 

W stolicy Francji udało się wtedy wywalczyć 

srebro w kolarskim wyścigu torowym. Ponad-

to, zdobyliśmy także brąz w jeździeckim kon-

kursie skoków. Z kolei pierwszy złoty medal 

zdobyła dyskobolka Halina Konopacka na 

igrzyskach w 1928 roku. W tym zestawieniu 

należy umieścić też  jeźdźca Michała Antonie-

wicza, który został pierwszym polskim spor-

towcem, jakiemu udało się wywalczyć dwa 

medale na jednej imprezie – srebro w konkur-

sie skoków na koniu i brąz w Wszechstron-

nym Konkursie Konia Wierzchowego. To rów-

nież wydarzyło się w 1928 roku.

Dotychczasowy bilans naszych 
orłów

Od roku 1924 do dziś nasz łączny bilans 

medalowy wynosi: 284 krążki. Biało-czer-

woni zdobyli 68 medali złotych, 83 medale 

srebrne i 133 medale brązowe. Bezapela-

cyjnie najlepsi jesteśmy w lekkoatletyce (57 

medali), dalej jest boks (43), podnoszenie 

ciężarów (34), zapasy (26), a pierwszą piąt-

kę zamyka szermierka (22). Co ciekawe, naj-

więcej krążków (32) nasi reprezentanci wy-

walczyli na Igrzyskach w Moskwie w 1980 

roku, natomiast najwięcej złotych medali (7) 

Polacy przywozili czterokrotnie z imprez w: 

Tokio, Monachium, Montrealu, oraz Atlancie.

SPORT / Już za kilkadziesiąt godzin rozpocznie się ceremonia otwarcia Letnich Igrzysk Olimpijskich w Tokio

33 dyscypliny sportowe, 339 konkurencji i blisko 11 tys. zawodników z ponad 200 krajów – tak w liczbach 

prezentują się XXXII Letnie Igrzyska Olimpijskie, które już za kilka dni rozpoczną się w stolicy Japonii – 

Tokio. Polska reprezentacja będzie liczyła 211 zawodników, 102 kobiety i 109 mężczyzn, którzy będą 

walczyli o medale w 137 konkurencjach w 28 dyscyplinach. Zmagania zarówno reprezentantów Polski,  

jak i innych krajów będą śledziły miliardy kibiców na całym świecie. 

DODATEK Letnie Igrzyska Olimpijskie w Tokio
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DODATKOWY ROK 

WYKORZYSTAŁAM  
NA NAPRAWĘ ZDROWIA

WYWIAD / Z JOANNĄ FIODOROW, reprezentantką Polski w lekkoatletyce, rozmawia JAN PRZEMYŁSKI

Okres przygotowawczy się kończy. Już 21 lipca wy-

latuje pani do Japonii, aby niedługo później zapre-

zentować się podczas XXXII Letnich Igrzysk Olim-

pijskich.

Tak. Cały okres przygotowawczy przebiegł bardzo do-
brze. Wraz ze sztabem przepracowaliśmy go bardzo su-
miennie. Wyjątkiem był styczeń, kiedy to przechodziłam 
zakażenie koronawirusem i byłam wykluczona z zgrupo-
wania w Portugalii. Od tamtej pory żadnych większych pro-
blemów zdrowotnych nie było. Przygotowanie fizyczne jest 
naprawdę dobre. Teraz pozostaje tylko trzymać kciuki, że-
bym to wszystko wykorzystała na Igrzyskach.

A propos koronawirusa, to zawody w Tokio będą się 

znacząco różniły np. od tych rozgrywanych przed pię-

cioma laty w Rio de Janeiro. Teraz zawodnicy będą 

musieli być od siebie izolowani, będą musieli prze-

strzegać surowych obostrzeń, aby ograniczyć moż-

liwość zakażenia nie wirusem. Czy taka sytuacja nie 

wpłynie demotywująco na sportowców?

Moim zdaniem Japończycy są bardzo restrykcyjnym na-
rodem. Jeżeli jest im coś narzucone z góry, to się tego trzy-
mają, także na pewno będą egzekwowali przestrzeganie 
obostrzeń. Rzeczywiście w olimpijskiej wiosce będzie du-
ży rygor i będziemy musieli się tego trzymać. Ale nie jadę 
tam na wakacje, tylko jadę tam do pracy. Myślę, że cała ta 
sytuacja daje zawodnikom możliwość wyciszenia się przed 
startem. Ja osobiście skupiam się tylko na starcie, a nie 
na tym co się wokół mnie dzieje. Będę musiała dostoso-
wać się do dyscypliny, która będzie panowała na miejscu. 
Tak jak już wcześniej wspomniałam, nie jadę tam na wy-
cieczkę. Być może rzeczywiście nie będzie czuć atmosfery 
igrzysk jak było w przypadku Rio de Janeiro, czy Londynu. 
Wiadomo, że nie będziemy mogli się spotykać ze znajomy-
mi z innych reprezentacji i spędzać razem czasu. Nieste-
ty takie mamy czasy. Świat nadal zmaga się z pandemią. 
W Japonii został wprowadzony stan wyjątkowy, więc mu-
simy się do tego wszystkiego dostosować.

Wspomniała pani o Igrzyskach w Rio de Janeiro i Lon-

dynie. Można powiedzieć, że Joanna Fiodorow to już 

swojego rodzaju weteranka tej imprezy. Czy w takim 

razie łatwiej jest pani znaleźć klucz do sukcesu na tak 

wielkim wydarzeniu sportowym?

To prawda, że nie jest moja pierwsza, duża impreza mię-
dzynarodowa. Wiadomo, że Igrzyska rządzą się swoimi 
prawami, są to inne zawody niż wszystkie. Każdy z nas 
przygotowuje się do nich przez dużą cześć swojego życia 
i oczywiście zebrane doświadczenie z poprzednich igrzysk 
będzie miało wpływ na moje podejście do nadchodzących 
zawodów w Tokio. Na pewno nie będzie już tej euforii, któ-
ra zawsze towarzyszy pierwszemu wyjazdowi na Igrzyska. 

Do Japonii pojadę z chłodną głową, nastawioną na osią-
gnięcie jak najlepszego rezultatu.

Jeszcze kilka tygodni temu mówiła pani dziennika-

rzom, że elementem nad którym chce pani szczegól-

nie popracować jest technika. Udało się ją poprawić?

Cały czas pracuję nad techniką. Jest to element treningu, 
który trzeba szlifować, dopracowywać i analizować przez 
cały okres kariery. Wychodzę z założenia, że zawsze moż-
na coś poprawić.

Pierwotnie Letnie Igrzyska Olimpijskie w Tokio miały 

się odbyć w 2020 roku. Z wiadomych przyczyn termin 

ten musiał zostać przesunięty. Jak to wpłynęło na pa-

ni przygotowania?

Nie wpłynęło w jakiejś dużej mierze. Kiedy potwierdzo-
no, że Igrzyska zostają przesunięte o rok byłam w okresie 
intensywnych treningów. Z pewnością każdego sportowca 
zmiana terminu sfrustrowała, ale nic na to nie można było 
poradzić. Ja wykorzystałam ten rok w dobry sposób. Prze-
szłam operację kolana, naprawiłam zdrowie, co pozwoliło 
mi lepiej przygotować się do sezonu 2021 i oczywiście do 
wielkiej imprezy sportowej w Tokio.

Oprócz pani w polskiej reprezentacji specjalistka-

mi od rzutu młotem są także Malwina Kopron i Anita 

Włodarczyk – obie w świetnej formie. Czy panie się 

wymieniają doświadczeniami podczas takiej imprezy 

jak Igrzyska Olimpijskie? Macie wspólne treningi? 

Każda z nas trenuje z innym trenerem i w innych grupach. 
My nie spędzamy ze sobą czasu na zgrupowaniach, ponie-
waż jesteśmy w zupełnie w innych miejscach. Widzimy się 
najczęściej na meetingach, a to jest krótki okres, aby się 
uczyć od siebie nawzajem. Na zawodach skupiam się na 
sobie, nie patrzę na to jak moje koleżanki rzucają. Moim 
trenerem jest Wojciech Nowicki, z którym współpracujemy 
od 2016 roku. On mi układa cały plan i razem pracujemy 
razem nad tym, aby moja dyspozycja była jak najlepsza.

Na koniec chciałbym też spytać o współpracę z PKN 

ORLEN, który jest sponsorem reprezentacji Polski na 

Igrzyskach Olimpijskich. Jakie korzyści płyną dla pani 

z tej umowy?

Przede wszystkim jestem bardzo wdzięczna PKN ORLEN 
oraz prezesowi Danielowi Obajtkowi, że wciągnęli  mnie do 
tak zacnego grona sportowców, którzy tworzą grupę OR-
LEN Team. Jest to duże wyróżnienie, że taka firma widzi 
moje wyniki i chce mnie wspierać w przygotowaniach. Jest 
to nieocenione, gdyż nie muszę przejmować się prostymi 
rzeczami, czyli opłatą za rachunki, wyżywieniem, czy do-
jazdami na zgrupowania, bo zapewnia mi to PKN ORLEN. 
To jest duży luz psychiczny, bo zawsze wiesz, że ktoś cię 
wspiera i dzięki temu można się w całości poświęcić tre-
ningom. Moim zadaniem jest teraz jak najlepiej wykorzy-
stać tę pomoc i przełożyć ją na dobre wyniki sportowe. 

Kiedy potwierdzono, że Igrzyska 

zostają przesunięte o rok, byłam 

w okresie intensywnych treningów. 

Z pewnością każdego sportowca 

zmiana terminu sfrustrowała, ale 

nic na to nie można było poradzić. 

Ja wykorzystałam ten rok w dobry 

sposób. Przeszłam operację kolana, 

co pozwoliło mi lepiej przygotować 

się do sezonu 2021 i oczywiście do 

wielkiej imprezy sportowej w Tokio 

– powiedziała „Gazecie Polskiej 

Codziennie” Joanna Fiodorow, 

reprezentantka Polski w rzucie młotem 

na Igrzyskach Olimpijskich w Tokio. 

DODATEK Letnie Igrzyska Olimpijskie  w T

F
O

T. A
D

A
M

 W
A

R
Ż

A
W

A
/P

A
P

eprasa.pl b086bfb1c8



DO TOKIO 

JADĘ SPEŁNIAĆ 
MARZENIA

WYWIAD / Z PAWŁEM WIESIOŁKIEM, reprezentantem Polski w lekkoatletyce, rozmawia JAN PRZEMYŁSKI

Zacznijmy od bardzo ogólnego pytania. Jak forma 

przez Letnimi Igrzyskami Olimpijskimi w Tokio?

Na chwilę obecną wszystko idzie w dobrym kierunku. 
Przygotowania do najważniejszej imprezy sportowej w mo-
im życiu ciągle trwają. Odpukać, ale nie ma problemów ze 
zdrowiem, także pozostaje tylko utrzymać ten stan, doszli-
fować ostatnie aspekty i zaprezentować się jak najlepiej 
w Tokio. 

Jak wyglądały pana ostatnie tygodnie? Intensywny 

trening czy już łapanie świeżości przed zawodami?

Pod koniec czerwca wziąłem udział w Mistrzostwach Pol-
ski, po nich miałem tygodniową przerwę, aby odpocząć 
chwilę od zapachu tartanu i wyciszyć się. Później zgodnie 
z planem przygotowanym przez mojego trenera Michała 
Modelskiego, mówiąc kolokwialnie, weszliśmy w trening. 
Tak to wszystko zostało rozpisane, aby bez przeszkód móc 
wyszlifować jak najlepszą formę przed Igrzyskami Olimpij-
skimi. Nie było żadnych wypadków przy pracy. Reasumu-
jąc, jestem dobrej myśli.

Czy przesunięcie terminu Igrzysk Olimpijskich w To-

kio o rok znacząco wpłynęło na pana aktywność tre-

ningową lub ogólne samopoczucie?

Gdy dotarła do mnie pierwsze informacja o tym, że Igrzy-
ska Olimpijskie w Tokio są przełożone, to lekko się podła-
małem. Chyba większość zawodowych sportowców miała 
podobne odczucia. Jednak z czasem stwierdziłem, że per-
spektywy sportowej cała ta sytuacja mi osobiście wyszła 
na dobre. Przez ten czas mogłem zaleczyć wszystkie swo-
je kontuzje, a także trochę zmienić plan treningowy, aby 
większy nacisk położyć na wytrzymałość i siłę. Teraz widzę 
tego bardzo pozytywne efekty. Wydaje mi się, że dziś je-
stem w dużo lepszej dyspozycji niż przed rokiem.

Na wielobój, jak sama nazwa wskazuje, składa się 

wiele konkurencji. Czy ma pan ulubioną?

Generalnie lubię wszystkie, ale ostatnio dużo frajdy spra-
wia mi skok o tyczce. Lot głową w dół z wysokości pięciu 
metrów dostarcza sporo emocji i dużo adrenaliny. Bardzo 
polubiłem też bieg na 400 metrów. Jeśli miałbym wskazać 
ulubione konkurencje, to byłyby to właśnie te dwie.

Ambicje ambicjami, ale sportowy zawsze też stawiają 

sobie realne, minimalne cele na dane zawody. Wraca-

jąc z Igrzysk Olimpijskich w Tokio będzie pan zado-

wolony, gdy…

Ach... (śmiech). Celuję w pierwszą ósemkę. To jest plan 
minimum, który założyliśmy z trenerem. Pamiętajmy, że to 
są Igrzyska Olimpijskie, w których startują najlepsi zawod-
nicy z całego świata. Każdy walczy o jak najlepszy rezul-
tat. Moim marzeniem jest medal olimpijski, jednak nie lek-
ceważę rywali i wiem, że konkurencja między nami będzie 
bardzo zacięta.

Pan startował już w Igrzyskach Olimpijskich w Rio 

de Janeiro. Czy doświadczenie zebrane pięć lat temu 

sprawia, że stres i presja przed zawodami w Tokio są 

mniejsze?

Trudno powiedzieć. Dla mnie są to chyba dwa różne 
światy. Pięć lat temu byłem jeszcze mało doświadczonym 
zawodnikiem. Na tamtej dużej imprezie czasami bardziej 
skupiałem się na tym, aby podpatrywać techniki i zmaga-
nia kolegów z bogatszą karierą, gdyż zwyczajnie byli lepsi. 
Nie do końca koncentrowałem się na sobie i swoim starcie. 
To też przełożyło się na końcowy rezultat. Ale przyznam 
też, że tamta rywalizacja i kolejne imprezy dały mi dużo 
pewności siebie. Dostałem też zastrzyk z doświadczenia. 
Dziś jestem zupełnie innym zawodnikiem i do Tokio jadę 
spełniać swoje marzenia. Wiem na co mnie stać. Wiem, 
że solidnie przepracowałem okres przygotowawczy. Wie-
rzę, że to wszystko przełoży się na dobry końcowy rezul-
tat i z Igrzysk Olimpijskich wrócę z uśmiechem na ustach.

Czyli okres przygotowawczy nie przyniósł żadnych 

niespodzianek?

Nie. Z perspektywy treningowej było bardzo dobrze. 
Przy tej okazji chciałbym także wspomnieć o dużym 
wsparciu sponsorskim, które pomaga mi dążyć do speł-
niania marzeń. Chodzi o współpracę z PKN ORLEN. Dzię-
ki niej mogłem spokojnie przygotowywać się do najważ-
niejszej imprezy sportowej. Dostałem dużą porcję stabi-
lizacji. Wiadomo, że w sporcie na takim poziomie niemal 
całe życie musimy podporządkować pod plan treningowy, 
a to czasami bardzo komplikuje podjęcie pracy zawodo-
wej. Wówczas wielu ludzi porzuca swoje pasje, bo zwy-
czajnie nie mają innego wyjścia. Ja otrzymałem komfort, 
bo współpraca z PKN ORLEN pozwala mi w pełni skupić 
się na doskonaleniu swoich umiejętności i przygotowywa-
niu do kolejnych zawodów, aby jak najlepiej reprezento-
wać Polskę i siebie.

Na koniec chciałbym się dowiedzieć, czego można 

panu życzyć, oprócz olimpijskiego medalu i to najle-

piej złotego?

Przyjmę jeszcze życzenia dotyczące stabilizacji formy we 
wszystkich konkurencjach i dwóch lub trzech „życiówek” 
(red. życiowych rekordów w danej konkurencji). Przyda się 
jeszcze utrzymanie zdrowia no i zachowanie pewności sie-
bie, gdy już zacznę rywalizację o olimpijski medal. 

Dziś jestem zupełnie innym zawodnikiem i do Tokio jadę spełniać swoje marzenia. 

Wiem, na co mnie stać. Wiem, że solidnie przepracowałem okres przygotowawczy. 

Wierzę, że to wszystko przełoży się na dobry końcowy rezultat i z Igrzysk Olimpijskich 

wrócę z uśmiechem na ustach – powiedział „Codziennej” Paweł Wiesiołek, 

reprezentant Polski w wieloboju, który znalazł się w kadrze Polski na Letnie Igrzyska 

Olimpijskie w Tokio.

 Letnie Igrzyska Olimpijskie  w Tokio
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WYWIAD / Z LUCYNĄ KORNOBYS, reprezentantką Polski na paraolimpiadzie,  
rozmawia JAN PRZEMYŁSKI

STRES? KAŻDY 
MA NA NIEGO  
SWÓJ SPOSÓB

Zainteresowanie Igrzyskami Paraolimpijskimi rośnie z imprezy na 

imprezę. Czy pani odczuwa zmiany na tej płaszczyźnie, czy jed-

nak potrzeba jeszcze wiele pracy włożyć w promowanie tych ry-

walizacji sportowych?

Z pewnością się to zmienia, i to na lepsze. Gdy ja zaczynałam swo-
ją przygodę ze sportem dla osób niepełnosprawnych w 2008 
roku, to wówczas media bardzo skromnie informowa-
ły o różnych zawodach, wynikach poszczególnych 
sportowców. Dzisiaj te same media pozwalają 
nam już zaistnieć jako sportowcy. To ma ogrom-
ne znaczenie, bo pokazało wielu ludziom z róż-
nymi niepełnosprawnościami, że pomimo te-
go, że np. jeżdżą na wózku, czy są niedowi-
dzący, to i tak mogą znaleźć dla siebie rodzaj 
aktywności, która nierzadko staje się bardzo, 
bardzo ważną częścią ich życia. Nierzadko 
daje im to też nowe siły. Nie każdy musi być 
sportowcem, ale już samo to, że taka osoba 
wyjdzie z domu i podejmie jakiekolwiek wyzwa-
nia jest czymś wielkim. Co więcej, przez większe 
zainteresowanie mediów naszym środowiskiem 
sportowym zwiększa się także ilość sponsorów chęt-
nych inwestować środki w utalentowanych zawodników. 
To wszystko idzie w dobrą stronę i marzę, aby ten kurs pozostał.

Igrzyska paraolimpijskie rozpoczną się 24 sierpnia i potrwają do 5 

września. Jak w tej chwili ocenia pani swoją dyspozycję?

Formę jeszcze budujemy. Pojawił się mały problem, bo doznałam kon-
tuzji barku i nie da się jej w pełni wyleczyć przed zawodami w Tokio. Jed-
nak nie poddajemy się i razem ze sztabem będziemy zrobimy wszystko, 
aby ta moja ręka pchała kule jak najdalej. 

Czy uraz nie wykluczy panią ze startów w Kraju Kwitnącej Wiśni?

Nie powinien, Tu bardziej chodzi o jakość pchnięcia. Jednak tak jak po-
wiedziałam ja i zespół, który mnie przygotowuje do zawodów, staramy 
się przywrócić ten bark do jak najlepszej dyspozycji. Kontuzje wpisane 
są w niemal każdy sport i trzeba sobie z nimi radzić.

Domyślam się, że cała ta sytuacja jest wynikiem ciężkiego okresu 

przygotowawczego.

Dokładnie tak. Chociaż ja na to nie narzekam. Dotychczas w tym roku 
realizuję założenia, które postawiłam sobie przed sezonem i myślę, że 
ta kontuzja nie powinna ich mocno zmodyfikować. Z pewnością po po-
wrocie z Tokio czeka mnie rehabilitacja, ale w chwili obecnej skupiam się 
tylko na tym, aby jak najlepiej wypaść na Igrzyskach Paraolimpijskich. 

Jak u pani wyglądają te ostatnie dni przed wylotem do Tokio? 

A także jaki jest harmonogram na najbliższe tygodnie?

W tej chwili na zgrupowaniu szlifuję jeszcze z trenerami siłę. Wylot 
mamy 14 sierpnia. Lecimy do Japonii na obóz klimatyczny i dopiero 
23 sierpnia zjeżdżamy do wioski olimpijskiej. Mój start zaplanowany 
jest na 30 sierpnia o 9 rano. 

Ma pani wiele sukcesów na swoim koncie, m.in. srebrny medal 

z Igrzysk paraolimpijskich w Rio de Janeiro w pchnięciu kulą. Czy 

taki dorobek działa na panią motywująco, czy jednak wytwarza 

dodatkową presję?

Gdy po raz pierwszy zdobyłam medal, wówczas nikt tego ode 
mnie nie oczekiwał. Ja sama wiedziałam, że mnie na to stać. Dzisiaj 
jestem jedną z faworytek do medalu, co powoduje, że presja, którą 
na sobie czuje jest dużo większa. Ona potrafi działać i motywująco 
i destrukcyjnie. Niekiedy czujemy, że nasze otoczenie będzie za-
wiedzione jeśli nie zdobędziemy odpowiednio wysokiego miejsca, 
prawda? To może zablokować psychicznie i trochę przeszkadza 
w pełnej koncentracji. Ale zdradzę, że znalazłam pewien sposób, 
aby radzić sobie z takimi sytuacjami.

Jak?

Na dzień przed startem wyłączam wszelkie portale społecznościo-
we, staram się nie odbierać telefonów, nie czytać wiadomości, odci-
nam się od wszelkich powiadomień. Robię sobie taki dzień dla siebie. 
W ten sposób jest mi łatwiej skupić się na starcie i osiągnięciu jak 

najlepszego wyniku.

Wracając do zbliżających się zawodów w Tokio, 

to na sportowców czeka tam zupełnie inna 

rzeczywistość niż ta, która towarzyszyła po-

przednim edycjom paraolimpiad. Wiemy 

o licznych obostrzeniach, zakazach, na-

kazach, a wszystko przez trwającą nadal 

pandemię koronawirusa. Czego się pa-

ni spodziewa w Kraju Kwitnącej Wiśni?

Atmosfera wytwarzająca się przez sa-
mą rangę zawodów jak Igrzyska jest nie 

do opisania. To wyjątkowe przeżycie w ka-
rierze każdego sportowca. Jednak impreza 

w Tokio będzie inna. Przede wszystkim dlate-
go, że jej termin został przesunięty o rok. Ponad-

to, obostrzenia, zasady i rygory, jakie na nas czekają 
tam na miejscu mogą utrudniać poczucie tego prawdzi-

wego ducha olimpiady. Tam nieraz zawiązywały się prawdziwe 
sportowe przyjaźnie, utrzymywane później przez lata. Niestety, nie 
pozostaje nic innego jak dopasować się do panujących warunków. 
Musimy dbać o swoje bezpieczeństwo i razem stawić czoło całej tej 
męczącej sytuacji epidemicznej.

PKN ORLEN od kilku lat aktywnie promuje sportowców, którzy 

reprezentują Polskę na Igrzyskach Olimpijskich i Igrzyskach Pa-

raolimpijskich. Czy ta współpraca, pomoc faktycznie jest odczu-

walna przez zawodników?

Bez sponsorów nie byłoby wielu tak wybitnych dzisiaj sportowców. 
PKN ORLEN pomagał nam już po Igrzyskach Paraolimpijskich w Rio 
de Janeiro. Trzeba pamiętać, że my jako sportowcy paraolimpijscy 
nie mamy tak wielu sponsorów jak nasi koledzy i koleżanki z repre-
zentacji olimpijskiej. Dlatego też takie wsparcie jakie doświadczamy 
od płockiego koncernu jest niesamowicie ważne. Mówiąc kolokwial-
nie: głowa jest spokojniejsza. Mogę skupić się na przygotowaniach 
i na tym, aby jak najlepiej reprezentować swój kraj. Liczę na to, ze ta 
współpraca będzie trwała.

Niekiedy czujemy, że nasze otoczenie będzie 

zawiedzione, jeśli nie zdobędziemy odpowiednio 

wysokiego miejsca, prawda? To może 

zablokować psychicznie i trochę przeszkadza 

w pełnej koncentracji. Ale zdradzę, że znalazłam 

pewien sposób, aby radzić sobie z takimi 

sytuacjami – zdradza nam Lucyna Kornobys, 

reprezentantka Polski w lekkoatletyce na 

Igrzyskach Paraolimpijskich w Tokio.

Jak już wcześniej wspomi-

naliśmy Igrzyska Olimpij-

skie w Tokio potrwają od 

23 lipca do 8 sierpnia 2021 

r. Jednak to nie znaczy, że 

po tym czasie stolica Japo-

nii pożegna się z wielkimi 

sportowymi emocjami. Bli-

sko dwa tygodnie później, 

bo 24 sierpnia zainaugu-

rowane zostaną tam Igrzy-

ska Paraolimpijskie, które 

potrwają do 5 września br. 

Polska wyśle na nie silną 

89-osobową reprezentację, 

która będzie rywalizowała 

w 12 dyscyplinach.

W zeszłym tygodniu 

w Warszawie odbyła się 

specjalna konferencja 

wicepremiera i ministra kul-

tury, dziedzictwa narodo-

wego i sportu Piotra Gliń-

skiego, na której zapewniał 

on o wsparciu dla para-

olimpijczyków. - Dziękuję 

za wasz wysiłek - mówię 

to do sportowców, trene-

rów, sztabów, działaczy, bo 

to jest praca zespołowa. 

W tym roku mamy 89 re-

prezentantów w 12 spor-

tach. Nie było łatwo - ten 

rok pandemiczny spowo-

dował wiele perturbacji, ale 

olimpijczycy, sportowcy to 

są ludzie twardzi. Przygo-

towania przebiegały najle-

piej jak mogły. (...) Gratu-

luję zakwalifikowania się 

i życzę sukcesów – mówił 

wicepremier Gliński.

Z kolei Prezes Polskiego 

Komitetu Paraolimpijskiego 

Łukasz Szeliga zaznaczył, 

że zwiększa się obecność 

w mediach sportu osób 

z niepełnosprawnościami. - 

Dzięki większej obecności 

możemy inspirować coraz 

szerszą publiczność – pod-

kreślił.

Nasza redakcja miała 

przyjemność porozmawiać 

z jedną z naszych repre-

zentantek na Igrzyskach 

Paraolimpijskich w Tokio – 

Lucyną Kornobys. Z bia-

ło-czerwoną lekkoatletką 

m.in. poruszyliśmy tema-

ty, które pojawiły się na 

zeszłotygodniowej konfe-

rencji.
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Zagłada „Drucianki” 
na warszawskiej Pradze

 ZDROWIE PUBLICZNE  WALKA Z COVID-19 

Za kilka tygodni dojdzie w Polsce do wzrostu zakażeń koronawirusem – ostrzega wicemi-
nister zdrowia Waldemar Kraska. Eksperci są zgodni: czeka nas czwarta fala koronawirusa 
i trzeba się na nią przygotować. Rząd oraz samorządy na Mazowszu zachęcają do szczepień. 
WSSE w Warszawie dysponuje już nowoczesną aparaturą do wykrywania i oznaczania mu-
tacji Delta.

Jarosław Molga

W
aldemar Kraska, 

mówiąc o nadcho-

dzącym wzroście 
zachorowań, za-

komunikował także, że obec-

nie w Polsce wykrywanych jest 
ponad 180 przypadków zacho-

rowań spowodowanych mu-

tacją delta. – To jest już w tej 
chwili 47 proc. wszystkich no-

wych mutacji, które wykrywa-

my w Polsce, czyli to stopnio-

wo naprawdę rośnie – mówił 
Kraska. 

Wzrost liczby przypadków 
delta, która to mutacja jest du-

żo bardziej zaraźliwa, ozna-

cza, że czeka nas kolejna fala 
zachorowań. – Chyba że Pola-

cy uprzedzą tę czwartą falę, 
uprzedzą wzrost zachorowań 
i masowo się zaszczepią – pod-

kreślił Kraska. 
Eksperci są bowiem zgodni, że 

to właśnie szczepienia i  osią-

gnięcie odporności zbiorowej 
mogą zahamować czwartą fa-

lę. Jednak dynamika szczepień 
spada. Wynika to nie z  bra-

ku szczepionek i  możliwości 
systemu ochrony zdrowia, ale 
z tendencji, że coraz mniej osób 
chce się zaszczepić. Dlatego 
rząd na różne sposoby zachęca 
do szczepień, np. przez loterię 
szczepionkową. Swoje zachęty 
konstruują także samorządy.

W  Warszawie w  punktach 
szczepień powszechnych 
i  w  wakacyjnych punktach 
szczepień (zoo, Park Wodny 
Moczydło, Bulwary Wiślane, 
skwer Hoovera przy Krakow-

skim Przedmieściu) na tych, 
którzy postanowią się zaszcze-

pić, czekają m.in.: bilety komu-

nikacji miejskiej, do teatrów, 
wejściówki do muzeów, Cen-

trum Nauki Kopernik, PKiN, 
Parku Kultury w Powsinie, ga-

dżety MPWiK, przejazdy w sy-

mulatorze metra, podróż stat-
kiem po Wiśle, a także koszulki 
z autografami artystów i spor-

towców. W sumie ok. 1500 upo-

minków.

Na nadejście czwartej fali 
przygotowują się także służ-

by sanitarno-epidemiologicz-

ne. Warszawska Wojewódzka 
Stacja Sanitarno-Epidemiolo-

giczna dzięki środkom finan-

sowym przekazanym przez 
Ministerstwo Zdrowia i głów-

nego inspektora sanitarne-

go na zakup specjalistycznego 
sprzętu stała się posiadaczem 
niezwykle nowoczesnej  apa-

ratury do sekwencjonowania 
wirusa SARS-CoV-2, która wy-

krywa i oznacza jego mutacje. 
To dzięki takim urządzeniom 
jesteśmy w stanie szybko wy-

kryć kolejne przypadki zara-

żeń odmianą delta. Takie urzą-

dzenia ma jeszcze pięć labora-

toriów w Polsce.
Obecnie w  stanie uśpienia 

znajdują się szpitale tymcza-

sowe. W  stolicy specjalnym 
szpitalem covidowym jest 
Szpital Południowy. W regio-

nie istnieje cały czas sieć szpi-
tali z  miejscami dla chorych 
na COVID-19.

Przygotowania 
przed czwartą falą

Rząd na różne 
sposoby zachęca 

do szczepień, 
np. przez loterię 
szczepionkową. 

Swoje zachęty 
konstruują także 

samorządy, choćby 
Mazowsze

POGODA

Nawałnice za nami, 
szkody zostały
W najbliższych dniach odetchnie-

my od upałów. Według prognoz 
IMiGW do końca tygodnia w regio-

nie będzie słonecznie i przeważnie 
bezchmurnie. Gorąco nie da jed-

nak na długo o sobie zapomnieć. 
Ponownie ma być w weekend, 
a prognozy długoterminowe prze-

widują powrót upałów w ostatnich 
dniach lipca. Niedawne nawałnice 
nie dają o sobie zapomnieć miesz-

kańcom północnej części regionu, 
przede wszystkim powiatu płockie-

go. Ostatnia burza i towarzysząca 
jej ulewa spowodowały w gminie 

Słupno wylanie wód rzeki Słupianki. 
Zerwane zostały dwa mosty w Mi-

jakowie i Szeligach. Zniszczeniu 
uległy przepusty, niektóre drogi 
były nieprzejezdne, a część z nich 
została poważnie zniszczona. Teraz 

trwa usuwanie szkód. Na terenie 
subregionu płockiego wciąż część 
gospodarstw nie ma prądu. To ok. 
2 tys. odbiorców, którzy czekają 
na usunięcie awarii spowodowanych 
przede wszystkim przez połamane 
drzewa, które zrywały linie energe-

tyczne. Najwięcej domów nie ma 
prądu gminie Raciąż w powiecie 

płońskim, w Glinojecku w powiecie 

ciechanowskim, w Straroźrebach 
i Słubicach w powiecie płockim 
oraz w Sannikach w powiecie go-

stynińskim. Energetycy pracują 
non stop, ale naprawa wszystkich 
uszkodzeń może potrać nawet do 
końca tygodnia. Prognoza pogody 
wykluczająca nawalne opady to 
dobra wiadomość nie tylko dla 
mieszkańców w okolicach Słu-

pianki. Podwyższone stany odno-

towano m.in. na Utracie i Mławce. 
Teraz sytuacja hydrologiczna się 
stabilizuje. 

(oprac.jm)

Eksperci są zgodni: szczepienia i osiągnięcie odporności zbiorowej mogą zahamować czwartą falę| fot. Jan Środa/Gazeta Polska
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MaZoWSZE
DANE Z MAZOWSZA

KORONAWIRUS \ Potwierdzono 11 nowych przypadków zakażenia SARS-

-CoV-2 na Mazowszu – poinformowało wczoraj Ministerstwo Zdrowia. Według naj-
nowszych danych w województwie mazowieckim w związku z zakażeniem nie od-

notowano żadnego zgonu. Liczba osób przebywających na kwarantannie wynosiła 
24 247. Liczba wykonanych testów to 6084. Trwa akcja szczepień przeciw COVID-19.
fot. Pixabay/d

 ZABYTKI CZEKAJĄCE NA RATUNEK 

Zagłada „Drucianki”
W 2010 r. do rejestru zabytków wpisano cztery budynki przemysłowe oraz budynek admini-
stracyjny i gospodarczy, należące do zespołu zabudowy dawnej fabryki drutu – tzw. Drucian-
ki przy ul. Objazdowej 1 na warszawskiej Pradze. Objęcie wspomnianych obiektów prawną 
ochroną nie zapobiegło ich postępującej destrukcji. Dziś zabytki wymagają niezwłocznego 
zabezpieczenia. To ostatnie chwile rozstrzygające o ich dalszym istnieniu.

Janusz Sujecki  

p ełna nazwa zakładu 
mieszczącego się przy ul. 
objazdowej 1 brzmiała: 
Belgijska Spółka akcyj-

na Warszawskiej Fabryki drutu, 
Sztyftów i Gwoździ. Mieszkań-

cy pragi nazywali fabrykę dru-

cianką, gdyż wytwarzano tam 
głównie drut i siatki. po i wojnie 
światowej produkcję rozszerzo-

no o kable i sprężyny. 
„drucianka” powstała w 1899 

r. Zabudowa fabryczna wznie-

siona została według projektu 
warszawskiego architekta Ka-

zimierza loewego (1845–1924), 
mającego na swoim koncie tak 
znakomite realizacje, jak ist-
niejący do dziś gmach dawnego 
Banku dyskontowego przy ul. 
Fredry 8. obiekty należące do 
zakładu wybudowane zostały 
z czerwonej cegły i ozdobione 
ceglanym detalem. 

„drucianka” szybko stała się 
jednym z czołowych producen-

tów drutu, łańcuchów i gwoź-

dzi na obszarze cesarstwa ro-

syjskiego. Zgodnie z ustaleniami 
zawartymi w  „Katalogu war-
szawskiego dziedzictwa postin-

dustrialnego” autorstwa Micha-

ła Krasuckiego w 1909 r. war-
tość produkcji wynosiła 600 tys. 
rubli. „drucianka” zatrudniała 
wtedy 130 robotników. 

po wojnie odremontowano 
hale produkcyjne. przy objaz-

dowej 1 uruchomiona została 
państwowa Warszawska Fa-

bryka drutu i Gwoździ, prze-

kształcona po 1952 r. w War-

szawską Fabrykę Sprężyn. 
W 2009 r. zabudowa „drucian-

ki” należała do prywatnego użyt-
kownika. dalszy los zabytkowych 
obiektów podlegających stopnio-

wej degradacji raz jeszcze poka-

zuje, że wpis do rejestru zabyt-
ków jest zaledwie punktem wyj-

ścia do podejmowania kolejnych 
działań. Gdy dziś patrzę na niebo 
widoczne przez otwory okienne 
jednego z budynków (dach zawa-

lił się kilka lat temu) oraz rozpa-

dające się ceglane elewacje za-

lewane wodą, zastanawiam się, 
dlaczego kolejni konserwatorzy 
zabytków nie byli w stanie do-

prowadzić do skutecznego zabez-

pieczenia ginącej „drucianki”. 
Ustawa o ochronie zabytków 

i opiece nad zabytkami daje kon-

serwatorowi niezbędne upraw-

nienia, dzięki którym może on 
nakazać m.in. zastępcze wyko-

nanie robót zabezpieczających. 
Wydaje się, że w przypadku za-

budowy przy objazdowej 1 nie 
istnieje obecnie inne rozwiąza-

nie. Jeżeli zagrożone budynki 
nie zostaną natychmiast zada-

szone, to w ciągu najbliższych 
lat stracimy kolejny zabytkowy 
zakład przemysłowy związany 
z dziejami pragi. Jeden z opuszczonych budynków „Drucianki” i fragment budowli pozbawiony dachu| fot. Janusz Sujecki/Gazeta polska

www.panstwo.net

prenumerata.swsmedia.pl 
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WARSZAWA \ W tym miesiącu zostanie ogłoszo-

ny przetarg na zaprojektowanie i wybudowanie parku 
Linearnego przy ul. Suwak na Służewcu. Teren wzdłuż 
linii kolejowej stanie się miejscem rekreacji ze ścież-

ką rowerową, ławkami i ogrodami deszczowymi. 

MOST JUŻ DZIAŁA

CIECHANÓW \ Samochody znów mogą jeździć 
przez most 3 Maja. Na stałe trasy wróciły miejskie au-

tobusy. W trakcie naprawy mostu wymieniono wszyst-
kie łożyska na obiekcie. Odnowiono też elewację, któ-

ra została odczyszczona i pomalowana. 
fot. mat. pras./d fot. Facebook/d

Jeden z opuszczonych budynków „Drucianki” i fragment budowli pozbawiony dachu| fot. Janusz Sujecki/Gazeta Polska Rembrandt, „Dziewczyna w ramie obrazu 
(Żydowska narzeczona)”, 1641, Zamek 
Królewski w Warszawie| fot. Wikipedia

BEZ ARESZTU ZA ŚMIERTELNE POTRĄCENIE

Odwołanie od decyzji sądu
Prokuratura Rejonowa w Ostrowi Mazowieckiej odwoła się od decyzji sądu, który nie aresz-
tował 17-latka. Motocyklista z powiatu ostrowskiego usłyszał zarzut umyślnego spowodowa-
nia wypadku ze skutkiem śmiertelnym, w którym zginęła 17-latka, a jej koleżanka w tym 
samym wieku została ranna. Do tragedii doszło w piątek.

Z ustaleń śledczych wynika, że 
17-letni Konrad K. jechał moto-
cyklem marki Kymco, nie po-
siadając uprawnień do prowa-
dzenia tego typu pojazdów – 
przekazała rzeczniczka Proku-
ratury Okręgowej w Ostrołęce 
Elżbieta Łukasiewicz. 17-latek 
odwoził do domu pasażerkę 
w tym samym wieku. Prawdo-
podobnie poruszał się z  nad-
mierną prędkością. W pewnej 
chwili stracił panowanie nad 
motocyklem i uderzył w znaj-
dujące się na prawym pobo-
czu dwie inne 17-latki. Jedna 
z dziewcząt zmarła na miejscu, 
druga z obrażeniami ciała zo-
stała przewieziona do szpitala.

Sprawca wypadku odmówił 
poddania się badaniu alkoma-
tem. Po przewiezieniu go do 
szpitala pobrano od niego krew 
na zawartość alkoholu oraz 
środków odurzających. Wyniki 
badań znane będą za kilka dni. 
Jeśli okaże się, że wyniki ba-
dań krwi będą negatywne, gro-

zi mu kara do 8 lat więzienia. 
W  przypadku potwierdzenia, 
że w chwili wypadku był pod 
wpływem alkoholu lub środ-
ków odurzających, kara może 
być wyższa – nawet do 12 lat 
pozbawienia wolności.

Konrad K. podczas składanych 
wyjaśnień powiedział, że nie 
pamięta, czy przed wypadkiem 
spożywał alkohol. Zasłaniał się 
też niepamięcią co do przebiegu 
i okoliczności wypadku. Nato-

miast towarzysząca mu nasto-
latka zgodziła się na badanie 
alkomatem – ustalono, że była 
pod wpływem alkoholu.

Prowadząca śledztwo Prokura-
tura Rejonowa w Ostrowi Mazo-
wieckiej wnioskowała do miej-
scowego sądu o  zastosowanie 
wobec Konrada K. środka zapo-
biegawczego w postaci tymcza-
sowego aresztowania na trzy 
miesiące. Śledczy motywowali to 
obawą matactwa ze strony podej-
rzanego. Sąd nie uwzględnił jed-
nak wniosku prokuratury i zasto-
sował wolnościowe środki w po-
staci poręczenia majątkowego 
w wysokości 15 tys. zł, dozór po-
licji i zakazu opuszczania kraju.

– Prokuratura po zapoznaniu 
się z argumentacją Sądu Rejono-
wego w Ostrowi Mazowieckiej 
podjęła decyzję o  skierowaniu 
zażalenia na to postanowienie 
do Sądu Okręgowego w Ostrołę-
ce – powiedziała rzeczniczka.

(oprac. jm)

\\ Sprawca wypadku 
odmówił poddania 

się badaniu 
alkomatem. Zasłaniał 

się niepamięcią 
co do przebiegu 

i okoliczności 
wypadku \\ 

WYSTAWA NA ZAMKU KRÓLEWSKIM

Świat Rembrandta. 
Artyści. Mieszczanie. 
Odkrywcy
Dwa słynne obrazy Rembrandta, pochodzące z kolekcji Zam-
ku Królewskiego w Warszawie, jego ryciny, dzieła innych ho-
lenderskich mistrzów ze zbiorów polskich i zagranicznych, 
a także cenne artefakty rodem z XVII-wiecznych Niderlandów 
będzie można podziwiać w ramach wystawy przybliżającej hi-
storyczno-kulturowy kontekst twórczości jednego z najwięk-
szych artystów w historii światowego malarstwa.

„Dziewczyna w ramie obrazu” 
i „Uczony przy pulpicie” pędz-
la Rembrandta to dwa najcen-
niejsze obiekty z  zamkowej 
kolekcji i zarazem jedne z kil-
ku najcenniejszych obrazów 
w polskich zbiorach. Choć oba 
dzieła są stałym elementem 
zamkowej ekspozycji, tym ra-
zem zostaną wyeksponowane 
w sposób specjalny – jako ko-
ronna część wystawy czaso-
wej przybliżającej niezwykłe 
uniwersum, jakim była Ho-
landia w XVII stuleciu, a więc 
w  okresie swojego wielkie-
go kulturowo-ekonomiczne-
go rozkwitu, zwanego złotym 
wiekiem.

XVII-wieczna Holandia to 
światowe centrum handlu 
i obrotu pieniądza, w którym 
ton życiu społecznemu nada-
je zamożna warstwa kupiecka. 
Siły społeczne, które w innych 
krajach odgrywają główną ro-
lę w  stymulowaniu rozwo-
ju sztuk pięknych, w  Holan-
dii znajdują się w defensywie. 
Możnych rodów jest niewiele, 
a  Kościół katolicki po refor-
macji jest politycznie i ekono-
micznie osłabiony. 

Mogłoby się wydawać, że ta-
ka sytuacja poskutkuje kultu-
ralną stagnacją. Nic bardziej 
mylnego. Nobliwi mieszczanie 
szybko odkrywają dzieła sztu-
ki jako doskonałą lokatę kapi-
tału, a  zarazem symbol sta-
tusu, artyści zaś odpowiadają 
na ich potrzeby, odwzorowując 
świat wartości bliskich sercu 
swych mecenasów. Życiem ar-
tystycznym rządzi rynek, efek-
tem czego jest prawdziwa eks-
plozja kreatywności. Ocenia 
się, że w Holandii wieku Rem-
brandta powstaje ok. 5 mln ob-
razów.

W  historii sztuki okres ten 
zaznaczył się jako osobny, 
szczególny rozdział, a  Rem-
brandt – przy całej swojej wy-
bitności i  niepowtarzalności 
–  był jego emblematycznym 
reprezentantem.

Aby głębiej i pełniej odebrać 
arcydzieło, warto zanurzyć się 
w towarzyszący mu historycz-

no-kulturowy kontekst. To 
właśnie jego wielostronnemu 
naświetleniu służy ekspozycja, 
na której poza dziełami malar-
skimi Rembrandta znajdą się 
jego ryciny, a także ok. 200 in-
nych obiektów, w tym obrazy 
holenderskich mistrzów z pol-
skich i  zagranicznych kolek-
cji, ciekawe artefakty z epoki: 
broń, ceramika delfcka, ma-
py, meble i inne wytwory rze-
miosła oraz niedostępne na co 
dzień starodruki.

Wystawie towarzyszy katalog 
zawierający teksty eseistyczne 
oraz zdjęcia i reprodukcje dzieł 
sztuki, a także linia pamiątek 
zawierających motywy zwią-
zane z  tematyką ekspozycji 
– do nabycia w sklepie muze-
alnym stacjonarnym oraz in-
ternetowym. 

Wystawę można oglądać do 19 
września. Towarzyszy jej cykl 
wykładów. Najbliższy 28 lip-
ca pt. „Kobiety w życiu i sztu-
ce Rembrandta”. Prowadzenie: 
dr Przemysław Głowacki, War-
szawska Szkoła Filmowa.

Bilety na wystawę do naby-
cia m.in. na stronach interne-
towych Zamku Królewskiego. 
Bilet normalny 20 zł, ulgowy 
12 zł, dzieci i młodzież w wie-
ku od 7 do 16 lat płacą za bilet 
ulgowy złotówkę.

(oprac. jm)

eprasa.pl b086bfb1c8



4

Gazeta 
Polska 
CODZIENNIE

www.niezalezna.plśroda 21 lipca 2021

D
O

D
A
T

E
K

 M
A

Z
O

W
IE

C
K

I

SporT
POWRÓT KOCHALSKIEGO

LEGIA WARSZAWA \ Mateusz Kochalski został zgłoszony do rozgrywek 
PKO BP Ekstraklasy w barwach Legii Warszawa. Bramkarz z rocznika 2000 wy-

stępował ostatnio na wypożyczeniu do Radomiaka. W poprzednim sezonie I ligi 
rozegrał 34 spotkania. Golkiper miał zostać ponownie wypożyczony do zespołu 
z Radomia, ale na razie do tego nie dojdzie.
fot. Youtube/d

 PKO BP EKSTRAKLASA 

W piątek Radomiak 
gra z Lechem
Piłkarze Radomiaka Radom zadebiutują w piątek w rozgrywkach ekstraklasy wyjaz-
dowym meczem z Lechem Poznań. Na kilka dni przed debiutem wciąż trwa budowa 
radomskiej drużyny. Klub czeka też na uzyskanie licencji na występy w Radomiu.

Krzysztof Oliwa

B
eniaminek ekstraklasy pozyskał jak na razie 
zawodników zagranicznych. W radomiaku 
zagrają pomocnik z portugalii luís Macha-

do, wenezuelski napastnik Mario rondón 
i portugalski obrońca Gonçalo Silva. Klub z radomia 
cały czas jednak pracuje nad transferami. Z zespo-

łem podjęli treningi dwaj piłkarze z Brazylii.
– okienko transferowe jest otwarte do końca 

sierpnia i na pewno w radomiaku pojawią się ko-

lejni, nowi piłkarze. To będzie w  sumie sześciu, 
siedmiu zawodników – zapewnił rzecznik prasowy 
klubu damian Markowski. Natomiast z radomia-

kiem pożegnali się Meik Karwot oraz raphael rossi 
i patryk Mikita.

radomiak przygotowywał się głównie w  ra-

domiu, na obiektach Miejskiego ośrodka Sportu 
i rekreacji. Zieloni wybrali się też na krótkie, bo 
zaledwie kilkudniowe zgrupowanie w  kaszub-

skiej miejscowości Gniewino. – To był etap cięż-

kiej pracy. Wykonaliśmy wszystko to, co mieli-
śmy zaplanowane. Skończyliśmy rozgrywki póź-

niej niż większość zespołów z ekstraklasy. dlatego 
tych treningów trochę nam brakowało. ale sądzę, 
że będziemy dobrze przygotowani, nasz zespół po-

winien sobie poradzić w rozgrywkach ekstrakla-

sy. cieszę się, że mogliśmy sprawdzić się w spa-

ringach z mocnymi drużynami – podkreślił trener 
radomiaka dariusz Banasik.

Już w drodze do Gniewina radomiak zmierzył się 
z Jagiellonią Białystok. Niespodziewanie radomia-

nie wygrali sparing 4:1. potem, już w czasie obozu 

w Gniewinie, podopieczni Banasika pokona-

li lechię Gdańsk 2:0 i również 2:0 zwycię-

żyli w konfrontacji z ii-ligową olimpią El-
bląg. 

– Nigdy nie przywiązuję wagi do wyników 
sparingów. patrzę na postawę zawodników. 
i mogę stwierdzić, że nie odbiegaliśmy od ry-

wali pod względem technicznym. Na przy-

kład w meczu z lechią to nawet momentami 
byliśmy lepsi piłkarsko. Natomiast przygoto-

wanie fizyczne przyjdzie w odpowiednim cza-

sie – zaznaczył Banasik.
po powrocie do radomia Zieloni rozegra-

li dwa mecze towarzyskie. Wygrali z pogonią 
Grodzisk Mazowiecki 2:1 i ulegli Motorowi lu-

blin 1:2.
Tymczasem trwają prace przygotowujące 

stadion MoSir do gry w ekstraklasie. Została 
zamówiona trybuna zewnętrzna na 400 osób. 
Trwa też renowacja płyty boiska. rozpoczęły się 
też prace związane z przygotowaniem podgrze-

wanej murawy, najważniejszego punktu wymo-

gów licencyjnych polskiego Związku piłki Noż-

nej. od ich spełnienia zależy to, czy radomiak 
będzie mógł rozgrywać mecze w roli gospodarza 
na stadionie w radomiu.

– prace nad przygotowaniem podgrzewanej mura-

wy już się rozpoczęły. Tak naprawdę taka murawa 
jest potrzebna od 1 października. W czwartek ma 
zebrać się komisja licencyjna pZpN, która zajmie się 
sprawą radomiaka – powiedział Markowski.

Gdyby radomski klub nie uzyskał nowej licencji, 
to będzie rozgrywał mecze w Bełchatowie.

Luís Machado to jeden z nowych piłkarzy w radomskiej drużynie| fot. Facebook/d
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W Płocku już trenują

Wczoraj piłkarze ręczni Orlenu Wisły Płock wrócili do 

treningów. W planach okresu przygotowawczego są 

zajęcia na własnych obiektach i rozegranie ośmiu 

spotkań kontrolnych.

Zawodnicy wyjechali na urlopy 7 czerwca. Ekipę wicemi-

strzów polski opuścili bramkarze ivan Stevanović i abdel-

rahman Homeyad, a także: predrag Vejin, Jeremy Toto, 

alvaro ruiz, philip Stenmalm i leo dutra. W ich miejsce 

do drużyny dołączą: kołowy Marek daćko, powracający po 

czterech latach rosjanin dima Żytnikow i jego rodak Sier-

giej Kosorotow, chorwat Tin lučin, oraz golkiperzy – Bo-

śniak admir ahmetasević i Krystian Witkowski.

Na pierwszym treningu stawiło się 22 zawodników i nowi 

współpracownicy trenera Xaviego Sabatego. po sezonie z ze-

społem pożegnał się drugi trener Joseph Espera Moya, któ-

ry jednak zdecydował się wrócić do płocka. Będzie odpowie-

dzialny za przygotowanie planów szkoleniowych. Nowymi 

asystentami zostali dawid Nilsson oraz Filip Koper, którego 

zadaniem będzie prowadzenie treningów motorycznych.

W pierwszych zajęciach uczestniczyli: bramkarze adam 

Morawski, admir ahmetasević, Krystian Witkowski, roz-

grywający Michał daszek, Tin lučin, oliwier Kamiński, 

david Fernández, Zoltán  Szita, Niko Mindegía, dimitrij 

Żytnikow, Sergiej Kosorotow, obrotowi Marek daćko, abel 

Serdio, leon Šušnja, Mirsad Terzić oraz skrzydłowi Jan 

Jurecic, Krzysztof Komarzewski, lovro Mihić i Mikołaj 

czapliński, a także dwóch młodych zawodników i jeden 

z drugiej drużyny.

Znacznie później treningi z zespołem rozpocznie prze-

mysław Krajewski, który 23 czerwca przeszedł operację 

przepukliny pachwinowej. W sumie czeka go do sześciu 

tygodni rekonwalescencji, ale w klubie przekonują, że 

zawodnik będzie gotowy do gry z początkiem sezonu.

Już w piątek w orlen arenie odbędzie się otwarty dla 

kibiców trening. Będzie to okazja do poznania nowych 

zawodników drużyny. po treningu sympatycy orlen Wi-

sły będą mogli wziąć udział w spotkaniu z szefami klu-

bu, sztabem szkoleniowym zespołu.

Na sierpień zaplanowanych jest osiem spotkań kontrol-

nych. pierwsze odbędzie się 7 sierpnia w opolu z Gwar-

dią. pozostałe zostaną rozegrane w orlen arenie.

(zwr)
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